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Cambridge Audio AXA25
Emotiva BasX A-100
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Wzmacniacze zintegrowane 
1000�1250 zł

Festiwal 12 cali
Subwoofery 2500�3000 z  cz. 2

Klipsch SPL-120 
Paradigm DEFIANCE V12 
Polk Audio HTS SUB 12 
SVS SB-1000 
Taga Harmony THUNDER SW-12 
Velodyne IMPACT 12 MK II 

Dla kądej wk�adki i p�yty
Closer Acoustics FLÕ    

S�uchawki  4500 zł
Audeze LCD-2
Beyerdynamic T1 Gen3
Pioneer SE-Monitor 5
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rawie każde urządzenie audio działa w systemie 
z innymi, a na brzmienie wszystkich ma wpływ akustyka 
pomieszczenia. Ale nawet na tym tle sytuacja subwooferów 
jest szczególnie złożona i niepewna. To tylko komponent 
całego systemu głośnikowego, stereofonicznego lub wie-

lokanałowego, którego brzmienie trudno "wyabstrahować". Aby to zrobić, 
należałoby przesłuchać określony subwoofer w wielu systemach a to wiąza-
łoby się z ogromem pracy starannego zestrojenia wszystkich, sprawdzenia 
różnych opcji - podłączenia,  wyregulowania i ustawienia. Wyrywkowe 
badanie tylko niektórych też dałoby jakieś "pojęcie", ale mogłoby prowadzić 
do wniosków bardziej zniekształconych niż w przypadku odsłuchu 
np. zespołów głośnikowych z arbitralnie dobranym wzmacniaczem. Każdy 
test odsłuchowy ma swój margines błędu, pytanie tylko, czy akceptowalny, 
czy już nie. Można go zmniejszać większym nakładem pracy i zamiast opi-
sać tuzin subwooferów, w tym samym czasie przestowalibyśmy kilka...

Przyjęliśmy więc inną metodę. Niedoskonałą, ale dla tego rodzaju sprzętu 
i tak obszernego testu - optymalną. Odpuściliśmy odsłuchy, skupiając się 
na pomiarach i ich analizie. Przynoszą one często informacje kluczowe 
np. dla ustalenia, czy dany model nadaje się do integracji z systemami 
stereofonicznymi (zakres regulacji górnej częstotliwości granicznej), a tym 
bardziej dla oceny, czy bas "schodzi" nisko, i jakie maksymalne poziomy 
ciśnienia może osiągnąć. W tych kwestiach pomiary są niezawodne i wygry-
wają z subiektywnymi wrażeniami, zwłaszcza gdy nie pochodzą one z testu 
porównawczego. Owszem, pewne cechy brzmienia umykają pomiarom, 
ale w tym przypadku bilans zysków i strat wydaje się korzystniejszy, gdy 
ograniczymy się do twardych faktów. Do tego dokładamy sporą porcję 
objaśnień kwestii ściśle związanych z działaniem subwooferów (zarówno 
w tym, jak i w poprzednim numerze) - i test ten staje się nie tylko przewod-
nikiem po konstrukcjach z wybranego przedziału cenowego, lecz również 
po problemach, z którymi zetknie się każdy ich użytkownik. Subwooferami 
zajmujemy się rzadko, ale jak już...       

Dlaczego jednak temat ten uznałem za tak ważny, aby poświęcać 
mu wstępniak? W przeszłości zdarzało mi się odnosić do trudnych spraw 
leżących poza obszarem naszej audio-specjalizacji, czego wciąż 
nie uważam za błąd i defi nitywnie z tego nie rezygnuję. Ale teraz... 
Sytuacja "ogólna" jest tak napięta, a jednocześnie skomplikowana, 
że nie czuję moralnego przymusu silniejszego od zdrowego rozsądku, 
aby na łamach Audio wyrażać poglądy, które przez dużą część Czytelników 
nie zostałyby zrozumiane i zaakceptowane. 

                                     Andrzej Kisiel

BEZ ODS UCHU             

WITAMY
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Jeste my
wɸInternecie 
Zapraszamy na naszą 
stronę www - co miesiąc 
odwiedza ją ponad 200 000 

użytkowników. 

wɸAplikacji 
Mobilnej 
Korzysta z niej już ponad 
25 000 osób.

naɸFacebooku 
Dołącz do blisko 40 000 fanów 
obserwujących nas na portalu 
społecznościowym.

Jeste̅my polskim 
przedstawicielem EISA
w grupach ekspertów: Hi-Fi 
oraz Audio Kina Domowego

Adres wydawnictwa:
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6 Aktualności

HI-FI

21 Wzmacniacze   
  zintegrowane   
  1000�1250 zł
 22 Cambridge Audio AXA25
 26 Emotiva BasX A-100
 30 Yamaha A-S201

Od integry za niewiele ponad 
1000 zł można zacząć budowę 
niskobudżetowego, ale "prawdzi-
wego" systemu stereo. 

 35 Słuchawki 4500 zł
 36 Audeze LCD-2
 40 Beyerdynamic T1 Gen3
 44 Pioneer SE-Monitor 5

Otwarte, zamknięte, ale duże i z kablem � 
wysokiej klasy słuchawki domowe.  

KINO DOMOWE

48 Subwoofery    
  2500�3000 zł cz.2

 50 Klipsch SPL-120 
 54 Paradigm DEFIANCE V12 
 58 Polk Audio HTS SUB 12 
 62 SVS SB-1000 
 66 Taga Harmony THUNDER SW-12 
 70 Velodyne IMPACT 12 MK II 

Druga szóstka subwooferów 
to konstrukcje z przetwornikami 
12-calowymi.

HIGH-END

75 Avantgarde    
  UNO FINO EDITION

Chociaż w nazwie Uno Fino Edition 
nie ma dodatkowego oznaczenia 
"XD", to również ten model � zresz-
tą najnowszy � został wyposażony 
w zaawansowaną elektronikę. 

 95 Closer Acoustics FLÕ

Flõ obsługuje większość wkładek. 
Dysponując dokładną, niezależną re-
gulacją każdego parametru, możemy 
samodzielnie przygotować korekcję 
dopasowaną do specyfi ki konkretnej 
wkładki.

MUZYKA

 88  Album miesiąca
89  Jazz i okolice

 88  Rock i okolice

jest wydawany przez 
AVT Korporacja sp. z o.o.

Miesięcznik

w numerze
11/290 

48

75

21 Nieustające znacze-
nie wzmacniaczy 

zintegrowanych wynika 
zarówno z ich ważnej roli 
w klasycznym systemie 
dwukanałowym, jak też 
ciągłej popularności takiego 
formatu. Wzmacniaczy 
i pasywnych kolumn nie 
wyeliminowały na razie 
słuchawki, głośniki bez-
przewodowe ani systemy 
aktywne. 
.

Nie przypadkiem prawie wszystkie z testowa-
nych subwooferów pochodzą z Ameryki. Tam 

mają miejsce i na duże suby, i na duży bas, 
potrzebny zarówno w kinie, jak i w stereo.   

"Organizacja" elektroaku-
styczna Uno Fino Edition, 

poza odstępstwem od obu-
dowy zamkniętej na rzecz systemu 

bas-refl eks, wpisuje się w znaną 
fi rmową koncepcję, realizowaną 
przez Avantgarde we wszystkich 

konstrukcjach. 

35 Rynek słuchawek dalej 
się rozwija i to w różnych 

kierunkach. Dla użytkowników 
smartfonów najważniejsze 
są słuchawki przenośne i bez-
przewodowe, takie więc dzi-
siaj dominują, a ostateczne 
pozbycie się kabla wydaje 
się tylko kwestią czasu. 
Jednak na razie słuchawki 
z kablem są dostępne, 
a dzięki nim dostępne jest 
też lepsze brzmienie. 
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Każda nuta. Każde słowo.

Każdy szczegół. 

LS50 Meta

Następca świetnych LS50. Nic nie traci z zalet poprzednika, lecz rozwija 

je, a czystość dźwięku osiąga szczyty. Wydobywa subtelności i niuanse, 

których mogłeś wcześniej nie słyszeć. Z żadnego głośnika. 

Nasza nowa, oryginalna technika MAT eliminuje zniekształcenia wysokich 

częstotliwości. Wreszcie muzykę odbierzesz tak, jak tego chcieli jej twórcy. 

I ty też będziesz tego chciał już zawsze.   

Listen and believe

eprasa.pl 956988ce75
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Do oferty Marantza dołączył referen-
cyjny procesor/przedwzmacniacz A/V 
AV7706 w cenie 11 000 zł. To nowoczesne 
urządzenie przygotowano w formule 11.2, 
uwzględniając nie tylko wyjścia RCA, ale 
i XLR. Jedno z gniazd HDMI obsługuje sy-
gnały 8K, pozostałe � 4K, zainstalowano 
również skaler 8K.

W zakresie audio Marantz zajmie się 
standardami Dolby Atmos i DTS:X, wraz 
z dodatkami DTS Virtual:X oraz Dolby 
Atmos Height Virtualization.

Marantz proponuje 
do współpracy z procesorem AV7706

końcówki mocy MM8077, MM7055
oraz MM7025.

Podobnie jak większość urządzeń 
wielokanałowych spółki Denon & Marantz, 
AV7706 działa w ramach platformy HEOS, 
więc strumieniowanie (Spotify, Tidal), 
odtwarzanie muzyki z lokalnych serwerów, 
a także praca z asystentami głosowymi 
są już zabezpieczone.

8K w 11.2
Marantz AV7706

tual:X oraz Dolby 
lization.

Jeden z najbardziej zasłużonych 
i popularnych modeli HiFiMAN-a pojawia 
się w nowej wersji, w dodatku tańszej. 
Wykorzystano receptę oryginalnych 
przetworników HE-400i, zawieszono je 
na nowocześniejszym, lżejszym pałąku 
i zaproponowano za 900 zł. Obudowy 
przetworników wykonano z tworzywa 
ABS, a poduszki ze skóry i weluru.

W tym modelu przetworniki planarne 
mają magnesy ulokowane tylko z jednej 
strony membrany, co pozwala na redukcję 
zniekształceń, choć nie umożliwia osią-
gnięcia wysokiej efektywności. 

Dawne, brzmienie 
w nowym wydaniu 

HiFiMAN HE-400i 2020

Jeden z klasyków HiFiMAN-a doczekał 
się reedycji bazującej na oryginalnych 
przetwornikach, ale w nowej oprawie.  

Aluminium, papier i wst ga
Elac Vela FS 408

FS 408 to drugi 
od góry model 

w serii Vela, kon-
strukcja dwuipół-
drożna z dwoma 

18-kami i charakte-
rystycznym dla Ela-
ca przetwornikiem 

wysokotonowym 
typu Jet.

Vela to nowa i prestiżowa seria w ofercie Elaca. 
Pochylone do tyłu obudowy o trapezoidalnym przekroju, ustawione 

na efektownym cokole, prezentują się odważnie i elegancko. Dostępne 
są w dwóch wersjach kolorystycznych � czarnej i białej � na wysoki 

połysk. Elac proponował dotychczas w gamie Vela dwie kolumny 
wolnostojące (FS 407 i FS 409), jedną podstawkową (BS 403), jeden 

centralny (CC401), a teraz dodano kolejny, �pośredni� (pomiędzy FS 407

i FS 409) model wolnostojący FS 408 za 24 000 zł (para). 
Układ dwuipółdrożny bazuje na dwóch 18-cm przetwornikach typu 

AS-XR, z membranami sandwiczowymi (aluminiowo-celulozowymi). 
Wysokie częstotliwości odtwarza przetwornik typu AMT � Jet5.

eprasa.pl 956988ce75
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Mission udoskonala serię LX, która 
po 4 latach będzie dostępna w wersji MkII. 
Najnowsze konstrukcje zmodyfi kowano 
niemal pod każdym względem � prze-
tworników, zwrotnic aż po obudowy. 

Pierwsza seria LX miała w składzie 
sześć modeli, druga � aż dziewięć. 
Do dyspozycji są trzy modele podstaw-

Wi cej ni  DAC
NuPrime Alita

NuPrime nie po raz pierwszy zaimponuje nam przetwornikiem 
C/A. Model Alita  (6300 zł) sięga cyfrowych szczytów, dodają 
do tego zaawansowane układy analogowe. Funkcjonalnie 
to połączenie DAC-a z przedwzmacniaczem i wzmacniaczem 
słuchawkowym. Są wejścia USB, złącze I2S oraz gniazda optyczne 
i współosiowe. Jest nawet wejście analogowe, a regulacja 
głośności pozwala podłączyć końcówkę mocy. 

Alita obsługuje sygnały cyfrowe PCM 32 bit/768 kHz 
oraz DSD256. Wyjścia słuchawkowe są dwa � jedno 
w formule symetrycznej i jedno w niezbalansowanej. 

Firma Cary Audio przedstawiła swój nowy przedwzmac-
niacz gramofonowy VT-500 kosztujący 26 000 zł. Konstruk-

cja bazuje na pasywnej korekcji, która jest umieszczona 
pomiędzy dwoma stopniami wzmacniającymi. Cały układ 

aktywny jest lampowy, tworzą go cztery podwójne triody 
6SL7. Aby uzyskać jak najniższy poziom szumów, zasilacz 

zamknięto w oddzielnej obudowie. VT-500 obsługuje 
wkładki MM oraz MC, a każda z nich ma własne gniazda 

wejściowe. Dopasowanie obciążenia impedancyjnego, 
istotne dla wkładek MC, odbywa się za pomocą pokrętła 

na tylnej ściance. Z przodu, oprócz włącznika zasilania, 
znajduje się tylko przełącznik rodzaju wkładek oraz funkcja 

szybkiego wyciszenia.

Charakte-
rystyczne 
dla Mission, 
jednoczęścio-
we, wklęsłe 
membrany 
nisko-średnio-
tonowe uzu-
pełnia miękka 
kopułka wyso-
kotonowa. 

Wkl s omi kko  Mission LX MkII

kowe (LX-1 MkII, LX-2 MkII i LX-3 MkII), 
trzy wolnostojące (LX-4 MkII, LX-5 MkII 
i LX-6 MkII), dwa centralne (LX-C1 MkII, 

LC-C2 MkII) i efektowe LX-3D Surround 

MkII, przeznaczone do montażu ścien-
nego lub ustawienia na szczycie ze-
stawów frontowych (jako rozszerzenie 
Dolby Atmos).

Największa konstrukcja LX-6 MkII 
to układ trójdrożny, pozostałe są już 
dwudrożne. Wszystkie będą dostępne 
w trzech wersjach wykończenia � czarnej, 
białej oraz orzechowej.

Ceny zaczynają się od 2400 zł za 
model LX-1, a za na największe LX-6 MkII 

zapłacimy 7200 zł (za parę). 

Wszechstronność Alita ułatwi zbudowanie systemu audio. 

Korekcja  na triodach
Cary Audio VT-500

Chociaż są od tej reguły wyjątki, to Cary Audio 
wciąż kojarzy się nam przede wszystkim z lampami, 

trafi ły one także do najnowszego przedwzmacniacza 
gramofonowego. 

eprasa.pl 956988ce75
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Stellar Strata
to świetna ilustracja nie-

samowitego rozwoju, jaki 
przeszły w ostatnim czasie 

wzmacniacze zintegrowane, 
wchłaniając nie tylko prze-

tworniki DAC, ale coraz czę-
ściej również odtwarzacze 

strumieniowe.

Marka PS Audio znana jest nie tylko z innowacyjnych 
�katalizatorów� zasilania, ale również z  przetworników 
C/A oraz wzmacniaczy. Najnowsze urządzenie Stellar

Strata to wzmacniacz zintegrowany z wbudowanym 
przetwornikiem C/A, skomunikowany z siecią Wi-Fi, 
zdolny czerpać materiały z wybranych serwisów strumie-
niujących (w tym Tidala oraz Spotifya). Wzmacniacz ma 
wejścia analogowe oraz cyfrowe, a do obsługi przewi-
dziano aplikację mobilną.

Moc wynosi 2 x 200 W przy 4 º, a cena 14 200 zł.

Kolumny aktywne są wyraźnie na fali, 
do tego trendu przyłącza się też fi rma 
Q Acoustics, prezentując bezprzewodowe 
monitory Q Active 200 (9000 zł). Układ 
głośnikowy jest dość niekonwencjonalny, 
bazuje na dwóch 6-cm przetwornikach 
szerokopasmowych, którym towarzyszy 
12-cm przetwornik niskotonowy.  

Monitory komunikują się z jednostką 
centralną, do której podłączamy wszystkie 
źródła. Muzykę można odtwarzać np. 

Aktywne eksperymenty  
Q Acoustics Q Active 200

Do monito-
rów Q Active 
200 zapro-
jektowano 
specjalne 
podstaw-
ki QFS75 
(2000 zł), 
nawiązujące 
do standów 
Tensegrity
z modelu 
Concept 300. 

z telewizora, komputera, gramofonu (jed-
nostka ma wbudowany przedwzmacniacz 
phono), a także z najnowszych źródeł 
sieciowych, serwisów Spotify, Tidal, 
dysków sieciowych. Możliwe jest również 
strumieniowanie Bluetooth i AirPlay 2. 
System Q Active odpowie na polecenia 
słowne dzięki kompatybilności z asysten-
tami głosowymi.

Producent zapowiedział już także 
większy model Q Active 400 z mocniejszą 
sekcją subniskotonową. 

Wilson konsekwentnie rozszerza ofer-
tę, tym razem dodając do niej subwoofery. 
Nowy SUB-12 jest największą konstrukcją 
w rodzinie, towarzysząc wprowadzonym 
nieco wcześniej SUB-10 oraz SUB-8. Sym-
bole związane są oczywiście � subwo-
oferowym zwyczajem � ze średnicą prze-
twornika, wyrażoną w calach. W SUB-12 

głośnik 30-cm, zainstalowany na froncie 
obudowy, podłączono do wzmacniacza 
w klasie D o mocy 250 W. W dolnej ścian-
ce ukryto tunel bas-refl eks.  

Bas dla mas 
Wilson SUB-12  

SUB-12 będzie 
dostępny aż w czterech wersjach 
kolorystycznych; opcje matowe (czarna 
lub biała) będą dostępne już za 2000 zł, 
a za lakierowanie na wysoki połysk 
zapłacimy o 500 zł więcej. 

Jak korzystnie straci  PS Audio Stellar Strata

eprasa.pl 956988ce75
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DEFINICJA
DOSKONAŁOŚCI
OD 1910 ROKU
W duchu innowacji, poruszamy ludzkie serca  
dzięki muzyce i obrazom, przekazując  
wiernie pasję muzyków i twórców.  
Dążymy do tego celu od czasu  
powstania marki 110 lat temu.

Świętujemy naszą 110. rocznicę, przedstawiając Państwu 
cztery rocznicowe modele produktów, reprezentujące to, 
w czym Denon jest dzisiaj najlepszy. 
 
Dowiedz się więcej na www.denon.com/110years 

Salony Premium Plus:  

Gdańsk: DENON STORE, Galeria Bałtycka, www.salonydenon.pl; Gdynia: ALBATROS, Wójta 
Radtkego 29/35, www.sklep-albatros.pl; KEZARD, Al. Zwycięstwa 197, www.kezard.com.pl; 
Katowice: STUDIO HIFI, Gliwicka 19, www.studiohifi.pl; Kraków: AUDIOTRENDT, Sołtysowska 35A 
/ LU 1, www.audiotrendt.com.pl; DENON STORE, Galeria Krakowska, www.salonydenon.pl;  
Łódź: AUDIO FORUM, ul. Narutowicza 23, www.audio-forum.pl; Poznań: KORIS, Umultowska 39, 
www.koris.pl; Pabianice: Q21, Reymonta 12, www.q21.pl;  Warszawa: AUDIO FORUM, Poznańska 
24, www.audio-forum.pl; Wrocław: DENON STORE, Magnolia Park, www.salonydenon.pl
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C jak 
bezprzewodowy
Dali Oberon C

Aktywność 
i bezprzewodo-

wość wędruje 
do coraz niż-

szych serii 
Dali. 

Serie Rubicon C i Callisto C rozszerzyły 
ofertę Dali o poważne kolumny aktywne 
i bezprzewodowe, teraz duńska fi rma 
wprowadza najnowocześniejsze rozwią-
zania do tańszej serii Oberon. 

Przygotowano trzy modele zespołów 
głośnikowych oraz zarządzający całym 
systemem przedwzmacniacz. Wolno-
stojący Oberon 7 C (8000 zł za parę) 
to układ dwudrożny, ale z dwoma 18-cm 
nisko-średniotonowymi i 29-mm kopułką 
wysokotonową. Podstawkowy Oberon 1 C 

(4600 zł za parę) oraz naścienny Oberon 

ON-Wall C (5400 zł za parę) mają takie 
same układy przetworników � z jednym 
13-cm nisko-średniotonowym i 29-mm 
kopułką. To konstrukcje w 100 procen-
tach aktywne, z procesorami DSP w roli 
zwrotnic. 

Dystrybucję sygnałów zapewnia Sound 

Hub Compact (1400 zł) przyjmujący sy-
gnały ze źródeł analogowych i cyfrowych, 
także za pomocą Bluetooth, a następnie 
zasila współpracujące kolumny bezprze-
wodowo.

Bezprzewodowe HD250BT kosztują 
tylko 320 zł, a są wyposażone w nową 
wersję standardu Bluetooth 5.0 oraz dwa 
obecnie najważniejsze systemy kodowa-
nia dźwięku � AAC i aptX.

Dla użytkowników smartfonów ważna 
też będzie specjalna aplikacja mobilna 
Sennheiser Smart Control. Bateria w słu-
chawkach HD250BT wystarczy na 25 go-
dzin ciągłej pracy.

Równocześnie Sennheiser przygotował 
konstrukcję bardziej domową, przewo-
dową � to wokółuszny model HD560S 

kosztujący 900 zł o wysokiej impedancji 
120 º, wyposażony w 3-metrowy kabel.

Najwięksi producenci 
słuchawek nie ograniczają się do ich 
wybranego rodzaju, lecz projektują modele 
o różnym przeznaczeniu.   

Senn 
na ró ne okazje

 Sennheiser HD250BT/HD560S

System analizuje pomiary (w ze-
stawie znajduje się mikrofon) i ustala 
optymalną korektę. Funkcja o nazwie 
Equalizing to precyzyjne narzędzie 
korekcji częstotliwościowej, którą już 
jednak według własnego uznania defi -
niuje sam użytkownik.

DG-68 bazuje na szybkich, 40-bito-
wych procesorach DSP fi rmy Analog 
Devices. Obróbka odbywa się z często-
tliwością próbkowania 384 kHz, a sy-
gnał jest dalej zamieniany na postać 
analogową w przetwornikach C/A fi rm 
ESS oraz AKM. 

Obsługa DG-68 odbywa się za 
pomocą wbudowanego, dotykowego 
wyświetlacza IPS o wysokiej rozdziel-
czości. Można na nim �narysować� 
praktycznie dowolną charakterystykę 
częstotliwościową, posługując się 
dołączonym wskaźnikiem. 

Superkorekcja Accuphase DG-68

Korekcja charakterystyki 
częstotliwościowej odbywa się w precyzyj-

nych układach cyfrowych, ale DG-68 jest 
wyposażony zarówno w wejścia cyfrowe, 

jak i analogowe, może też pełnić rolę 
przetwornika C/A. 

To już piąta generacja słynnego korek-
tora Accuphase, tym razem oznaczonego 
symbolem DG-68, kosztującego 65 000 zł. 
Urządzenie spełnia dwie funkcje. Główna 
to Voicing � eliminacja niedoskonałości 
akustycznych pomieszczenia. 
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Najpopularniejsze urządzenia 
NAD-a należą do serii Classic, która 
od kilku lat błyszczy trzema  znakomitymi 
wzmacniaczami zintegrowanymi � C338, 

C368 oraz C388. Najnowsza propozycja  
C298 to stereofoniczna końcówka mocy 
kosztująca 9000 zł. Oparta na układach 

NAD coraz 
chętniej stosuje 

impulsowe 
końcówki 

mocy, w koń-
cówce C298 

impulsowe 
palce maczał 

duński spe-
cjalista Purifi .

NADci ga moc NAD C298

impulsowych (duńskiej fi rmy Purify), 
również w zasilaczu, może dostarczyć 
2 x 185 W przy 8 º, a po zmostkowaniu 
będzie jej jeszcze więcej. W ten sposób 
przekształcimy C298 w potężny monoblok 
o mocy 620 W (wciąż przy 8 º). 

Znowu ekstremalnie
Sonus faber Il Cremonese ex3me

Obudowa jest nie tylko 
piękna i luksusowa, ale też 
solidna i akustycznie staran-
nie przemyślana, z licznymi 
dodatkowymi wzmocnienia-
mi, elementami drewnianymi 
i aluminiowymi. 

Włoscy projektanci często serwują 
nam stylowe i luksusowe kolumny, 
a tym razem przygotowali coś zupełnie 
wyjątkowego. To specjalna, limitowana 
edycja modelu Il Cremonese, nazwana do-
datkowo ex3me, co nawiązuje do modelu 
Ex3ma, przygotowanego 5 lat temu 

z okazji 30-lecia fi rmy. W bazowej wersji 
Il Cremonese pojawiła się niedługo potem, 
a teraz w liczbie 50 par będzie dostępna 
w ekskluzywnym wykończeniu Red Violin 
i z cennymi modyfi kacjami w układzie 
głośnikowym, w cenie 23 000 zł za parę.  

Il Cremonese ex3me to wyrafi nowany 
zespół wielodrożny. Wysokie 
tony przetwarza 30-mm kopułka 
berylowo-diamentowa; średnie 
� 15-cm jednostka z membraną 
z fi rmowej mieszanki natural-
nych włókien; niskie � dwie 
18-tki z membranami kompozy-
towymi, celulozowo-piankowy-
mi; wreszcie najniższe � dwie 
22-cm, ulokowane na bocznych 
ścinkach, z membranami z na-
nowłókien. 

JBL Go 3 to kolejna odsłona jednego 
z najmniejszych, oczywiście przenośnych 
głośników bezprzewodowych. Model ten 
ubrano w modne materiały wykończe-
niowe w różnych stylach.  Zintegrowany 
akumulator pozwala słuchać muzyki 
przez 5 godzin, także w niesprzyjających 
warunkach, dzięki certyfi katowi IP67 
(ochrona przez wodą i kurzem). Muzykę 
strumieniujemy bezprzewodowo za 
pomocą standardu Bluetooth w nowocze-
snej wersji 5.1.Go 3 waży zaledwie 210 g 
i kosztuje 190 zł.

Również dla najmłodszych przygoto-
wano słuchawki Jr 310 BT w cenie 230 
zł. �Juniory� są dostosowane do małych 
uszu, ważą zaledwie 115 g i okazują się 
bezpieczne dzięki funkcji ochrony słuchu 
z ograniczeniem ciśnienia akustycznego 
do 85 dB. W zamian akumulator zapewnia 
aż 30 godzin pracy.

JBL Go 3/Jr 310 BT

Bezpieczne
drobiazgi

Wśród wielu wersji 
kolorystycznych przygotowano 
także militarną.
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Koss przygotował świeże propozycje 
w najważniejszej obecnie kategorii słucha-
wek bezprzewodowych Bluetooth.

Droższe BT740iQZ (700 zł) to typowe 
słuchawki wokółuszne z 40-mm przetwor-
nikami, z nowoczesną specyfi kacją Blu-
etooth 5.0 oraz aktywną redukcją hałasu, 
przygotowaną według własnej koncepcji 
o nazwie Quiet Zone. Akumulator pozwala 
na 12 godzin pracy.

Znacznie mniejsze i tańsze BT330i

(220 zł) mają 30-mm przetworniki, nie po-
mogą w tłumieniu hałasu, ale też pozwolą 
na transmisję Bluetooth w wersji 5.0 
i pracę w trybie bezprzewodowym przez 
12 godzin. 

Najpopularniejsza seria 600 pojawia 
się w wersji 600 Anniversary Edition 

i będzie to już jej siódma generacja, przy-
gotowana z okazji 25-lecia (600-tek, a nie 
fi rmy). 

Serię tworzą cztery modele, które po-
znamy też po oznaczeniu S2. To podstaw-
kowe 607 S2 (2800 zł) i 606 S2 (3400 zł), 
centralny HTM6 S2 (2700 zł/szt.) oraz 

Nowe 
modele 600 
S2 Anniversary 
Edition nie 
wnoszą 
wielu zmian 
w technice, 
przetworniki 
są dokładnie 
takie same, 
ale dodano 
trzecią wersję 
kolorystyczną 
obudowy � 
w folii imitują-
cej dąb. 

B&W 600 S2 Anniversary Edition

Sze set po raz siódmy 
największe, wolnostojące, trójdrożne 603 

S2 (8000 zł). 
Modyfi kacje w samych układach, 

w stosunku do poprzedników, dotyczą wy-
łącznie zwrotnic � wzorem 700 Signature

wprowadzono wyższej jakości konden-
satory Mundorfa. Bez zmian pozostają 
subwoofery, ASW608 (2000 zł), ASW610

(2300 zł) oraz ASW610XP (4450 zł).

Ciche i g o ne
Koss BT330i/BT740iQZ

To najnowszy i najlepszy wzmacniacz 
zintegrowany Vincenta, konstrukcja 
hybrydowa, a więc z lampowym przed-
wzmacniaczem oraz półprzewodnikową 
końcówką mocy. Dzięki niej SV-737 osiąga 
2 x 180 W przy 8 º i 2 x 300 W przy 4 º. 
Oprócz sześciu analogowych wejść 
liniowych (nie ma phono) jest także 
moduł cyfrowy; wprawdzie ograniczony 
do gniazd elektrycznych (współosiowego) 
i optycznego (bez USB), jednak nowo-

czesność SV-737 przejawia się 
obecnością bezprzewodowego 
strumieniowania � dzięki modu-
łowi Bluetooth oraz Wi-Fi. Ten 
ostatni pozwala na odtwarzanie 
muzyki np. z serwerów NAS. 
Jest też wyjście słuchawkowe. 

Cena urządzenia wynosi 
12 900 zł.

Koss ma na swoim koncie kilka modeli 
niezwykłych i kultowych, ale dawne zasługi 
mało obchodzą nową generację klientów 
oczekujących nowości wychodzących na-
przeciw ich potrzebom.

Hybrydowo 
i sieciowo
Vincent SV-737

Konstrukcje Vincenta 
mają swój styl, 

ale i podążają za 
nowoczesnością. 
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� multiroom MusicCast, Spotify, Tidal

� Bluetooth®, Wi-Fi, AirPlay

MusicCast R-N602
+ Imagine XB

zestaw stereo

®

C338
+ 606 S2 Anniversary Edition 
zestaw stereo

� Bluetooth® aptX�

A11 + CD11
+ Imagine X1T 

zestaw stereo

Powernode 2i HDMI + Q350
zestaw stereo

® aptX� HD

� Bluetooth®, Wi-Fi, AirPlay, Roon

Majik DSM 2020
+ Majik 140 

zestaw stereo

#EksperciDobregoBrzmienia
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� multiroom MusicCast, Spotify, Tidal

� Bluetooth®, Wi-Fi, AirPlay
MusicCast R-N803D

+ 603 S2 Anniversary Edition
zestaw stereo

  Dolby Vision

� multiroom MusicCast, Spotify, Tidal

� Bluetooth®

MusicCast RX-V4A
+ Debut Reference F5 
zestaw stereo

zestaw stereo

� Wi-Fi, Bluetooth®

H90 + Carina FS 247.4
zestaw stereo

C368 + 706 S2 
zestaw stereo

® aptX�
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MusicCast RX-V4A
+ 606 S2 / 607 S2 / HTM6 S2 

Anniversary Edition 

� multiroom MusicCast, Spotify, Tidal

� Bluetooth®

MusicCast RX-A880
+ 5 x M-1 + ASW610

®

� multiroom MusicCast, Spotify, Tidal
®

MusicCast RX-V485
+ Debut F5.2 / B5.2 / C5.2

  multiroom BluOS

T758V3i + 603 S2
/ 607 S2 / HTM6 S2

Anniversary Edition
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AT-LPW40WN

� antyrezonansowy talerz odlewany z aluminium

AT-LPW50PB 

� wbudowany przedwzmacniacz MM

TD 402 DD
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ATH-ANC300TW

� Bluetooth®

4,5h+13,5h

® z aptX� HD

� wbudowane sensory ruchu

PX7 Carbon Edition 

online !

30h

� Bluetooth®

ATH-ANC900BT

35h

#EksperciDobregoBrzmienia

Mobius Carbon 10h

LCD-1
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� Bluetooth®

Addon T3+

Phantom Gold

� wzmacniacz hybrydowy ADH®

� Bluetooth®

®

Lounge
system muzyczny all-in-one

� Bluetooth®

� odtwarzacz CD, port USB 

� multiroom MusicCast, Spotify, Tidal

� Wi-Fi, AirPlay, Bluetooth®

MusicCast MCR-N670D
+ 606 S2 Annivesary Edition

system mini

� Bluetooth®

� wbudowany odtwarzacz CD, port USB

� radio internetowe, Spotify Connect

Meisterstück
system muzyczny all-in-one
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TESTED BY THE EXPERTS  WWW.EISA.EU

EISA to stowarzyszenie 62 specjalistycznych magazynów, tytułów drukowanych i internetowych z 29 krajów: 
ekspertów od hi-fi , kina domowego, sprzętu przenośnego, fotografi cznego i samochodowego; 

od dawna z całej Europy, a teraz także z innych regionów świata - Australii, Ameryki Północnej, Indii, Kanady, 
Dalekiego Wschodu... EISA wciąż rośnie, rośnie też znaczenie jej nagród, a ofi cjalne logo EISA 
dla wyróżnionych produktów to najpewniejsza rekomendacja. Od najlepszych dla najlepszych.    

WIATOWE NAGRODY 2020�2021
odwiedź zwycięzców na www.eisa.eu

CELEBRUJ C 
NAJLEPSZE

PRODUKTY ROKU
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ieustające znaczenie 
wzmacniaczy zintegro-
wanych wynika zarówno 
z ich ważnej roli w kla-
sycznym systemie dwu-

kanałowym, jak też trwającej popular-
ności takiego formatu. Wzmacniaczy 
i pasywnych kolumn nie wyeliminowa-
ły słuchawki, głośniki bezprzewodowe 
ani systemy aktywne. Tym bardziej, 

WST P DO
INTEGRACJI

TEST HI-FI

Wzmacniacze zintegrowane 1000�1250 z

N

że można znaleźć integry za niewiele 
ponad 1000 zł i od tak niewielkiego 
wydatku zacząć budowę niskobudże-
towegto, ale �prawdziwego� systemu 
stereo. I mimo że ekspansja układów 
cyfrowych szybko schodzi do coraz 
niższych zakresów cenowych, nie 
dotarła ona jeszcze tutaj � testowane 
wzmacniacze trzymają się tradycyjnej, 
analogowej formuły, co jednak osta-

Cambridge Audio AXA25
Emotiva BasX A-100
Yamaha A-S201

tecznie nie zamyka drogi do systemu 
żadnym sygnałom cyfrowym wymaga-
jącym, dokupienia odpowiednich od-
twarzaczy. Za to do jednego z nich mo-
żemy podłączyć gramofon, a do dwóch 
� słuchawki. Są więc perspektywy 
szybkiego uruchomienia systemu, 
chociaż dla pełnego doświadczenia 
stereofonicznego potrzebna będzie 
para przyzwoitych kolumn. 
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anel frontowy jest 
wykonany z aluminium, 
pokrętła są już wpraw-
dzie plastikowe, ale kolo-
rystycznie dopasowane 

idealnie (AXA25 jest dostępny w jednej 
wersji � czarno-grafi towej). Obudowa 
z przodu nie opiera się na okrągłych 
nóżkach, ale na listwie będącej prze-
dłużeniem przedniej ścianki � podob-
nie jak w topowej serii Edge.

Głośność regulujemy tradycyjnie 
� potencjometrem � jednak wobec 
popularyzacji regulatorów elektronicz-
nych takie rozwiązanie staje się wręcz 
oryginalne. Selektor źródeł to też zna-
jome, wygodne, mechaniczne pokrętło, 
podobnie jak trzy kolejne manipulatory: 
regulacji barwy (tony wysokie i niskie) 
i zrównoważenia kanałów. Na froncie 
znajduje się też gniazdo mini-jack, jed-
nak nie jest to wyjście słuchawkowe, 
lecz wejście liniowe.

Dioda kontrolna w centrum włącz-
nika zasilania świeci się niezależnie 
od tego, czy wzmacniacz jest włączo-
ny, czy znajduje się w stanie czuwania. 
Różnica w intensywności podświetle-
nia jest na tyle niewielka, że będzie 
wymagać sporej wprawy, aby na tej 
podstawie orientować się w statusie 
urządzenia. AXA25 nie ma zdalnego 
sterowania.

AX to obecnie najtańsza seria tradycyjnych (szerokość obudowy 43 cm) 
komponentów Cambridge Audio. Znajdziemy w niej dwa wzmacniacze 
zintegrowane i odpowiednie do nich dwa odtwarzacze CD. AXA25 to konstrukcja 
najbardziej podstawowa, pomimo niskiej ceny wygląda porządnie, nawiązując 
pewnymi cechami do sprzętu CA z wyższej półki.  

P

CAMBRIDGE AUDIO AXA25

AXA25 wyposażono w cztery wejścia 
liniowe (przy czym pod jedną pozycję 
selektora źródeł podłączono tylne 
wejście RCA oraz przedni mini-jack) 
i jedno wyjście (o stałym poziomie 
napięcia), np. dla rejestratora. Nie ma 
wejścia gramofonowego, nie ma wejść 
cyfrowych, o co jednak w przypadku 
wzmacniacza tej klasy nie mamy 
pretensji. Pewne nadzieje budzi 
wprawdzie obecność złącza USB-A, 
ale to wyłącznie źródło zasilania dla 
zewnętrznego urządzenia, np. odbior-
nika Bluetooth (Cambridge Audio ma 
coś takiego w ofercie � BT100 w cenie 
470 zł). 

Wyjścia głośnikowe są pojedyncze 
z plastikowymi nakrętkami, zatyczki 
dają się łatwo usunąć, będzie można 
użyć końcówek bananowych. Groźniej-
sze jest oznaczenie tuż obok terminali, 
wskazujące na konieczność podłącza-
nia kolumn 8-omowych, co zbadamy 
w laboratorium.

Warto jeszcze zwrócić uwagę 
na złącze zasilające � zamiast gniazda 
C14 mamy skromniejsze C8. Jego 
maksymalna obciążalność 2,5 A zupeł-
nie tutaj wystarczy, jednak brak bolca 
uziemiającego skłania, aby doprowa-
dzić uziemienie do samej obudowy 
wzmacniacza.

Większość elektroniki zmieściła się 
na jednej i to niedużej płytce druko-
wanej. ̥ródłem zasilania jest przede 
wszystkim transformator rdzeniowy 
(jest też drugi, mniejszy, zasilający mię-
dzy innymi gniazdo USB), kondensatory 
fi ltrujące mają pojemność 13 600 F. 
Sygnał z wejść jest przesyłany przewo-
dami do mechanicznego przełącznika 
źródeł (Soundwell). Regulacją barwy 
zajmują się wzmacniacze operacyjne, 
natomiast główny tor wzmocnienia 
oparto na stereofonicznej, scalonej 
końcówce mocy, którą przykręcono 
do niewielkiego radiatora.

AXA25 ma wyłącznie wejścia analogowe, liniowe, przygotowano też jedno wyjście 
(o stałym poziomie).
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LABORATORIUM CAMBRIDGE AUDIO AXA25 

Cambridge Audio informuje, że do AXA25 powinniśmy podłą-

czać wyłącznie kolumny 8-omowe. Jednak ilościowa przewaga 
kolumn 4-omowych, mimo że przedstawianych przez producen-

tów jako 8-omowe, w nieunikniony sposób będzie prowadzić 
do podłączania ich do AXA25, nawet bez „złych” intencji użytkow-

nika. Na szczęście nie wiążą się z tym poważne negatywne kon-

sekwencje, chociaż wyniki pomiarów pozwalają też zrozumieć, 
dlaczego CA rekomenduje obciążenie 8-omowe. Według firmowej 
specyfikacji, przy 8 Ω moc powinna wynosić 25 W. Dość skromnie, 
ale AXA25 dostarczy trochę więcej – 42 W przy jednym kanale 
wysterowanym i 2 x 33 W przy dwóch. Większość wzmacniaczy 
tranzystorowych wyraźnie zwiększa moc przy 4 Ω, jednak w tym 
przypadku cieszmy się choćby z tego, że utrzymuje się ona  
na podobnym poziomie – 2 x 36 W. 

Czułość jest bardzo wysoka: 0,17 V. Odstęp od szumu, trzeba 
to stwierdzić wprost, jest słaby, wynosi tylko 74 dB, więc przy 
skromnej mocy dynamika dociąga tylko do 92 dB.

Na charakterystykach przetwarzania (rys. 1) widzimy nietypowe 
osłabienie poniżej 200 Hz i powyżej 2 kHz, czego źródłem jest 
przypuszczalnie niedokładna kalibracja regulatorów barwy 
(w punktach centralnych, teoretycznie neutralnych). Spadek -3 dB 
w zakresie wysokich częstotliwości notujemy przy ok. 38 kHz.

W spektrum zniekształceń (rys. 2) widać przewagę parzystych, 
ale ich poziom nie jest zbyt wysoki. Najsilniejsza jest druga 
(-80 dB), a kolejne harmoniczne leżą poniżej granicy -90 dB.

Pomimo szumów, charakterystyki THD+N (rys. 3) prezentują 
się dobrze, wartości niższe od 0,1% można osiągnąć już dla mocy 
przekraczającej 0,6 W w przypadku 8 Ω oraz 1 W dla 4 Ω, chociaż 
powyżej 10 W zniekształcenia są zdecydowanie nisze przy obcią-

żeniu 8-omowym.

Rys. 3. THD +N / moc

Rys. 2. Zniekształcenia harmoniczne

Rys. 1. Pasmo przenoszenia 

Jeden moduł zawiera obydwa 
kanały i mieści się na skromnym 
radiatorze.

Moc zna mio no wa (1%  THD+N, 1 kHz) [W]
 [Ω] 1 K 2 K 

 8 42 33
 4 39 36
Czu łość (dla mak symalnej mo cy) [V] 0,17
Sto su nek syg nał/szum (filtr A-ważony, w odniesieniu do 1W) [dB] 74
Dy na mi ka [dB] 92
Współ czynnik tłu mie nia (w od nie sie niu do 4 Ω) 41

Cały układ audio rozplanowano 
na jednej płytce. Scalona końcówka mocy 

zajmuje niewiele miejsca. 
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CAMBRIDGE AUDIO AXA25

CENA  DYSTRYBUTOR 
1200 zł  Audio Center Poland
www.audiocenter.pl

WYKONANIE Solidna, dość ciężka obu-
dowa, metalowy panel przedni, estetyka zbliżona 
do droższych urządzeń producenta. Konstrukcja 
wzmacniacza oparta na pojedynczym układzie 
scalonym. 

FUNKCJONALNOŚĆ Wystarcza-
jąca liczba wejść liniowych, regulatory barwy 
i zrównoważenia. Bez wejścia gramofonowego, 
wyjścia słuchawkowego i zdalnego sterowania. 
Ofi cjalnie gra wyłącznie z kolumnami 8-omowy-
mi, ale podłączenie 4-omowych niczym nie grozi.   

PARAMETRY Umiarkowana moc 
wyjściowa (2 x 33 W/8 º, 2 x 36W/4 º), wysoki 
poziom szumów (-74 dB).. 

BRZMIENIE Subtelne, miękkie, ale
czytelne i komunikatywne, łatwe i przyjemne, 
bez wielkich emocji i nerwowości.

ODS�UCH
Cambridge Audio AXA25 to tani spo-

sób na muzykę podaną wprost, spójnie 
i przyjemnie, bez żadnych przegięć 
i ewidentnych niedostatków. Również 
bez wielkich emocji i wzruszeń, ale 
z szeroką paletą podstawowych 
walorów, które zapewniają brzmienie 
kompletne, uniwersalne i długodystan-
sowe. Można je uznać za ostrożne, 
unikające ryzyka utraty naturalności, 
skupione na �programie obowiązko-
wym�, co w tym zakresie ceny jest 
może najwłaściwszym podejściem 
do tematu, chociaż rezultat nie musi 
uszczęśliwić wszystkich. Konkurenci 
grają mocniej, swobodniej, bardziej 
angażująco, za to AXA25 pozwoli przy 
muzyce odpocząć i odebrać ją bezpro-
blemowo. 

To d wi k komuni-
katywny, a przy tym 

nienapastliwy, czytelny 
i uprzejmy.  

AXA25 nie dysponuje mocą, która 
pozwoliłaby zagrać bardzo głośno 
(z głośnikami o przeciętnej efektywno-
ści), w zamian przy niskich poziomach 

brzmi harmonijnie, ciepło, nie gaśnie. 
Wysokie tony są wycieniowane, 
subtelne, ale czyste i świeże. Pla-
styczna, zaokrąglona średnica potrafi  
podkreślić i wyodrębnić np. wokale, 
wyjść na pierwszy plan uprzejmie, 
bez agresji. Nie służy to tworzeniu 
jakichkolwiek wyjątkowych klimatów, 
lecz podkreśleniu głównego nurtu 
muzyki. Poza tym nie ma tutaj miejsca 
na żadne eskapady i kontrowersje, 
każde nagranie zabrzmiało w sposób 
przewidywalny, tylko ograniczony 
w dynamice i analityczności w stopniu 
absolutnie usprawiedliwionym. Przej-
ście średnicy i wysokich jest łagodne, 
odsuwając krzykliwość i dzwonienie. 
Co prawda gitary, a tym bardziej dęcia-
ki, nie poszaleją, lecz bardzo długo nie 
zmęczymy się takim dźwiękiem. Bas 
jest krótki, poprawny, trudno go roz-
huśtać, ale tym samym nie sprawia 
kłopotów z kontrolą.

Nie jest to wyjście słuchawkowe, 
lecz kolejne wejście liniowe przygotowane 
pod kątem sprzętu przenośnego.
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awet w dawnych czasach, 
gdy rynek podbijały 
wzmacniacze �minimali-
styczne� (w tej kategorii 
celowali zwłaszcza Brytyj-

czycy), w formie �pudełek od butów�, 
nikt nie odważył się przekroczyć pew-
nych granic. Wyposażeniem oczywistym 
były dwa, trzy liniowe wejścia, dość 
często z dodatkiem przedwzmacniacza 
gramofonowego. Ale zdalne sterowanie 
było już luksusem niedostępnym w przy-
padku tańszych konstrukcji, a regulacja 
barwy � przejawem złego (japońskiego) 
smaku, więc jej też nie było.  

Mamy rok 2020 i zupełnie inne 
okoliczności �przyrody�, usłanej rozwią-
zaniami cyfrowymi, a fi rma Emotiva nie-
wiele sobie z tego robi. Proponuje jako 
wzmacniacz zintegrowany urządzonko 
mające tylko pokrętło głośności i jedno 
wejście! Koncepcja końcówki mocy 
z regulacją wzmocnienia jest znana 
i też lubiana przez grono audiofi lów 
gotowych, aby ograniczyć się do obsługi 
jednego źródła. Było to jednak bardziej 
aktualne na przełomie XX i XXI wieku, 
gdy wydawało się, że do szczęścia 
wystarczy nam odtwarzacz CD (tak, były 
takie czasy, i to całkiem niedawno). Ale 
takie rozwiązanie ma teraz nowy sens! 
Co prawda trzeba dokupić DAC, jednak 
ich wybór jest bardzo duży, również 

Oferta amerykańskiej fi rmy Emotiva jest obszerna, znajdziemy w niej zarówno 
urządzenia do kina domowego, jak i sprzęt stereo. Testowany wzmacniacz należy 
do linii BasX, a sam model A-100 to najtańsza dwukanałowa integra. Została 
wyposażona tak skromnie, że aż perwersyjnie. Nie wszystkich to ucieszy, 
ale dla wielu  audiofi lów będzie to zapowiedź... dobrego brzmienia.   

N

EMOTIVA BASX A-100

w niskich cenach, a kilka cyfrowych 
wejść przetwornika pozwoli podłączyć 
większą liczbę źródeł cyfrowych. 

Jak na wzmacniacz o szerokości tylko 
21 cm, A-100 jest zaskakująco ciężki � 
waży ok. 7 kg. Obudowa jest w całości 
metalowa, przedni panel wykonano 
z eleganckiego, szczotkowanego 
aluminium. Funkcja zainstalowanego 
w centrum pokrętła jest tak oczywista, 
że zrezygnowano z jego oznaczania, 
ale pierścień wokół pokrętła jest 
podświetlany, a kolor wskazuje na tryb 
pracy wzmacniacza (sygnalizując także 
tryb awaryjny). Pokrętło jest sprzężone 
z klasycznym potencjometrem.  

Nie jest jednak najbiedniej, skoro 
mamy wyjście słuchawkowe w stan-
dardzie 6,3 mm (a nie ma go przecież 
AXA25). Oprócz wejściowej pary RCA 
jest też wyjście (np. na rejestrator). 
Terminale głośnikowe są pojedyncze, 
a ich jakość wysoka (i nie mają uciąż-
liwych zaślepek). Są gniazda 
wyzwalaczy 12 V, a obok nich 
hebelkowy przełącznik 
trybów pracy (włączony/

wyłączony/automatyka, która odłącza za-
silanie po pewnym czasie bezczynności 
i przywraca je, gdy na wejściu pojawi się 
znów sygnał). 

Wewnątrz uwagę przyciąga transfor-
mator toroidalny � to rzadki widok w tak 
tanim wzmacniaczu. Pojemność fi ltrująca 
ma łącznie 20 000 F. Dodatkowa gałąź 
zasilania (z transformatorem rdzenio-
wym) pracuje dla przedwzmacniacza 
i w stanie czuwania. 

Końcówki wraz ze sporym radiatorem 
zajmują tylną część obudowy. W centrum 
radiatora widać duży wentylator chłodzą-
cy. Elektronika znajduje się pod spodem 
na dwustronnej płytce. 

Wyjście słuchawkowe jest podłączone 
do końcówek mocy poprzez tłumiki. Je-
żeli jednak używamy słuchawek o niskiej 
impedancji, układ można optymalizować, 
bocznikując rezystory specjalnymi 
zworkami.

Tylko jedno wejście 
liniowe... i żadnych 

innych. Ideał minimali-
zmu ze wszystkimi tego 

konsekwencjami. 
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LABORATORIUM EMOTIVA BASX A-100 

Zarówno Cambridge Audio AXA25, jak i Yamaha A-S201 mają 
pewne formalne albo i praktyczne problemy z obsługą 4-omo-
wych impedancji; A-100 bez zastrzeżeń pozwala na podłączenie 
impedancji zarówno 8-, jak i 4-omowych, a deklarowana moc 
wyjściowa powinna wynosić odpowiednio 50 i 80 W. W rzeczy-
wistości jest jeszcze lepiej, każda z końcówek potrafi wykrzesać 
odpowiednio 72 i 110 W przy 4 Ω, chociaż przy jednoczesnym 
wysterowaniu obydwu będzie to 2 x 61 W przy 8 Ω i 2 x 81 W przy 
4 Ω. Tak czy inaczej, przy niższej impedancji mamy wyższą moc, 
co jest typowe dla solidnego wzmacniacza tranzystorowego. 

Czułość (0,61 V) wydaje się niska, ale w zupełności wystarczy 
współczesnym źródłom. Odstęp od szumu jest trochę lepszy niż 
w AXA25, wynosi 78 dB, ale wciąż nie jest to wartość imponująca. 
W związku z tym i dynamika zatrzymuje się przed granicą 100 dB 
– na wartości 97 dB.

Większych problemów nie odnotowaliśmy z charakterysty-
kami przetwarzania (rys.1), powyżej 10 kHz delikatnie opadają, 
ale punkty -3 dB wyznaczamy przy ok. 70 kHz dla 8 Ω i ok. 60 kHz 
dla 4 Ω.

Najsilniejszą harmoniczną (rys. 2) jest trzecia, ale i jej 
poziom to niskie -89 dB, kolejne nieparzyste leżą wyraźnie 
poniżej granicy -90 dB.

Wypłaszczony kształt charakterystyk THD+N (rys. 3) pozwala 
zejść poniżej 0,1% już od 0,2 W przy 8 Ω i 0,6 W przy 4 Ω.

Nie udało się zmusić do pracy wentylatora nawet przy najwyż-
szej oddawanej mocy, gdy wzmacniacz naprawdę solidnie się 
rozgrzewał. Być może to ochrona na wypadek sytuacji, w której 
wzmacniacz nie ma zapewnionego odpowiedniego chłodzenia 
pasywnego. Druga opcja jest taka, że znalazł się tutaj dla ozdoby, 
ale chyba nie będziemy martwić się tym, że siedzi cicho...

Rys. 3. THD +N / moc

Rys. 2. Zniekształcenia harmoniczne

Rys. 1. Pasmo przenoszenia 

Transformator toroidalny to rarytas  
w tak niedrogim wzmacniaczu. 

W wąskiej obudowie nie było dużo miejsca, ale zmieściły się zarówno solidny zasilacz, 
jak i końcówka mocy ze sporym radiatorem.

Moc zna mio no wa (1%  THD+N, 1 kHz) [W]
 [Ω] 1 K 2 K 

 8 72 61
 4 110 81
Czu łość (dla mak symalnej mo cy) [V] 0,61
Sto su nek syg nał/szum (filtr A-ważony, w odniesieniu do 1W) [dB] 78
Dy na mi ka [dB] 97
Współ czynnik tłu mie nia (w od nie sie niu do 4 Ω) 40
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EMOTIVA BASX A-100

CENA  DYSTRYBUTOR 
1250 zł  SoundClub
www.soundclub.pl

WYKONANIE Mała obudowa, ale we-
wnątrz imponujące zasilanie z transformatorem 
toroidalnym; końcówka mocy ukryta pod dużym 
radiatorem. 

FUNKCJONALNOŚĆ Sprowadzona 
do absolutnego minimum � tylko regulacja 
głośności i jedno wejście liniowe, ale... jest też 
wyjście słuchawkowe.    

PARAMETRY Wysoka moc wyjściowa 
(2 x 61W/8 º, 2 x 81W/4 º), umiarkowany odstęp 
od szumu (78 dB), charakterystyki bezproble-
mowe. 

BRZMIENIE ̧ywe, soczyste i świeże. 
Lekki chłodek sprzyja przejrzystości i fi nezji 
równoważonej przez sprężysty bas.

ODS�UCH
To brzmienie nie tyle najlepsze 

pod każdym względem i w skali bez-
względnej, co wyraziste, przekonujące, 
odnajdujące i eksponujące muzyczne 
emocje. To inna recepta niż w przypadku 
AXA25, gdzie dźwięk został uspokojony 
i ograniczony; A-100 pozwala sobie 
na znacznie więcej, a nam dostarcza 
bogatszy zestaw wrażeń. We wzmac-
niaczu tej klasy cenowej to z jednej 
strony ryzykowne, a z drugiej... nie mniej 
rozsądne, niż kurczowe trzymanie się 
poprawności. A-100 udało się chyba 
nawet więcej, niż musiało, aby z rezul-
tatu być zadowolonym. Nawet gdyby 
poświęcono więcej z naturalności, to tak 
swobodny, soczysty dźwięk wciąż byłby 
atrakcyjny i w ocenie wielu wygrywał 
z konkurencją. Tymczasem A-100 nie 
ujawnia ewidentnych braków, zafałszo-
wań, przerysowań, a tym bardziej niczym 
nie drażni. Udało się połączyć lekkość 
z przejawami wyrafi nowania. To wcale 
nie jest dźwięk prymitywny i efekciarski, 
chociaż na pewno � efektowny.

Ka da p yta brzmia a 
ywiej, bli ej, a zara-

zem, o ile tylko nagranie 
dawa o na to szans  �  

subtelniej. 

Tym razem fundamentem nie jest 
ciepło i miękkość, lecz różnicowanie 
i przejrzystość. Przypomniałem sobie 
brzmienie doskonałych wzmacniaczy 
Hegla � jest tutaj wspólny mianownik. 
A-100 �gra� dobitnie, bezpośrednio, 
a jednocześnie dokładnie, z niczym się 
nie rozpędza. ̄rednica równa, bogata 
w faktury, góra błyszcząca, otwarta, 
czasami iskrząca. Blachy mają uderze-
nie, wypełnienie i wybrzmienie, a sprę-
żysty i rytmiczny bas potrafi  pokazać 
się całkiem nisko, nie wpada jednak 
w �odmęty�. Wprawdzie nie oferuje 
takiej potęgi, jak Yamaha A-S201, ale 
łączy talent do syntetyzowania muzyki 
z kompetencjami analitycznymi. Usły-
szymy dużo i z sensem. 

Pokrętło wzmocnienia nie wymagało 
żadnego oznaczenia wobec braku 
jakichkolwiek innych manipulatorów. 
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o urządzenie z nowocze-
snym wyświetlaczem, 
z którego odczytamy nie 
tylko poziom głośności 
i symbol wybranego 

wejścia � jest nawet skromne menu 
ustawień. Wybór źródeł odbywa się 
sekwencyjnie, za pomocą pary przy-
cisków. Kolejne pary pozwalają na re-
gulację barwy oraz załączenie wyjść 
głośnikowych. Wszystkie zbędne z au-
diofi lskiego punktu widzenia układy 
możemy szybko wyłączyć funkcją Pure 
Direct. A-S201 ma też wyjście słuchaw-
kowe (6,3 mm) i zdalne sterowanie. 
A-S201 bryluje na całego. Duża liczba 
przycisków pilota wiąże się z moż-
liwością obsługi różnych urządzeń 
(oczywiście Yamahy). Z funkcji dedy-
kowanych A-S201, a niedostępnych 
z przedniej ścianki, jest regulacja zrów-
noważenia kanałów i obsługa menu; 
ustalimy w nim krytyczny (najwyższy) 
i startowy (po uruchomieniu) poziom 
wzmocnienia oraz zdecydujemy, jak 
ma pracować ekologiczny system 
automatycznego wyłączenia.

Z tyłu mamy aż dwie pary terminali 
głośnikowych (ale szczerze mówiąc, 
z jednej zrezygnowałbym na rzecz 
zacisków wyższej jakości). Są cztery 
wejścia liniowe, a wśród nich także 

W aktualnym katalogu Yamahy naliczyłem aż osiem wzmacniaczy zinte-
growanych. A-S201 to wśród nich pozycja najtańsza, lecz i ona zachowuje 
niektóre z fi rmowych rysów, znanych już od lat 70. Ale co najważniejsze, 
pod względem wyposażenia � zarówno w gniazda przyłączeniowe, 
jak i dodatkowe funkcje � A-S201 wręcz deklasuje rywali. 

T

YAMAHA A-S201

wejście/wyjście �magnetofonowe�. 
No i absolutny rodzynek w tym teście 
� wejście gramofonowe! Oczywiście 
w podstawowej wersji, dla wkładek 
typu MM. Kabel zasilający jest 
wyprowadzony na stałe, ale nie ma 
ochronnego styku; tutaj rozwiązanie 
jest proste, uziemienie podłączamy 
do trzpienia masowego przy wejściu 
gramofonowym.

Nie licząc mniejszych płytek 
ze sterowaniem i wyświetlaczem, 
większość układów zgromadzono 
na jednym dużym module. Zasilacz 
składa się ze sporego transformatora 
rdzeniowego wspomaganego mniejszą 
jednostką (między innymi do stanu 
czuwania). Sumaryczna pojemność fi l-
trująca wynosi 13 600 F. Radiator jest 
duży, ale patrząc na moc wyjściową, 

zarówno deklarowaną 
przez producenta, a tym 
bardziej zmierzoną w na-
szym laboratorium, wiadomo, 
że nie jest od parady. Końcówki mocy 
to układ na tranzystorach Sanken. 
Konfi guracja jest dość nietypowa (dwa 
tranzystory typu NPN na kanał), ale 
te elementy występują w znacznie 
droższych wzmacniaczach; stosuje 
je między innymi Marantz czy Rotel. 
Na radiatorze widać także dodatkową, 
małą płytkę z czujnikiem termicznym � 
to część systemu zabezpieczeń.

Wyposażenie A-S201 jest w tej klasie imponujące.  

Pilot steruje rów-
nież fi rmowym 
odtwarzaczem 

i tunerem.
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KROK DO

www.acousticdream.pl

Ochronią Twoje cenne elementy systemu audio od przepięć. 
Poprawią dynamikę, scenę, kontrolę niskich częstotliwości. 
Wydobędą głębię i ciemną stronę Twoich zasobów muzycznych. 
Sprawią, że odbiór ulubionych „kawałków”  będzie przygodą. Dzięki 
Acoustic Dream odkryjesz to, co było do tej pory niedostępne.

Acoustic Dream

Szczegół, jakość, perfekcja.

AL 3
KONDYCJONER

AL 5
KONDYCJONER

AD_audio3.indd 1 27/10/2020 13:20
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LABORATORIUM YAMAHA A-S201 

A-S201 to wzmacniacz sensacyjny w tym zakresie cenowym. 
Ale pierwsze przymiarki w laboratorium były niepokojące.  
Oznaczenia na tylnym panelu (którym wtóruje instrukcja obsłu-

gi) nakazują ograniczenie się do kolumn 8-omowych, mimo to 
z powodów przedstawionych już w opisie AXA25 sprawdziliśmy 
też zachowanie A-S201 przy 4 Ω.

W rzeczywistości żadna impedancja nie sprawia wzmac-

niaczowi problemów, poza efektem mocno  rozgrzanej górnej 
części obudowy (przy wysokiej mocy na 4 Ω), i tutaj upatry-

wałbym powodów formalnego wykluczenia takiej impedancji; 
jeżeli urządzenie osiąga zbyt wysoką temperaturę, nie dostaje 
unijnych, dość restrykcyjnych certyfikatów bezpieczeństwa.  

Pomiar mocy wyjściowej przy 8 Ω i jednym wysterowanym 
kanale przyniósł imponujący wynik 166 W. Dalej było jeszcze 
lepiej: przy 4 Ω ten taniutki wzmacniacz oddał aż 249 W !!! 
W trybie stereo dało już o sobie znać ograniczenie zasilacza,  
ale wyniki 2 x 128 W i 2 x 176 W (8 i 4 Ω) są wciąż rewelacyjne. 

Odstęp od szumów jest najlepszy w tej grupie, chociaż też nie 
rekordowy w skali absolutnej (83 dB), ale dzięki wysokiej mocy 
dynamika sięga 105 dB. Charakterystyki częstotliwościowe 
(rys.1) prezentują się znakomicie. 

W kolejnych „konkurencjach” Yamaha poczynała sobie równie 
dobrze. W spektrum zniekształceń (rys. 2) widać wprawdzie 
sporo nieparzystych, ale żadna nie przekracza -90 dB. 

I tak docieramy do finałowego rys. 3., odczytując przedziały 
niskich THD+N. Poniżej 0,1% schodzimy już od niskich mocy 
wyjściowych: 0,5 W przy 8 Ω i 0,8 W przy 4 Ω. 

Rys. 3. THD +N / moc

Rys. 2. Zniekształcenia harmoniczne

Rys. 1. Pasmo przenoszenia 

Końcówki mocy to układy  
z tranzystorami Sankena.

Moc zna mio no wa (1%  THD+N, 1 kHz) [W]
 [Ω] 1 K 2 K 

 8 166 128
 4 249 176
Czu łość (dla mak symalnej mo cy) [V] 0,64
Sto su nek syg nał/szum (filtr A-ważony, w odniesieniu do 1W) [dB] 83
Dy na mi ka [dB] 105
Współ czynnik tłu mie nia (w od nie sie niu do 4 Ω) 55

Wydajne zasilanie i dyskretne końcówki mocy 
z dużym radiatorem to fundamenty 

dobrego wzmacniacza.  
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reklama

YAMAHA A-S201

CENA  DYSTRYBUTOR 
1000 zł  Audio Klan
www.audioklan.com.pl

WYKONANIE Yamaha wygląda jak 
Yamaha, solidny japoński wzmacniacz nawet za 
niewielkie pieniądze. Rozbudowany układ z nowo-
czesnym sterowaniem, dyskretne końcówki mocy 
na tranzystorach Sankena. 

FUNKCJONALNOŚĆ Cyfry tu jesz-
cze nie ma, ale poza tym... fenomenalne. Bogaty 
panel przyłączeniowy, jest nawet wejście gra-
mofonowe i wyjście słuchawkowe. Wyświetlacz 
i zdalne sterowanie.   

PARAMETRY Imponująca wysoka moc 
wyjściowa (2 x 128 W/8 º, 2 x 176 W/4 º), niski 
szum (-83 dB), niskie zniekształcenia. 

BRZMIENIE Zrównoważone, neutralne, 
o dużej rezerwie dynamiki i rozdzielczości. Mocny 
bas, wyrazista góra, bez owijania w bawełnę, ale 
i bez szaleństw. Bardzo wszechstronne. 

ODS�UCH
A-S201 to wzmacniacz o bardzo dużych 

możliwościach, szerokich kompetencjach, 
a jednocześnie o brzmieniu nie do końca 
przewidywalnym � może właśnie na sku-
tek jego neutralności i wszechstronności. 
O ile AXA25 i A-100 szybko ujawniają 
swoje charaktery i skłonności (wyraźnie 
odmienne), to A-S201 zachowuje się 
pod tym względem wstrzemięźliwie. 
Nie jest to jednak ostrożność w takim 
znaczeniu, z jakim mieliśmy do czynienia 
przy AXA25; tam brzmienie jest konse-
kwentnie łagodne, po prostu wzmacniacz 
w ten sposób oddziaływuje na materiał, 
łącząc naturalną barwę z ograniczeniami 
dynamiki i analityczności; O ile muzyka 
tylko sączy się cicho, a my słuchamy jej 
niekoniecznie skupieni, trudno odkryć 
większość zalet A-S201, chociaż i trudno 
na coś specjalnie narzekać. Wszystko jest 
w porządku, zrównoważenie, czytelność, 
neutralna barwa zapewniają bezproble-
mowy odbiór. 

Te cechy wcale nie znikają przy odsłu-
chu głośniejszym czy też trudniejszych 
materiałach, gdy zaczynamy zwracać 
większą uwagę na rezultaty, jednak 
zmienia się perspektywa � zaczynamy 
rozumieć, z czym mamy do czynienia i do-
ceniać walory takiej prezentacji. 

Wy ania si  obraz 
wzmacniacza bardzo 

neutralnego, a do tego 
dynamicznego 

i szczegó owego. 

Bas jest potężniejszy niż u konku-
rentów, jednak nie podgrzewa średnicy, 
która zachowuje niezależność i wyrazi-
stą artykulację. A-S201 nie rozczula się 
nad wokalami, lecz świetnie je różnicuje. 
Wysokie tony są jeszcze bardziej ofen-
sywne niż w A-100, czasami zaszorują 
i zaiskrzą, lecz żaden zakres nie odpusz-
cza. Wrażenie, że gra większy i znacznie 
droższy wzmacniacz, idzie w parze 
z doskonałymi wynikami pomiarów 
laboratoryjnych. Wejście gramofonowe 
oferuje pewną, ale nie diametralną od-
mianę � dźwięk łagodniejszy, ale wciąż 
z dużą rezerwą dynamiki. 

Przygotowano nowoczesny system 
sterujący z wyświetlaczem, jest nawet 
proste menu konfi guracyjne.
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PRENUMERUJ!

Po latach nawet 

ZA PÓŁ CENY!
Wieloletni Prenumerator po kilku latach nieprzerwanej  prenume-
raty zyskuje DO 50% ZNI KI. Jeśli prenumerujesz 
Audio, wszystkie dane nt. swojej prenumeraty znajdziesz
teraz po zalogowaniu na www.avt.pl/prenumerata. Co szcze-
gólne ważne � znajdziesz tam również propozycje przedłużenia 
Twojej prenumeraty, które uwzględniają przysługujące Ci zniżki.

E-prenumerata, czyli NAJSZYBSZY DOSTĘP
Uzyskaj dostęp do najnowszego numeru � nawet 5 dni przed ukazaniem się pisma w kioskach!
Prenumerata roczna wersji cyfrowej (PDF) kosztuje 99,90 zł (2 e-wydania gratis), prenumerata dwuletnia � 188,70 zł (5 e-wydań gratis).
Prenumeratorzy wersji drukowanej za równoległe e-wydania płacą jedynie 20% ceny: opłata za e-prenumeratę równoległą wynosi 24,40 zł/rok i 48,80 zł/2 lata.

Standardowe ceny prenumerat:

� roczna � 139,00 zł (1 wydanie gratis) 

� dwuletnia � 236,30 zł (5 wydań gratis)

Zamów prenumerat  Audio w dogodny sposób: 

� na www.avt.pl � poprzez wpłatę na konto: AVT-Korporacja sp. z o.o.,ul. Leszczynowa 11, 03-197 Warszawa, 
ING Bank ̄ląski 18 1050 1012 1000 0024 3173 1013 � mailowo: prenumerata@avt.pl

Korzystaj te  z innych przywilejów PRENUMERATORA

PREZENTdo każdej opłaconej prenumeraty 
wybierz na www.audio.com.pl/plyty

Prenumerata
bez zniżki                                      ze zniżką lojalnościową, jeżeli prenumerujesz nieprzerwalnie

lojalnościowej od roku od 2 lat od 3 lat od 5 lat 

roczna
 139,00 zł 125,10 zł 111,20 zł 97,30 zł

 1 wydanie gratis 2 wydania gratis  3 wydania gratis 4 wydania gratis

dwuletnia
 236,30 zł  194,60 zł 152,90 zł

  5 wydań gratis  8 wydań gratis 11 wyda˲ gratis

� prezent - każdorazowo opłacenie prenumeraty jest
  premiowane prezentem. Wybierz na audio.com.pl/plyty
  jeden z kilkuset albumów z naszej audiofi lskiej kolekcji
  i zamów mailowo � prenumerata@avt.pl.
� do 50% zni ki w Sklepie AVT 

  (szczegóły na  www.avt.pl/klub-elektronika)

� prenumeratorzy mają od 30 do 50% zniżki na zakupy na  
  www.UlubionyKiosk.pl (wystarczy podczas zamówienia powołać się 
  na swój numer prenumeraty)
� jeśli zamawiasz prenumeratę drukowaną na www.avt.pl po raz pierwszy 
  lub przedłużasz ją po zalogowaniu do swojego Panelu Prenumeratora, 
  otrzymasz kody rabatowe na bezpłatne pobranie e-wydań z oferty 
  www.UlubionyKiosk.pl (szczegóły na www.avt.pl).

Administratorem Twoich danych osobowych jest AVT-Korporacja sp. z o.o., ul. Leszczynowa 11, 03-197 Warszawa, prenumerata@avt.pl.

Przetwarzamy Twoje dane, aby móc wysłać Ci nasze czasopisma w formie drukowanej lub elektronicznej oraz inne towary (np. prezenty), a także w in-
nych prawnie usprawiedliwionych celach, w tym marketingu bezpośredniego naszych produktów i usług (tzw. uzasadniony interes administratora). Po-
danie danych jest dobrowolne, ale niezbędne do zrealizowania zamówienia na prenumeratę.

Twoje dane osobowe przekazujemy Poczcie Polskiej, która dostarcza do Ciebie przesyłki. Bez Twojej zgody nie przekażemy i nie będziemy dokonywać 
obrotu (nie użyczymy, nie sprzedamy) Twoich danych osobowych innym osobom lub instytucjom. Twoje dane osobowe możemy przekazać jedynie pod-
miotom uprawnionym do ich uzyskania na podstawie obowiązującego prawa (np. sądy lub organy ścigania) � ale tylko na ich żądanie w oparciu o sto-
sowną podstawę prawną. Będziemy przetwarzać Twoje dane osobowe przez 5 lat od zakończenia roku obrachunkowego, w którym wystąpiła ostatnia 
płatność. Dane osobowe do celów marketingowych będziemy przetwarzać do czasu wycofania przez Ciebie zgody na przetwarzanie lub do czasu usu-
nięcia danych.

Informujemy, że masz prawo do żądania od administratora dostępu do Twoich danych, ich sprostowania, usunięcia, ograniczenia ich przetwarzania, 
wniesienia sprzeciwu wobec przetwarzania Twoich danych lub ich przenoszenia. W każdej chwili możesz odwołać zgodę na przetwarzanie Twoich 
danych osobowych oraz możesz zażądać, by Twoje wszystkie dane zostały przez nas usunięte.
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ynek słuchawek 
dalej się rozwija 
i to w różnych 
kierunkach. Dla 
użytkowników 

smartfonów najważniejsze 
są słuchawki przenośne 
i bezprzewodowe, takie więc 
dzisiaj dominują, a ostateczne 
pozbycie się kabla wydaje się 
tylko kwestią czasu. Jednak 
na razie słuchawki z kablem 
są dostępne, a dzięki nim do-
stępne jest też lepsze brzmie-
nie. Taka korelacja ma dwie 
przyczyny. Po pierwsze sam 
kabel jest najodpowiedniejszym 
(dla jakości dźwięku) sposobem 
transmisji, po drugie towarzyszy 
on konstrukcjom z wyższej pół-
ki, z założenia przeznaczonym 
do użytku domowego.  

Słuchawkowe trendy zmienia-
ją się, ale kabel nie jest wcale 
przejawem słabości � raczej 
sygnałem ekskluzywności i wy-
sokiej klasy, a Bluetooth, kiedyś 
rewolucyjny, teraz spowsze-
dniał, chociaż zapewnia oczy-
wistą wygodę. Ale przecież nie 
zależy ona tylko od kabla � nie 
mniej ważne jest, aby słuchawki 
dobrze �leżały� i można w nich 
było spędzić dużo czasu, a pod 
tym względem czasami różnią 
się między sobą dramatycznie. 
Dlatego ani kabel, ani jego brak 
niczego nie zaprzepaszcza i nie 
gwarantuje, a brzmienie nie jest 
jedynym argumentem, jaki trze-
ba brać pod uwagę � słuchawki 
to sprawa tylko pozornie prosta, 
a w praktyce ich trafny wybór 
może być bardzo trudny i wy-
maga bardzo indywidualnego 
podejścia. 

R

Z kablem i rodowodem 
  

TEST HI-FI

S uchawki przewodowe 4500 z

Audeze LCD-2

Beyerdynamic T1 Gen3

Pioneer SE-Monitor5
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hedua to egzotyczne 
z drewno Afryki, z które-
go wykonano obudowy 
muszli, znane również 
pod nazwą Ovangkol; 

LCD-2 są też dostępne w wersji 
palisandrowej (Rosewood), która jest 
jednak droższa � 5500 zł. 

Opakowanie jest tak duże i ciężkie, 
że zmieściłyby się tam dwie albo na-
wet trzy pary słuchawek. Z ochronnych 
folii wyciągnąłem czarną, sztywną 
walizeczkę z rączką i solidnymi zatrza-
skami. To neseserek z rodzaju tych, 
w których przechowuje się aparaturę 
optyczną, chemikalia, broń... W gąb-
kowych, grubych pieleszach są jednak 
słuchawki, jeden przewód i niewielka 
karteczka � certyfi kat autentyczności 
z numerem seryjnym.

Kabel ma sztywny oplot, do wzmac-
niacza podłączamy wtyk o średnicy 
6,3 mm, od strony  słuchawek przygo-
towano dwa czterostykowe konektory 
typu mini-XLR. Od razu wiadomo, 
że można podłączyć LCD-2 w trybie 
zbalansowanym, o ile oczywiście 

AUDEZE LCD-2 SHEDUA 

Dwanaście lat 
temu fi rma 
Audeze zaprezen-
towała swoje pierw-
sze słuchawki � był 
to właśnie model 
LCD-2. W tym czasie 
konstrukcję poważnie 
zmodyfi kowano, ale 
z oryginalnej receptury wciąż 
sporo pozostało. W aktualnej ofercie 
Audeze są trzy odmiany  �Dwójek�; 
oprócz podstawowych LCD-2, które testu-
jemy, jest też wersja zamknięta Closed Back 
oraz znacznie skromniejszy i tańszy (mniej więcej 
o połowę) model LCD-2 Classic.

S
słuchawki pasowały w sam raz). Przy 
tej masie i gabarytach uzyskanie sta-
bilności wymaga niestety znacznego 
nacisku na boki głowy. Komfort popra-
wiają bardzo grube i obszerne pady, 
słuchawki można przesuwać w przód 
i w tył, szukając wygodnej pozycji. Po-
zytywną rolę odgrywa też konstrukcja 
otwarta i wyjątkowo duża przestrzeń 
wynikająca z zastosowania przetworni-
ków o średnicy aż 106 mm.

Tył muszli zamknięto metalowym dy-
fuzorem i przykryto dodatkową siatką. 
Muszle zainstalowano za pomocą 
tradycyjnych, półokrągłych widelców 
z górnymi, pojedynczymi trzpieniami. 
Tak powstał podstawowy system 
regulacji pałąka. Trzpień przesuwamy 
w górnych �zamkach�, całość pracuje 
dość opornie, ale nie może być inaczej 
przy takim obciążeniu. 

Pałąk składa się z dwóch części: 
górnego, metalowego profi lu oraz pod-
wieszonego pod nim skórzanego pasa. 
Poduszki są również skórzane i mają 
asymetryczny przekrój.

zastosujemy odpowiedni kabel � ten 
dostarczony w zestawie jest niesyme-
tryczny i ma długość 2 m (trochę za 
krótki, by swobodnie posługiwać się 
słuchawkami w domu, a o sprzęcie 
mobilnym i tak nie ma tutaj mowy). 
LCD-2 są duże i ciężkie, również pod 
względem elektrycznym niespecjalnie 
pasują do przenośnych grajków � 
impedancja jest dość wysoka (70 Ω), 
a maksymalna moc ciągła to imponu-
jące 5 W. 

LCD-2 to od lat wizytówka marki 
Audeze, okazała konstrukcja z prze-
twornikami planarnymi. 

Waży 580 g (wersja palisandrowa 
jest jeszcze o 15 g cięższa), średnica 
muszli to aż 11 cm, a grubość padów 
dochodzi miejscami do 5 cm. Mon-
strum. Do tego jest z trudem miesz-
czący się w dłoni górny pas pałąka.
LCD-2 to jedne z największych słu-
chawek, jakie znam, ale nie na każdą 
głowę; co dość zaskakujące, po mak-
symalnym rozsunięciu mechanizmów 
wcale nie zostaje zbyt dużo zapasu 
(a właściwie to nie miałem go w ogóle, 
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Audeze chwali się oczywiście zastosowaniem swojego 
najbardziej klasycznego, a zarazem wyróżniającego wśród 
większość konkurencji rozwiązania � przetworników 
planarnych. Tak skonstruowane słuchawki pojawiają się 
na łamach AUDIO jednak dość często, więc nie ma potrze-
by, aby znowu szczegółowo omawiać zasadę ich działania 
oraz szczegóły konstrukcyjne. Audeze �okłada� z obydwu 
stron cieniusieńką membranę systemem nowoczesnych, 
silnych magnesów neodymowych. 

Dla osób, które słuchają muzyki z komputera, przygo-
towano ciekawy drobiazg: oprogramowanie (w postaci 
tzw. wtyczki), które koryguje charakterystykę częstotliwo-
ściową za pomocą zestawu fi ltrów. Producent ma gotowe 
ustawienia dla konkretnych modeli słuchawek � w tym 
LCD-2 � ale wspomniana wtyczka pozwala również na za-
projektowanie własnej krzywej korekcyjnej. 

Koncepcyjnie to coś na kształt regulacji barwy we 
wzmacniaczu, choć nowoczesne systemy komputerowe 
pozwalają na uzyskanie znacznie większej precyzji niż 
gałki czy nawet zestaw suwaków (w tzw. korektorach). 
Ale czy to wystarczy, by przełamać audiofi lską niechęć? 
Pułapką nie wydaje mi się wcale sama idea korekcji, 
co pokusa nieustającej zabawy, ponieważ kręcić � 
zwłaszcza tak wygodnym narzędziem jak myszka i ekran 
� można przecież bez końca.

reklam
a

Grube poduszki mają asymetryczny profi l, zewnętrzna warstwa 
skóry jest przyjemna w dotyku, chociaż ucisk głowy raczej �męski�.

Pod siateczką i przegrodami znajdują się przetworniki planarne 
o średnicy aż 10 cm.

Pierwsze głośniki tej klasy, umożliwiające radykalną redukcję 
zniekształceń powodowanych przez konwencjonalne 

przetworniki, między innymi dzięki zastosowaniu unikalnej 
technologii Dali, Soft Magnetic Compound. Ta technologia oraz 

nowa konstrukcja tweetera, membrany z włókna drzewnego 
oraz sztywne obudowy, tworzą serię głośników dostarczających 
dźwięk z dowolnego źródła dokładnie tak, jak stworzył je artysta.

SYSTEM GŁOŚNIKOWY KINA DOMOWEGO 
BEST BUY EISA 2019–2020

www.dali-speakers.pl

OBERON
DALI N OWA

S ER I A
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Mamy w tym teście dwie silne 

(brzmieniowo) osobowości. Pierwsza 
to �Monitory� Pioneera, druga to właśnie 
LCD-2 Audeze, a kontrast między nimi 
jest wyjątkowo wyraźny. 

To zupełnie inne podejście, niemal 
bez punktów wspólnych � kto polubi 
LCD-2, nie spędzi nawet kilku minut 
z SE-Monitor 5. LCD-2 to zresztą przypa-
dek szczególny nie tylko na tle Pioneera, 
ale propozycja egzotyczna w szerokiej 
perspektywie. �Dwójki� grają po prostu 
przeuroczo. 

To mistrzostwo 
subtelno ci, 

plastyczno ci i ciep a.

 Muzyka utkana jest z dźwięków 
fi nezyjnych, ulotnych albo mięciutkich. 
Jest słodko, ale wcale nie muląco, 
przejrzystość jest dobra, a selektyw-
ność bardzo dobra, chociaż nie ma 
wiele wspólnego z potocznie rozumianą 
analitycznością i jest w zdecydowanej 
opozycji do rozjaśnienia i wyostrzenia. 
Słychać dużo bez eksponowania detali, 
szmerów, szurnięć, przydźwięków. Deli-
katność łączy się z potęgą. ̥ródłem jest 
obfi ty, rozłożysty bas, który zmiękcza 
i ociepla średnicę, ale nie zaciemnia 
całego brzmienia, a przede wszystkim 
nie tłucze monotonnie � jest swobodny, 
nienatarczywy i przyjemny. Nie jest więc 
regułą, że słuchawki zamknięte grają 
szczupło i lekko. Porównując LCD-2
z zamkniętymi SE-Monitor 5, można by 
wyciągać dokładnie odwrotne wnioski. 

Bas z LCD-2 dobrze podąża za 
rytmem, ale nie jest to priorytet. 
Frajdę sprawia przede wszystkim jego 
rozciągnięcie (jest naprawdę niski) 

Typ wokółuszne/otwarte
Masa [g] 580
Impedancja [Ω] 70
Wtyk [mm] 6,3
D ugo  przewodu [m] 2
Inne walizeczka transportowa

AUDEZE LCD-2 SHEDUA  

CENA  DYSTRYBUTOR 
4500 zł  Audio Klan
www.audioklan.com.pl

WYKONANIE Klasyk w ofercie Audeze 
(po kolejnej modyfi kacji) z przetwornikami planar-
nymi. Potężne, ciężkie, audiofi lskie słuchawki.            

FUNKCJONALNOŚĆ Pancerny 
neseserek, tylko jeden przewód sygnałowy w ze-
stawie. Wysoka impedancja i niska sprawność 
wymagają odpowiedniego wzmacniacza. Nie da 
się ukryć, że ich masę poczujemy na głowie.  

BRZMIENIE Ciepło i słodycz. Plastyczne, 
nasycone, pełne emocji i smaczków. Kołyszący 
bas, bliski środek, gładka góra.  

Na wyposażeniu jest tylko jeden przewód 
sygnałowy podkreślający domowy charakter 
słuchawek, a więc z 6,3-mm wtykiem.

Obudowy muszli wykonano z egzotycznego 
drewna Shedua.

Poza obrys muszli wystają solidne gniazda 
w nieczęsto spotykanym standardzie 
mini-XLR.

i umiejętność tworzenia naturalnego 
tła. Harmonijnie łączy się z nasyconym, 
lekko puszystym środkiem. Wyższy pod-
zakres został wycieniowany, omijając 
wszelką agresywność, ale jeszcze nie 
sygnalizując nosowości. Wokale są 
płynne, spójne, gęste. Efekt �obecności� 
jest znakomity. Wysokie tony dopełniają 
z jednej strony delikatnie, a z drugiej zu-
pełnie wystarczająco dla takiego profi lu, 
aby nie popsuć efektu �organiczności�. 

Jak przystało na konstrukcję otwartą, 
efekty przestrzenne są komfortowe, sze-
rokość sceny nie jest może oszałamiają-
ca, ale pierwszy plan trzyma dystans, nie 
wchodzi do środka głowy. 

Ten dźwięk to wyrafi nowana uczta, 
można się nim delektować długo 
i bez znużenia, ograniczenie czasu spę-
dzonego z LCD-2 będzie wynikać z ich 
fi zycznej obecności, gdyż ta przyjem-
ność waży ponad pół kilograma. 

Pałąk jest podwójny; 
górną część wykonano 

z elastycznej blachy, pod którą 
podwieszono szeroki, skórzany pas.

Regulacja pałąka 
nie jest wyrafi nowana, 
trzpień przesuwa się 
wewnątrz zatrzasku, 
ale taki układ pozwala 
też na lekkie obracanie muszli.

Duże słuchawki 
zasługują 

na odpowiednie 
etui, ale taka wa-

lizeczka�neseser 
byłaby w stanie 

pomieścić i unieść 
nawet znacznie 

większy 
�towar�.
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ztandarowymi modelami 
Beyerdynamica stały się 
dwa modele � T1 oraz 
T5 � oferowane w tej sa-
mej cenie, w ogólnym za-

rysie podobne ale... T1 to konstrukcja 
otwarta, stworzona z przeznaczeniem 
ściśle do użytku domowego. T5 to jej 
odpowiednik zamknięty, przedstawiany 
dotąd jako bardziej uniwersalny. Teraz 
przyszła pora na trzecią odsłonę, która 
zmienia reguły gry.

Wciąż mamy do wyboru konstrukcje 
otwartą i zamkniętą, ale i pierwsza 
z nich ma być wszechstronna. Oby-
dwie mają dobrze współpracować 
zarówno ze sprzętem mobilnym, jak 
i poważnymi wzmacniaczami słuchaw-
kowymi.

T1 oraz T5 trzeciej generacji zostały 
zaprezentowane pod koniec lata, 
wzięliśmy do testu jeden z pierwszych 
egzemplarzy (świadczy o tym również 
niski numer seryjny) �Jedynek�. 

O konstrukcyjnych udoskonaleniach 
w trzeciej generacji słuchawek T1 wie-
my niewiele, ale ważnym faktem jest 
impedancja: wcześniej bardzo wysoka 
� 600 Ω, a teraz 32 Ω. 

BEYERDYNAMIC T1 GEN3

Beyerdynamic odzyskuje 
wigor i dawną pozycję 
jednego z najważniej-
szych słuchawko-
wych specjalistów. 
Rynek jest już jednak 
nieco inny i tortem 
trzeba się podzielić 
z innymi. Słuchawki 
z powodzeniem 
projektują również fi rmy 
głośnikowe (np. Focal), 
producenci o szerokim profi lu 
działalności (np. Denon), a także nowi 
przybysze (np. HiFiMAN). Pozostaje tylko 
pytanie: jak długo wystarczy miejsca i profi tów 
dla wszystkich?

S
oraz delikatny luz na styku szyn regula-
cyjnych z pałąkiem. Po maksymalnym 
rozsunięciu szyn zostaje jeszcze nieco 
wolnego miejsca. Na dolnej krawędzi 
każdej muszli przygotowano 3,5-mm 
gniazdo z dodatkowym kołnierzem 
zatrzaskowym.

Słuchawki otwarte mają swoje plusy 
i minusy, brak izolacji akustycznej 
powoduje, że naszą muzykę słyszą rów-
nież inni, w zamian nasze uszy lepiej 
�oddychają�, mniej się grzeją i lepiej 
znoszą dłuższe sesje. Jest też właści-
wość akustyczna niedostatecznie do-
ceniania przez wielu zainteresowanych, 
więc Beyerdynamic konsekwentnie 
o niej przypomina. Lepsze odtworzenie 
przestrzeni wynika z �przenikania� 
dźwięku z lewej słuchawki do prawego 
ucha (i w drugą stronę), co jest zjawi-
skiem typowym nie tylko w odsłuchu 
głośnikowym, ale w naturze � przecież 
prawym uchem słyszymy nie tylko 
dźwięki biegnące z prawej strony, 
a �odczytywanie� lokalizacji odbywa się 
w mózgu poprzez analizę skompliko-
wanych relacji natężeniowo-fazowych 
sygnałów dobiegających z tych samych 
źródeł do obydwu uszu. 

Wygląd T1 Gen3 też się nieco zmienił, 
zwłaszcza w obrębie obudów muszli, 
które teraz wykończono skromniej-
szym, ale bardziej spójnym, ażurowym 
panelem. Słuchawki są poręczne 
i bardzo lekkie (przynajmniej na tle 
konkurentów), ważą 360 g. Obudowy 
wykonano ze stali nierdzewnej, widelce 
z aluminium. Pady są welurowe, 
a mieszankę materiałów dopełnia skóra 
w dolnej partii pałąka i ozdobny, mię-
ciutki pas górny z Alcantary.

T1 to formalnie słuchawki otwarte, 
układ otworów w tylnej części muszli 
i sposób wentylacji podpowiada, 
że mamy raczej do czynienia z układem 
półotwartym, chociaż granica między 
tymi typami jest płynna. Muszle są okrą-
głe, podobnie skrojono pady, wewnątrz 
których widać ustawione pod kątem 
(dogięte w kierunku tyłu głowy) prze-
tworniki. Taką aranżację stosuje dzisiaj 
wielu producentów. Widelce i zespolone 
z nimi mechanizmy pozwalają na nie-
znaczne odchylanie muszli, chociaż 
nie ma tutaj klasycznych, obrotowych 
przegubów. Za wygodne ustawienie 
słuchawek na głowie odpowiada 
elastyczność i sprężystość materiałów 
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Głównym punktem programu są fi rmowe przetworniki 
Tesla. Nazwa w luźny sposób nawiązuje do nazwiska 
serbskiego naukowca, z jego autorytetu chce obecnie 
korzystać wiele fi rm przy zupełnie różnych okazjach. 
Beyerdynamic przygotował projekt przetworników dyna-
micznych, w którym wyjątkowy nacisk położono na układ 
magnetyczny. Przecież Tesla to nie tylko nazwisko genial-
nego naukowca, ale i przyjęta na jego cześć jednostka 
indukcji magnetycznej. 

W konstrukcji przetworników T1 użyto mocnych ma-
gnesów neodymowych, które osadzono nie wewnątrz, 
ale na zewnątrz cewki. Ma to na celu uzyskanie wysokiej 
indukcji magnetycznej, a przez to wysokiej efektywności 
(a dzięki niskiej impedancji nowych T1 również wysokiej 
czułości). 

T1 zostały precyzyjnie oznaczone, na bocznych, we-
wnętrznych mocowaniach pałąka naniesiono numer se-
ryjny oraz informacje o miejscu produkcji � w niemieckiej 
fabryce.

W zestawie jest sztywne etui i 3-metrowy kabel, za-
kończony 3,5-mm wtykiem. Kabel jest wytłumiony przez 
materiałową, zewnętrzną plecionkę, spłaszczoną w środ-
kowej sekcji. Beyerdynamic proponuje jeszcze dodatkowe 
akcesoria (trzeba je już dokupić): krótki kabelek mobilny 
o długości 1,4 m z 3,5-mm wtykiem, a także dwa przewody 
symetryczne o zróżnicowanej długości (3 i 1,4 m).

reklam
a

Ażurowa osłonka (i wewnętrzna konstrukcja) sugerują, 
że T1 to słuchawki półotwarte.

Przetworniki Tesla ustawiono pod kątem (w stronę tyłu głowy).
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ODS�UCH
Zacznę od wrażeń bardziej ogólnych 

niż tylko dźwiękowych. Będą one bardzo 
ważne, a może nawet decydujące, 
zwłaszcza gdy T1 pojawią się na naszej 
głowie chwilę po tym, gdy zdejmiemy 
z niej LCD-2 (Audeze). 

Jaka ulga! Oddając sprawiedliwość 
amerykańskiemu konkurentowi, należy 
przyznać, że duże, otwarte powierzchnie 
w LCD-2 �wentylują� lepiej niż mniejsze, 
formalnie otwarte (ale w rzeczywistości 
półotwarte) komory w T1. Jednak sama 
masa czyni tutaj najpotężniejszą różnicę 
� T1 to �pikuś�. 

Druga kwestia wiąże się z efektyw-
nością przetworników Tesla, która tutaj 
w połączeniu z niską impedancją wy-
wołuje bardzo wysoką czułość, a więc 
słuchawki grają znacznie głośniej, 
co często wpływa (dodatnio) na subiek-
tywną ocenę jakości, na co warto jednak 
uważać, aby nie dać się �zmylić�. 

Ale nawet gdy wyrównamy poziomy 
głośności, dźwięk z T1 może się dla 
nas okazać najlepszy, zwłaszcza gdy 
na co dzień słuchamy kolumn. T1 nie 
będą od nich lepsze, lecz swoim zrów-
noważeniem, barwą i brakiem sykliwości 
najbardziej się do nich zbliżają. Grają 
�normalnie�. Przy czym nie oznacza 
to takiej łagodności, jak w przypadku LC-
D2 kreujących własny klimat. T1 grają 
z większym wigorem i blaskiem. Blachy 
mają więcej energii, a sybilanty są wy-
raźne i selektywne. Góra nie została ani 
przesłodzona, ani wyostrzona � jest 
dynamiczna i soczysta. Nie ma tutaj 
wielkich popisów analitycznych, ale 
wszystko pozostaje w porządku. 

Typ wokółuszne/otwarte
Masa [g] 360
Impedancja [Ω] 20
Wtyk [mm] 3,5
D ugo  przewodu [m] 3
Inne sztywne etui

BEYERDYNAMIC T1 GEN3  

CENA  DYSTRYBUTOR 
4500 zł  Konsbud Hi-Fi
www.konsbud-hifi .pl

WYKONANIE Wyglądają skromnie, 
technicznie, ale wraz z wysoką jakością wykona-
nia mogą się spodobać. Nie widać największej 
atrakcji � to technika przetworników Tesla.           

FUNKCJONALNOŚĆ Lekkie 
i wygodne, a parametry elektryczne pozwalają pod-
łączyć do �wszystkiego�. W zestawie tylko jeden 
przewód sygnałowy i welurowe etui.  

BRZMIENIE Zrównoważone, neutralne, 
ale też sprężyste i soczyste, świeże i otwarte. 
Niczego nie brakuje.   

T1 to bardzo dobry rytm, puls muzyki, 
okazjonalna wybuchowość i częsta 
spontaniczność � T1 potrafi ą zasko-
czyć, dobrze różnicują i �frazują�, nie 
dobarwiają zbyt mocno i jednostajnie.  

Wokale maj  naturalne 
wybrzmienie, z dok adn  
artykulacj  i otwarto ci . 

Bas jest krótki, sprężysty, bywa też 
twardy, nie rozpościera się tak szeroko 
i głęboko jak z LCD-2, ale i tak jest 
znacznie pełniejszy niż z SE-Monitor 5. 
Fundament jest stabilny, dociążenie 
optymalne, chociaż wyższe rejestry 
mają więcej inicjatywy i żywości.

W przestrzeni nie dzieje się nic nad-
zwyczajnego ani problematycznego, T1
prezentują dość naturalną perspektywę, 
trochę �luźniejszą� niż w większości 
słuchawek.

Owalne, 
sztywne etui 

to nie tylko 
zabezpiecze-
nie podróżne 
� niezależnie 
od okoliczno-
ści słuchawki 

będą tutaj 
bezpieczne.

Widelce wykonano z aluminium. 
Styl T1 to techniczna elegancja. 

Na jednej z osłon układu regulacyjnego 
wybito numer seryjny... 

Pałąk obszyto dwoma rodzajami materiału � 
skórą od dołu i Alcantarą od góry. 

W zestawie jest jeden przewód z miękką 
i tłumiącą izolacją; w głównej części kabel 
jest spłaszczony.

...Na drugiej deklarację niemieckiej produkcji.
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pakowanie jest odpo-
wiednio solidne, a plądro-
wanie pudełka � wyjątko-
wo przyjemne, bo oprócz 
słuchawek znajdziemy 

w zakamarkach kilka dodatków: przede 
wszystkim kable, również zapasowe 
poduszki oraz etui.

Słuchawki są duże i sporo ważą 
� 480 g. Są jednak ku temu powody 
� konstrukcja jest bardzo solidna, więk-
szość elementów wykonano z metalu. 
Doskonałe wrażenie robi pasowanie 
elementów. Muszle są owalne, zawie-
szone na masywnych widelcach z dwo-
ma prostymi przegubami. Za regulacje 
odpowiadają zespolone z widelcami 
szyny zakleszczone w gniazdach. 

Dopasowanie słuchawek do głowy 
wynika w dużej mierze z elastycznej, 
górnej części pałąka � ma on formę 
łukowatych formatek, które poddają 
się już niewielkiemu naciskowi. 
Monitor 5 dostosują się nawet do naj-
większej głowy, pady są duże i grube, 
wykończone dość sztywną skórą, która 
utrzymuje przetworniki w pewnej odle-
głości od ucha. Za delikatną siateczką 
widać �pajęczą� konstrukcję dyfuzora 

PIONEER SE-MONITOR 5

Pioneer ma mnóstwo słuchawek, 
ale głównie to... co mają wszy-
scy � większe i mniejsze, 
kolorowe modele na młode, 
�smartfonowe� głowy. 
Ale są też dwie prawdzi-
we perełki. Jedną prezen-
towaliśmy trzy lata temu 
� referencyjny model 
SE-Master 1. Niedługo 
po tamtej recenzji Pioneer 
zaprezentował SE-Monitor 5.
O ile SE-Master 1 to bezkompromisowe 
słuchawki otwarte, to SE-Monitor 5 mają kon-
strukcję zamkniętą, a mimo znacznie niższej ceny 
są wykonane na równie wysokim poziomie.

O
Impedancja wynosi 40 Ω, więc moż-

na je podłączyć do sprzętu przenośne-
go (do czego skłania również kabel 
z 3,5-mm wtykami).

Przetworniki mają średnicę 50 mm, 
a ich membrany wykonano z na-
nowłókien celulozowych. Specjalne 
zawieszenie przypomina elastyczne 
połączenie membrany głośnikowej, 
dzięki czemu może ona pracować 
bez odkształceń (co ma miejsce 
w konwencjonalnych membranach 
słuchawkowych). Kosze przetworni-
ków wykonano z magnezu i również 
nawiązują one do �wzorców� głośni-
kowych. Wewnątrz muszli znajduje się 
rozbudowany system komór mający 
zapewnić zarówno lepszą izolację, jak 
i reprodukcję najniższych częstotliwo-
ści bez rezonansów. Na górnej krawę-
dzi obudów muszli (aby to zobaczyć, 
najlepiej odchylić je nieco do środka) 
wypatrzymy pięć (na każdą stronę) 
tajemniczych otworów. Być może to ja-
kiś system stratny. Pioneer zapowiada 
bardzo szerokie pasmo przenoszenia, 
wynoszące aż 5 Hz � 85 kHz.

oraz dużą membranę. SE-Monitor 5
to słuchawki zamknięte, co przy gru-
bych padach powoduje spodziewane 
konsekwencje: co jakiś czas trzeba 
sobie zrobić krótką przerwę. Może być 
przyjemniej, jeżeli zamienimy zain-
stalowane fabrycznie skórzane pady 
na opcjonalne, welurowe. Wówczas 
izolacja od zewnętrznych hałasów nie 
będzie tak dobra (choć w tej grupie 
i tak SE-Monitor 5 prezentują się pod 
tym względem zdecydowanie najle-
piej), ale poprawa komfortu warta jest 
takiego kompromisu. 

Na dolnej krawędzi każdej muszli 
znajduje się uniwersalne 3,5-mm 
gniazdko, tym samym słuchawki 
przygotowano do połączenia zba-
lansowanego. Pozwala na nią jeden 
z przewodów, pozostałe dwa zakoń-
czono niezbalansowanymi wtykami 
mini-jack. Co ciekawe, w zestawie nie 
ma przejściówki na standard 6,3 mm. 
Dwa krótsze przewody mają długość 
1,6 m, jeden dłuższy � 3 m. Kabelki 
mają przyjemną w dotyku materiałową 
izolację, trudno jest dojrzeć subtelne 
oznaczenia kanałów; podobnie jest 
zresztą w samych słuchawkach.
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Odchylając muszle lekko do środka, zobaczymy pięć tajemniczych 
otworów systemu akustycznego. 

Założyliśmy, że do bieżącego testu trafi ą słuchawki 
wokółuszne o przeznaczeniu głównie domowym, ale już 
zbieg okoliczności sprawił, że konstrukcje są wyraźnie 
zróżnicowane pod względem systemu akustycznego. 
Mamy więc słuchawki zamknięte, otwarte, a nawet wystę-
pujące  najrzadziej półotwarte.

Wpływ rodzaju konstrukcji na brzmienie jest przedmio-
tem dyskusji i wniosków, lecz są one bardzo niepewne 
� zbyt wiele jest wyjątków od proponowanych reguł, aby 
poważnie formułować te reguły. Do bardziej klarownych 
wniosków prowadzi natomiast analiza wpływu konstrukcji 
na wygodę. Lepsza wentylacja słuchawek otwartych daje 
im systematyczną przewagę w odsłuchach �długody-
stansowych�, co jednak nie oznacza ich jednoznacznego 
zwycięstwa pod względem komfortu nad modelami 
zamkniętymi. Trzeba uwzględnić wiele innych czynników. 
Masa słuchawek (i jej rozkład), konstrukcja pałąka (i na-
cisk, jaki wywiera on na głowę) czy wreszcie specyfi ka 
samych padów, w tym materiału, z jakiego są wykonane.  

Na szczęście sprawdzian, czy słuchawki nam �leżą�, czy 
też stają dęba, jest dość prosty: wymaga oczywiście oso-
bistego kontaktu ze słuchawkami, ale nie wymaga takiego 
skupienia i przygotowania jak ocena brzmienia. 

Wygoda czy przygoda?

Za siateczką dyfuzora widać duże (50-mm) fi rmowe przetworniki.

Outlet
Audio

Zobacz co kryje
nasz Outlet

www.salonydenon.pl/outlet

Produkty premium  

w niższych cenach

Zeskanuj QR kod za pomocą 

swojego smartfona i poznaj 

pełną ofertę naszego Outletu.

Stereo do

-57%
Głośniki Bluetooth do

-50%
Słuchawki do

-65%
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ODS�UCH
Duże, bo aż 50-mm przetworniki, układ 

zamknięty, a do tego �Monitor�. W jaką 
kompozycję ułożą się takie cechy i zapo-
wiedzi? Można by długo zgadywać, ale 
faktyczny rezultat jest chyba zaskakują-
cy i unikalny.  

Duże przetworniki w zamkniętych 
muszlach mogą się kojarzyć z mocnym 
basem, a nawet ze sporą przesadą 
w tym zakresie, serwowaną przez wiele 
tego typu konstrukcji. Gdy założymy Mo-
nitory 5 na głowę, najpierw się zdziwimy, 
a potem... albo ucieszymy, albo zmartwi-
my. Nie jest to źródło basu potężnego, 
niskie tony są na drugim planie w roli 
wspierającej, oddają pierwszeństwo 
zakresowi średnio-wysokotonowemu. 
To negatyw profi lu Audeze LCD-2. Może 
w takim razie spełnia się obietnica �mo-
nitorowania�? To zależy, jak rozumiemy 
to pojęcie. Ktoś uzna, że to monitoro-
wanie niedoskonałe, a ktoś inny, że eks-
tremalne. Na pewno nie jest przeciętne. 
Z pewnością rozdzielczość i przejrzy-
stość stoją na bardzo wysokim pozio-
mie: usłyszymy każdy detal precyzyjnie 
wycięty i ulokowany. Wysokie tony, ale 
także łączący się z nimi �wyższy środek�, 
grają ofensywnie, bez owijania w baweł-
nę, a przy tym dźwięcznie, nie unikając 
metaliczności, ale płynnie, czysto 
i gładko, bez chropowatości. Monitory 5
pokażą słabości sprzętu współpracują-
cego i nagrań. Z jednej strony ujawnią 
wszystkie między nimi różnice, z drugiej 
� dodadzą sporo własnego charakteru, 
bo mimo takiej przejrzystości nie jest 
to wcale beznamiętna neutralność � 
to raczej neutralność �podrasowana� 
specjalną detalicznością. W tym sensie 
monitorowanie takie jest �tendencyjne�, 
możne służyć doskonale do celów �tech-
nicznych�, ale mniej do przestawienia 
w pełni zrównoważonego, harmonijnego 
obrazu całości. 

Gdy podamy materia  
zrealizowany wzorowo, 

Monitory 5 zagraj  
euforycznie i zarazem 

 nezyjnie. 

Typ wokółuszne/zamknięte
Masa [g] 480
Impedancja [Ω] 40
Wtyk [mm] 3,5 / 2,5
D ugo  przewodu [m] 3 / 1,6
Inne miękki woreczek ochronny

PIONEER SE-MONITOR 5  

CENA  DYSTRYBUTOR 
4500 zł  DSV
www.dsv.com.pl

WYKONANIE Solidne i nowoczesne 
słuchawki zamknięte, duże i zaawansowane 
przetworniki.           

FUNKCJONALNOŚĆ Wygodne � 
nawet na bardzo dużą głowę. Skórzane poduszki 
warto zastąpić welurowymi. W zestawie aż trzy 
komplety przewodów sygnałowych: 
3,5- oraz 2,5-mm.  

BRZMIENIE Czyste, analityczne, jasne, 
detaliczne. Z delikatnym, szybkim basem i chłod-
ną średnicą, pokażą wszystkie niuanse i błędy 
nagrania.

Gdy zbyt jasno i �efekciarsko� � będą 
nas męczyć, zwłaszcza świdrującymi 
trąbkami i dzwoniącymi blachami. 
̄rednica jest energetyczna, zadziorna, 
wokale wychodzą na wierzch, ale nie 
są �opulentne�, nie zasłaniają dalszych 
planów. 

Szczupłość niskich tonów jest 
niespodzianką w kontekście wielkości, 
masy i typu słuchawek, brzmienie jest 
jakby tych cech zaprzeczeniem. Krótkie, 
szybkie uderzenia, bez tłustości czy 
nawet pomruków � jakby cała siła 
Monitorów 5 szła w impulsy. Przydałoby 
się więcej masywności, ale w swoim 
�sprinterskim�, chłodnym stylu nie mają 
sobie równych. 

Etui jest tutaj skromne � 
to miękki woreczek.  

Pałąk wykonano z dwóch równoległych 
elementów obszytych skórą.

Mechanizm regulacyjny 
nie ma tym razem zapadek; podwójne 
masywne szyny przesuwają się z optymal-
nym oporem.

Do słuchawek podłączamy dwa wtyki 
o średnicy 3,5 mm, można więc uruchomić 
konfi gurację zbalansowaną.

Praktycznym dodatkiem są welurowe pady; 
fabrycznie zainstalowano skórzane.

Pod dolnym wiekiem znajdziemy aż trzy 
różne kable, ale wśród dodatków nie ma 
przejściówki na tzw. dużego jacka.
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Klipsch SPL-120 
Paradigm DEFIANCE V12 
Polk Audio HTS SUB 12 
SVS SB-1000 
Taga Harmony THUNDER SW-12 
Velodyne IMPACT 12 MK II 

48

Subwoofery 2500�3000 z , cz.2

12 CALI 
BAS FEST 
ROZPALI

w

TEST HI-FI
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Polk Audio HTS SUB 12 
SVS SB-1000 
Taga Harmony THUNDER SW-12 
Velodyne IMPACT 12 MK II
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awet subwoofery wyglądające bardzo 
podobnie i teoretycznie tak samo wy-
posażone mogą działać bardzo różnie. 
Należy na to zwrócić uwagę zwłaszcza 
wtedy, gdy chcemy subwooferem 

wzmocnić system stereofoniczny, bo wówczas 
zakres regulacji górnej częstotliwości granicznej 
jest kluczowy (a praktycznie nie ma on znaczenia 
przy podłączaniu do kanału LFE w systemach kina 
domowego), pomocne może też być wyposażenie 
w dodatkowe wejścia (głośnikowe). Zawsze mile 
widziana jest opcja bezprzewodowej transmisji sy-
gnału, a także zdalne sterowanie � nie dla �zwykłej� 
wygody codziennego użytkowania, lecz znacznego 
ułatwienia wyregulowania parametrów przy instala-
cji systemu, a od tego w ogromnym stopniu zależą 
końcowe rezultaty. Najbardziej zaawansowane sub-
woofery oferują autokalibrację, czyli automatyczne 
ustalenie optymalnej (teoretycznie) charakterystyki 
w danych warunkach akustycznych. W tym zakresie 
ceny jest to jednak rarytas, a poza tym... nie ma 
takiej autokalibracji, która by całkowicie zwolniła 
użytkownika z wysiłku zestrojenia całego układu.

NW drugiej części testu subwooferów 
z przedziału cenowego 2500-3000 zł wchodzą 
do walki zawodnicy wagi cięższej (niż miesiąc 

temu...), których wspólną cechą są przetwor-
niki o średnicy 12 cali (ok. 30 cm). Wiąże się 

to też z odpowiednio dużymi obudowami. 
Nie następuje jednak całkowita unifi kacja � 

konstrukcje wciąż różnią się wieloma 
szczegółami, funkcjami i parametrami. 

Do dyspozycji konstruktora pozostaje wiele 
opcji, a użytkownik ma realny wybór. 

.audio.com.plwww.audio.com.pl
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ę część oferty zajmują 
serie Reference i Refe-
rence Prestige, dopeł-
niane przez subwoofery 
Reference i SPL. Można 

uznać, że suby Reference należą do ko-
lumn Reference, a SPL do Reference
Prestige, lecz nie ma żadnych przeciw-
wskazań, żeby tworzyć dowolne kom-
binacje na miarę potrzeb, koncepcji 
danego systemu i możliwości budżeto-
wych. W swobodnym doborze pomaga 
też unifi kacja wzornicza � wszystkie 
konstrukcje wymienionych serii mają 
bardzo charakterystyczne, trudne 
do przeoczenia �miedziane� głośniki. 
Można zatem ozdobić kino domowe 
zestawem miedzianych Klipschów 
różnej wielkości, ale przede wszystkim 
przygotować sobie i sąsiadom sporą 

Klipsch to najstarsza w tej grupie fi rma 
amerykańska, słynna dzięki konstrukcjom 
z obudowami i przetwornikami tubowymi, 
wyraźnie odwołującymi się do historii. 
To jednak propozycje dla amatorów spe-
cjalnych wrażeń akustycznych i estetycz-
nych, a szeroką popularność i dużą sprze-
daż zapewniają fi rmie głównie kolumny 
na wskroś nowoczesne.  

T

KLIPSCH    
SPL-120  

dawkę emocji czysto akustycznych. 
Kolumny Klipscha basu nie żałują, je-
żeli więc subwoofery � zgodnie z regu-
łami tej gry � potrafi ą jeszcze więcej, 
to spełnią się obietnice fi rmy: �Your 
neighbors will be pissed � guarante-
ed�. Pissed ma wiele znaczeń, także 
trochę wulgarnych, a w tym przypadku 
najpewniej chodzi o to, że sąsiedzi 
będą �wku...�, chociaż może i �naje...�. 
To zachęcające. 

W tańszej serii Reference są kon-
strukcje z przetwornikami 8-calowym, 
10-calowym i 12-calowym. Droższa 
seria SPL sięga wyżej: tutaj wybieramy 
między 10-calowym, 12-calowym 
i 15-calowym. SPL-120 nie jest więc 
największym subwooferem swojej 
serii, jak to często bywa z konstruk-
cjami z 12-calowym przetwornikiem, 
a jeszcze potężniejszy SPL-150 nie 
jest wcale o wiele droższy � kosztuje 
3500 zł. To jeden z najtańszych tak 
wyposażonych modeli, a w parze 
z wielkim głośnikiem idzie adekwatna 
moc wzmacniacza � 400 W RMS. Ale 
spokojnie sobie odpowiedzmy, czy 
aż takiej bestii potrzebujemy, testowa-
ny SPL-120 też ma porządny rezerwuar 
mocy (300 W RMS), a najmniejszy SPL-
100 ma 200 W RMS i kosztuje 2200 zł. 
Przekonująca technika w atrakcyjnych 

cenach wraz z jeszcze tańszymi 
modelami serii Reference (wszystkie 
poniżej 2000 zł). Klipsch może ze swo-
imi subwooferami trafi ć wszędzie, 
a dla najbardziej wymagających 
są dwie specjalne propozycje, chociaż 
wcale nie największe � C-308ASWI
i C-310ASWI � konstrukcje z mem-
branami biernymi, które pozwoliły 
na zmniejszenie gabarytów przy utrzy-
maniu wysokiej wydajności. Zostały 
wyposażone w automatyczną korektę 
charakterystyki pod kątem akustyki 
pomieszczenia i opcjonalną transmisję 
bezprzewodową. 

Do subwooferów serii SPL sygnał 
też możemy dostarczyć bezprzewo-
dowo, dokupując transmiter WA-2 za 
około 600 zł. Producent podpowiada, 
że jego użycie może pozwolić nie tyle 
na wyeliminowanie kabli, co na rów-
noczesne podłączenie subwoofera 
do dwóch źródeł i systemów, np. 
sygnał do pary RCA dostarczamy 
(kablem) ze wzmacniacza stereofo-
nicznego (z preampu), a sygnał LFE 
z amplitunera AV już bezprzewodowo; 
oczywiście możemy go podać również 
do jednego z gniazd RCA. Zestaw 
regulacji jest typowy, bez dodatkowych 
atrakcji � płynnie poziom i częstotli-
wość fi ltrowania, skokowo faza.
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Chociaż zarówno konstrukcje serii Reference, Refe-
rence Prestige, jak też subwoofery Reference i SPL mają 
membrany w kolorze miedzi, to w tańszych Reference 
zasadniczym materiałem jest IMG � wzbogacony poli-
mer, a w droższych Prestige i SPL � Cerametallic, czyli 
nieujawniony stop metali, na pewno zapewniający wyższą 
sztywność przy określonej masie. Klipsch �zainwestował� 
w głośnik nie tylko duży, co przede wszystkim wyposażony 
w silny układ magnetyczny (o średnicy 14 cm). 

Wylot bas-refl eksu, podobnie jak we wszystkich mo-
delach serii SPL, znajduje się na froncie i ma formę dużej 
szczeliny przy dolnej krawędzi rozciągającej się na całą 
szerokość obudowy. Powierzchnia wylotu jest dość duża, 
odpowiada powierzchni okrągłego otworu o średnicy 
10 cm, ale tyle �należy się� 12-calowemu przetwornikowi 
o prawdopodobnie dużym wychyleniu. Niskie strojenie 
osiągnięto dzięki długiemu tunelowi � �półka� tworząca 
jego górną część sięga niemal do tylnej ścianki.

Obudowa te  jest solidna, 
z wyj tkowo grubym frontem � 

a 35 mm � dodano te  wewn trzne 
wzmocnienia. 

Dość gruba maskownica ma 20 mm, ale w przypadku 
subwoofera nie jest to wadą, a przy dobrym mocowaniu 
(kołki są metalowe) zapewnia lepszą odporność na wi-
bracje. Skrzynia stoi na krótkich gumowych nóżkach. 
Pod względem mechanicznym to bardzo porządny 
subwoofer, a jeśli elektronika jest na podobnym poziomie, 
to mamy duży kawał świetnego suba. 

Otwór w formie szczeliny 
z wyprofi lowaniem wylotu i bardzo długim 

tunelem, sięgającym prawie do tylnej ścianki, 
w celu ustalenia niskiej częstotliwości 

rezonansowej. 
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LABORATORIUM KLIPSCH SPL-120 

Regulator górnej częstotliwości 
granicznej jest oznaczony w czterech 
pozycjach: na skrajach 40 Hz i LFE, po-
między nimi podane są jeszcze wartości 
80 Hz i 120 Hz i pozycje te  wybraliśmy 
do pomiaru. Przy najniższym filtrowaniu 
spadek -6 dB na górnym zboczu wzglę-
dem szczytu powstającego przy 30 Hz 
pojawia się przy ok. 55 Hz (krzywa 
czarna), co rekomendujemy do współ-
pracy ze średniej wielkości kolumnami 
w systemie stereofonicznym. 

W pozycjach 80 i 120 Hz spadki 6 dB 
pokrywają się dokładnie z tymi war-
tościami (krzywe zielona i niebieska), 
natomiast w pozycji LFE przesuwa 
się on jeszcze wyżej, do ok. 150 Hz. 
Dolna częstotliwość graniczna jest 
dość stabilna, spadek -6 dB oscyluje 
w granicach 20–22 Hz (w zależności 
od kształtu charakterystyki), to na-
wet lepiej, niż wynikałoby z danych 
producenta, który deklaruje pasmo 
24–125 Hz (i to bez podania tolerancji 
decybelowej). Udało się to zarówno 
dzięki niskiemu strojeniu bas-refleksu 
(24 Hz), jak i dobrze dopasowanej ko-

rekcji. Niższy od deklarowanego przez 
producenta jest maksymalny poziom 
ciśnienia: zamiast wspaniałych 118 dB, 
„tylko” 114 dB... ale to też kapitalny 
rezultat, najlepszy w całym teście.   

rys. 1. charakterystyki dla różnych ustawień 
filtra dolnoprzepustowego. 

Dolna częstotliwość graniczna [Hz] ok. 20  
Zakres regulacji filtrowania [Hz] 55–150  
Poziom maksymalny (1m) [dB] 114 
Wymiary (W x S x G) [cm] 45 x 37,5 x 50,5
Masa [kg] 20,4

KLIPSCH SPL-120   

CENA  DYSTRYBUTOR  

2800 zł  Konsbud Hi-Fi        
www.konsbud-hifi.com.pl

WYKONANIE Efektowny 12-calowy 
przetwornik z „miedzianą” membraną, wzmac-

niacz 300 W, solidna obudowa.           

FUNKCJONALNOŚĆ Standardowe 
regulacje i podłączenia bez dodatkowych funkcji, 
opcjonalnie można uruchomić transmisję bez-

przewodową.         

PARAMETRY Rekordowy poziom 
maksymalny (114 dB), niska dolna częstotliwość 
graniczna (20 Hz).      

Niedrogie subwoofery z dużymi 
głośnikami niskotonowymi są trochę... 
niebezpieczne. Nie jest wielką sztuką 
wyprodukować duży głośnik – kosz 
i membrana o dużej średnicy nie nabijają 
kosztów, te w największym stopniu zale-

żą od jakości (a więc i wielkości) układu 
magnetycznego, który determinuje wiele 
ważnych parametrów. Na tym fundamen-

cie, odpowiednio dobierając pozostałe 
cechy konstrukcji (cewkę, membranę), 
buduje się moc, efektywność, niski rezo-

nans, a także dobrą odpowiedź impulso-

wą. Wielki i słaby głośnik to katastrofa, 
zwłaszcza w systemie bas-refleks.  

To może być przyczyną, dla której nie-

którzy obawiają się dużych głośników ni-
skotonowych (w kolumnach), generalnie 
oskarżając je o to, że są „wolne”, co suge-

ruje relatywnie ciężka membrana. Jeżeli 
jednak ciężki układ drgający prowadzi 
odpowiednio wydajny „napęd”, to wszyst-
ko może być w porządku, zarówno 

Ostrożnie! Duży głośnik!  
w pasywnym zespole głośnikowym, jak 
i w subwooferze aktywnym. Ale uwaga 
– słabości magnesu nie zrekompen-

suje wysoka moc wzmacniacza ani 
jakkolwiek traktowana jego wydajność 
(prądowa itd.), co sugerują niektórzy 
producenci. Prąd ze wzmacniacza jest 
jak paliwo, a nawet najlepsze paliwo 
nie poprawi wyraźnie osiągów słabego 
silnika.  

Tak samo wyglądająca obudowa, 
głośnik (z zewnątrz) i setki watów 
mogą dawać zupełnie różne rezultaty, 
zależne od siły i konfiguracji układu 
napędowego głośnika. 

Zwłaszcza w przypadku bas-re-

fleksu, „popsuta” przez słaby magnes 
(lub/i zbyt małą objętość obudowy) 
odpowiedź impulsowa nie może być 
„naprawiona” przez moc ze wzmacnia-

cza, która za to może służyć do korekcji 
charakterystyki częstotliwościowej, 
dlatego w subwooferach aktywnych – 

częściej niż w kolumnach – stosuje się 
obudowę zamkniętą. Ale bas-refleks 
kusi swoją wyższą efektywnością, 
może zagrać głośniej, efektowniej... 
a precyzja wybuchów nie jest w kinie 
domowym tak ważna. Najfajniej 
byłoby mieć wszystko naraz, do czego 
potrzebny jest właśnie solidny (pod 
każdym względem) głośnik, duża moc 
ze wzmacniacza i obudowa o optymal-
nej objętości. To wszystko kosztuje, 
dlatego subwoofery duże i porządne 
zwykle nie są tanie. Ale zdarzają się 
„okazje”, tyle że aby na nie trafić, nie wy-

starczy subwoofer obejrzeć z zewnątrz, 
zapoznać się z jego firmową specyfi-

kacją, ani nawet podłączyć i sprawdzić 
kilka przypadkowych ustawień w przy-

padkowym pomieszczeniu. Najlepiej 
poznać „twarde fakty”… w naszych 
testach i pomiarach.  

Zestaw gniazd i regulacji jest skromny, 
podstawowy, lecz pojawia się jeden ważny 
dodatek – port dla modułu komunikacji bez-
przewodowej WA-2 (kupowany dodatkowo).
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reklam
a

Efektownie 
błyszcząca 
membrana 
jest faktycznie 
metalowa, 
prawdopodob-
nie aluminiowa, 
a miedź jest tutaj 
tylko dodatkiem 
wyróżniającym 
dzisiaj wiele 
konstrukcji 
Klipscha. 

Układ magnetycz-
ny jest jednym 
z najmocniejszych 
w tym teście. 
Składa się z dwóch 
14-cm pierścieni 
ferrytowych. Jak 
widać, szczeliny 

kosza o łącznej 
powierzchni, 
chyba mniejszej 
niż powierzchnia 

membrany, 
wystarczą, 
aby przenieść 
ciśnienie niskich 
częstotliwości bez 
zakłóceń. 

Obudowa 
SPL-120 jest 
wyjątkowo 
solidna � front 
ma grubość 
aż 35 mm, 
a układ magne-
tyczny opiera się 
na wewnętrznym 
wzmocnieniu. 
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ylko osi gi. Bez g upich 
sztuczek � tak Paradigm 
przedstawia subwoofery 
serii De  ance V i, jak 
okaże się na przykładzie 

V12, parametry są rzeczywiście bardzo 
dobre. Bzdur też nie ma, ale trzeba 
zastrzec, że wcale nie są to konstruk-
cje najprostsze, z tylko podstawowym 
wyposażeniem. Wręcz przeciwnie � 
to jedne najbardziej zaawansowanych 
subwooferów w tej klasie cenowej.

Na czym zaoszczędzono? Na tym, 
na czym oszczędza większość pro-
ducentów szykując duży subwoofer 
w takiej cenie � na wykończeniu obu-
dowy. Tutaj nie ma luksusów, skrzynia 

Paradigm to fi rma występująca w naszych 
testach głównie z zespołami głośnikowymi, 
ale chyba przy każdej (chociaż rzadkiej) 
okazji również z subwooferami. Pamiętam 
też specjalne, indywidualne prezentacje jej 
�supersubwooferów�, które po prostu nie 
miały konkurencji. Nawet jeżeli Paradigm 
nie jest specjalistą od subwooferów w zna-
czeniu wyłącznego zajmowania się tylko 
tym tematem, to należy do grona najwięk-
szych ekspertów w tej dziedzinie. 

T

PARADIGM     
DEFIANCE V12 

jest utylitarna, bez dekoracji i imitacji, 
bez �wynalazków�, które miałyby w cu-
downy sposób poprawiać działanie, 
w całości oklejona czarną folią, bez 
wersji kolorystycznych. Jest schludnie 
i nowocześnie, kosz (i mocowanie) 
głośnika zasłonięto pierścieniem, 
a na cały front możemy założyć 
maskownicę. Nóżki są dość wysokie, 
bowiem z dolnej ścianki praży bas-re-
fl eks, do którego jeszcze wrócimy. 

Seria De  ance dzieli się na dwie 
podserie: X i V. Wyższa podseria 
X zawiera trzy modele � X15, X12
i X10; niższa też trzy � V12, V10 i V8. 
Z symboli można odczytać średnicę 
głośników w calach. Konstrukcje X
mają lepsze przetworniki i znacznie 
mocniejsze wzmacniacze, np. X12 ma 
wzmacniacz 650 W RMS, a V12 tylko 
120 W (chociaż też jest to wzmacniacz 
w klasie D), tylko że X12 kosztuje... 
7700 zł. Ze względów �ekonomicz-
nych� moc wzmacniacza powinna 
być dopasowana do mocy głośników, 
a głośnik V12 jest pewnie  słabszy 

(chociaż o tej samej średnicy), ale czy 
aż pięć razy słabszy? Prawdopodobnie 
wzmacniacze modeli X mają spory 
zapas w stosunku do mocy głośników, 
tym bardziej że ich moce szczytowe 
są... dwa razy wyższe od mocy RMS. 

Taki sam 120-watowy wzmacniacz 
ma też mniejszy subwoofer V10, 
a z kombinacją dokładnie takiej samej 
mocy 120 W RMS i 10-calowego prze-
twornika już się spotkaliśmy w sub-
wooferze Martin Logan Dynamo 600X, 
testowanym w poprzednim numerze. 
Nie jest to podobieństwo przypadkowe 
i nie ostatnie. Cały bogaty zestaw 
funkcji jest taki sam � to konstrukcje 
najwyraźniej przygotowane wspólnymi 
siłami koncernu, do którego należy 
Paradigm, Martin Logan i Anthem. 
Dlatego wszystkie są przygotowane 
do działania systemu ARC � Anthem 
Room Correction � zapewniającego 
automatyczną korekcję pod kątem 
akustyki pomieszczenia, zdalnego 
sterowania (za pomocą aplikacji) 
i komunikacji bezprzewodowej. 
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Mimo wielu zbieżności konstrukcje 
sygnowane obydwoma markami nie 
są identyczne, Martin Logan �wybrał� 
konfi gurację z głośnikiem umiesz-
czonym zawsze w dolnej ściance 
(nawet jeżeli jest tam również otwór 
bas-refl eks), natomiast Paradigm 
zawsze z głośnikiem na froncie. Może 
ze względu na prestiż fi rmy loganowe 
�odpowiedniki� Paradigmów są nieco 
droższe, np. Dynamo 600X kosztuje 
2800 zł, a za De  ance V10 zapłacimy 
2550 zł. W zakresie cenowym tego 
testu zmieścił się też na szczęście 
Defi ance V12, teoretycznie lepszy 
od obydwu mniejszych, a tylko niewie-
le droższy. 

To układ bas-refl eks, z typowym 
okrągłym tunelem wyprowadzonym 
przez dolną ściankę, w pobliżu jednej 
z tylnych nóżek. Wspominaliśmy 
o trudności niskiego zestrojenia 
bas-refl eksu przy dużej powierzchni 
otworu, właściwej dla dużego wy-
chylenia objętościowego dużego 
głośnika niskotonowego, ale w tym 
przypadku udało się � średnica tunelu 
jest co prawda umiarkowana (jak 
na głośnik 12-calowy), ma 7 cm, i wraz 
z długim tunelem (30 cm) a także dużą 
objętością obudowy (ok. 45 litrów 
netto) udało się ją dostroić do 20 Hz; 
niżej niż komukolwiek. Warto zwrócić 
uwagę, że w tej grupie subwooferów � 
dużych, z 12-calowymi przetwornikami 
� nie mamy konstrukcji z membraną 
bierną (co nie znaczy, że wśród 
dużych subów nie ma ich w ogóle), 
ale są aż cztery bas-refl eksy i dwie 
obudowy zamknięte. Przy pewnym 
ograniczeniu powierzchni długich tune-
li, dzięki dużym objętościom obudów, 
możliwe jest uzyskiwanie dostatecznie 
niskich częstotliwości rezonansowych 
bez �wspomagania� membraną bierną.   

Wy mienite wyposa e-
nie jest dok adnie takie, 
jakie ju  przedstawili-

my w Dynamo 600X 
Martina Logana

Dosłownie kręcić możemy tylko 
jednym pokrętłem � regulacji poziomu 
� bowiem pozostałe przeniesiono 
do aplikacji, a tam otwiera się też 
szersza paleta korekcji (pomierzonych 
w naszym laboratorium), jeszcze 
niezależnie od działania sytemu kali-
brującego ARC (którym już się nie zaj-
mowaliśmy). Wśród wejść są zarówno 
obowiązkowe RCA, jak i głośnikowe 
(a to w zasadzie jedyna możliwość 
podłączenia subwoofera do wzmacnia-
cza stereofonicznego, gdy ten nie ma 
wyjścia sygnału regulowanego z sekcji 
przedwzmacniacza). 

Wyposażenie, a nawet aranżacja panelu 
De  ance V12 jest nam już znana z sub-
woofera Martin Logan Dynamo 600X. 
Charakterystyczne jest tylko jedno pokrętło 
(poziomu, pozostałe regulacje przeniesiono 
do aplikacji) i wejścia głośnikowe przyjmu-
jące wtyki bananowe

Jeżeli dodamy do tego opcjonalną trans-
misję bezprzewodową i korekcję ARC, 
wyposażenie będzie luksusowe. 

Otwór 
bas-refl eks 

ulokowano blisko 
jednej z tylnych 

nóżek. 

Tutaj tunel jest tak długi, jak na to pozwoliły 
wymiary obudowy; wewnętrzne zakończenie 
też jest wyprofi lowane.  
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LABORATORIUM PARADIGM DEFIANCE V12    

Regulacje Defiance V12 są takie 
same jak Dynamo 600X (Martin Logan) 
z poprzedniego numeru. Wykorzystam 
więc schemat poprzedniego opisu, 
aktualizując oczywiście komentarze 
i wartości parametrów. Tym razem 
zestaw będzie obejmował trzy rysunki 
- rezygnujemy z rysunku przedstawiają-

cego zmianę nachylenia filtra z 4. rzę-

du na 3. rzędu, różnice charakterystyk 
amplitudowych są bowiem niewielkie. 

Tak jak poprzednio, nie uruchomili-
śmy dwunastopasmowego equalizera, 
ani nie sprawdzaliśmy skuteczności 
działania systemu ARC.  

Zaczynamy od podstawowych, czyli 
od regulacji górnej częstotliwości gra-

nicznej; ten pomiar wykonaliśmy dla fil-
tra 4. rzędu i w trybie Music. Charakte-

rystyki wyglądają doskonale, Defiance 
V12 jest mistrzem najniższego basu, 
pokazuje wyrównane charakterystyki 
w szerokim zakresie (o ile ustawimy 
wysoką częstotliwość filtrowania) 
i bardzo szeroki zakres regulacji – 
zwłaszcza możliwość ustalenia bardzo 
niskiego filtrowania wyróżnia Defiance 
V12 wśród wszystkich konkurentów, 
co pozwoli mu współpracować 
z dużymi zespołami głośnikowymi 
(którym „brakuje” tylko najniższego 
basu) w poważnych systemach stereo, 
gdzie nie ma możliwości filtrowania 
ani subwoofera, ani kanałów głównych 
w procesorze, i rozdzielnie ról możliwe 
jest wyłącznie za pomocą regulacji 
w subwooferze. Z tym wiąże się 
wyposażenie w wejścia głośnikowe, 
pozwalające podłączyć Defiance V12 

do każdego wzmacniacza. Do takich 
sytuacji Defiance V12 jest komplekso-

wo przygotowany. W skrajnie niskim 
ustawieniu (aplikacji), oznaczonym 
30 Hz (krzywa czarna), spadek -6 dB 
na prawym zboczu pojawia się nawet 
nieco niżej. W ustawieniu oznaczonym 
60 Hz (krzywa zielona) spadek -6 dB 
na prawym zboczu leży właśnie przy 
tej częstotliwości, analogicznie jest 
w ustawieniu 120 Hz (krzywa czerwo-

na). Niespotykana zbieżność oznaczeń 
z faktami. A dolna częstotliwość 
graniczna, bez względu na górną, 
niewzruszenie trzyma się dosłownie 
subsonicznych 16 Hz. Rewelacja. 
Osiągi Defiance V12 przekraczają ocze-

kiwania (?) samego producenta, który 

podaje pasmo 23 –120 Hz (+/-3 dB) 
i zakres regulacji 35–120 Hz. Już takie 
parametry byłyby w pełni satysfakcjonu-

jące, a są jeszcze lepsze.  
Pozostając przy filtrowaniu 120 Hz 

i w trybie Music, zbadaliśmy działanie 
regulacji „deep bass level” dla skrajnych 
pozycji +/-10 dB (rys. 2). Zgodnie z za-

powiedziami, w przedziale 20–30 Hz 
poziom może być zmniejszony lub 
zwiększony właśnie w takim zakresie, 
a wtedy cała charakterystyka poważnie 
zmienia kształt. Można też wywoływać 
dowolnie (z dokładnością do 1 dB) mniej-
sze zmiany. 

Oprócz trybu Music są też Movie  
i Night, które zmierzyliśmy przy filtrowa-

niu 120 Hz (rys. 3). Night (krzywa czarna) 
wycisza najniższe częstotliwości, cha-

rakterystyka jest podobna do pokazanej 
na rys. 2. przy ustawieniu „deep bass 
level – 10 dB”. Movie (krzywa niebieska) 
działa mniej radykalnie, ale wyraźnie, 
wzmacnia szeroki zakres 30–60 Hz.  

Wzmacniacz Dynamo 600X teoretycz-

nie nie jest najmocniejszy (120 W RMS), 
a mimo to  uzyskaliśmy maksymalny 
poziom 113 dB – jeden z najwyższych 
w tym teście. Do tego pomiaru stosuje-

my sygnał 50 Hz; prawdopodobnie przy 
niższych częstotliwościach taki wynik nie 
byłby do utrzymania, bo przy tak nisko 
rozciągniętej charakterystyce, wynikają-

cej z bardzo niskiego strojenia bas-reflek-

su (20 Hz), głośnik byłby obciążony zbyt 
dużymi amplitudami. Mimo to zestaw 
pomiarów Defiance V12 potwierdza zapo-

wiedzi producenta: bez ściemy, liczą się 
osiągi. Są jeszcze lepsze niż w już wybit-
nym Dynamo 600X – procentuje większy 
głośnik w większej obudowie.  

rys. 3. charakterystyki dla różnych trybów. 

rys. 1. charakterystyki dla różnych ustawień 
filtra dolnoprzepustowego. 

rys. 2. charakterystyki regulatora poziomu 
najniższego basu.  

Dolna częstotliwość graniczna [Hz] 16
Zakres regulacji filtrowania [Hz] 30–120 
Poziom maksymalny (1m) [dB] 113
Wymiary (W x S x G) [cm] 45,5 x 42 x 53,5
Masa [kg] 19

PARADIGM DEFIANCE V12   

CENA  DYSTRYBUTOR  

3000 zł  Polpak Poland     
www.polpak.com.pl

WYKONANIE Wygląd dość surowy, kon-

strukcja akustyczna rzetelna, bez fajerwerków.           

FUNKCJONALNOŚĆ Wydajny, 
wszechstronny, ultranowoczesny. Możliwość 
ustalenia bardzo niskiego filtrowania pozwala 
dodać ten subwoofer nawet do dużych kolumn 
w systemach stereofonicznych, tym bardziej 
że dostępne są wejścia głośnikowe. Dużo 
dodatkowych opcji, sterowanie przez aplikację, 
opcjonalnie instalowany moduł komunikacji 
bezprzewodowej i autokalibracja.          

PARAMETRY Bardzo niska dolna 
częstotliwość graniczna (16 Hz), wysoki poziom 
maksymalny (113 dB). Bardzo szeroki zakres 
regulacji górnej częstotliwości granicznej  
(30–120 Hz).
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ubwoofery i zespoły 
głośnikowe różnych 
producentów można 
łączyć dowolnie... byle 
z sensem, potrzebnym 

też przy budowaniu systemów �fi rmo-
wych�. W praktyce ważne ograniczenie 
tej swobody wynika nie z problemów 
akustycznych, ale estetycznych 
� chcemy, aby trudny do ukrycia 
subwoofer pasował do całej reszty. 
Kompromisowym wyjściem z tej sytu-
acji jest projektowanie subwooferów 
enigmatycznych, bez wyraźnych rysów 
indywidualnych, prostych czarnych 
skrzyń z głośnikiem skutecznie za-
słoniętym maskownicą, albo jeszcze 
lepiej � ukrytym na dolnej ściance. 

Kolejna potężna amerykańska fi rma 
z długimi tradycjami, mająca w ofercie 
konstrukcje głośnikowe każdego 
rodzaju, trochę zaskoczyła mnie 
skromnym wyborem subwooferów. 
Są tylko trzy, a dwa z nich na tyle 
charakterystyczne, że wizualnie najle-
piej pasują do serii Signature, a w zasa-
dzie powinny być jej częścią. 

S

POLK AUDIO      
HTS 12  

Gdy jednak zaczynają czymś się 
wyróżniać i błyszczeć, aby się nam 
�przypodobać�, sytuacja się polary-
zuje. Klipsch SPL-120 i HTS 12 będą 
wyglądać doskonale w fi rmowych 
systemach, a w innych... Powiedzmy, 
że to już zależy od gustu. 

Obydwa HTS-y, czyli mniejszy 
HTS 10 i większy HTS 12 (symbole 
oczywiście związane są ze średnicą 
przetworników), natychmiast przy-
ciągają uwagę kilkoma elementami: 
obszernymi zaokrągleniami krawędzi, 
�ażurową� dolną częścią obudowy 
i błyszczącą membraną głośnika. 
Wszystkie zobaczymy też w kolum-
nach serii Signature E. Dodatkową 
atrakcją jest wybór wersji kolorystycz-
nych � oprócz obowiązkowej czarnej 
jest też biała (maskownica pozostaje 
czarna). 

Błyszcząca membrana głośnika 
może sugerować zastosowanie 
jakiegoś stopu metali (a swoim lekko 
żółtym zabarwieniem może nawet 
tytanu...), w rzeczywistości jest 
polipropylenowa, do czego producent 
nie dorabia żadnej fi lozofi i, dekla-
ruje natomiast, że układ napędowy 
zoptymalizowano metodą Klippela 
� to zaawansowany system pomiaro-

wo-symulacyjny stosowany obecnie 
przez wielu producentów. Magnes 
ma średnicę 13 cm i tak jak prawie 
wszystkie konstrukcje tego testu � bla-
szany kosz. Wzmacniacz (oczywiście 
w klasie D) ma moc ciągłą 200 W RMS; 
taki sam zastosowano w mniejszym 
modelu HTS 10.  

Funkcjonalność HTS 12 jest pod-
stawowa i konwencjonalna: na tylnej 
ściance mamy pokrętło poziomu, czę-
stotliwości granicznej, przełącznik fazy, 
przełącznik trybów włączania (ręczny/
automatyczny), parę RCA do połącze-
nia stereofonicznego i dodatkowy RCA 
dla sygnału LFE. 

Zbierając subwoofery do tego testu, 
informowaliśmy oczywiście dystrybuto-
rów o założonych ramach cenowych 
(2500�3000 zł), w których muszą 
się zmieścić zgłaszane konstrukcje. 
HTS 12, z ofi cjalną ceną 2700 zł, pasuje 
tutaj idealnie, jednak rzut oka na ceny 
w Internecie ujawnił, że znacznie �po-
pularniejsza� jest cena 2100 zł. Trochę 
to nam miesza szyki, ale formalnie 
trzymając się �rekomendowanej� ceny 
detalicznej, mamy prawo zająć się 
HTS 12, a klienci powinni się nawet 
ucieszyć. 

eprasa.pl 956988ce75

http://www.audio.com.pl


59www.audio.com.pl

Efektowny prześwit na dole to część systemu �Power 
Port�. Nie lubię przy takich okazjach używać (powtarzać) 
określeń �system� albo �technologia�, ale niech już będzie, 
tym razem producent rzeczywiście się napracował, aby 
skomplikować i udoskonalić wylot bas-refl eksu, chociaż 
nie zmieni to zasadniczo jego sposobu działania. 

Podstawową (do działania) częścią jest typowa długa, 
okrągła (9 cm średnicy) rura umocowana do dolnej 
ścianki. Wystarczyłyby wysokie nóżki i bas-refl eks już 
by działał. Od tego momentu wszystkie dodatki służą 
przede wszystkim zmniejszeniu szumów turbulencyj-
nych, powstających na skutek defi cytowej powierzchni 
otworu względem wychylenia objętościowego głośnika. 
Pierwszym, najczęściej stosowanym dodatkiem jest 
wyprofi lowanie wylotu (przy mocowaniu rury do ścianki 
obudowy). Konsekwentnie należy też wykonać podobne 
wyprofi lowanie na drugim (wewnętrznym) końcu rury, 
gdyż tam przecież zaburzenie przepływu może być nawet 
większe, co jednak niektórzy producenci ignorują (spra-
wia to też problemy z montażem). 

Doskonalenie portu

reklam
a

NAJCZYSTSZA

FORMA MUZYKI

NOWE PX7 CARBON EDITION

Salony firmowe Bowers & Wilkins: www.tophifi.pl

Polk dodaje do tego stożki umieszczone po obydwu 
stronach rury, łagodnie ukierunkowujące przepływ do-
okoła, gdzie i tak fala musiałaby się rozejść, napotykając 
na przeszkodę w postaci podłogi (lub dodanego cokołu) 
na dole i górnej ścianki obudowy na górze.

Dolny stożek �wyrasta� z cokołu jak stalagmit, górny 
zwisa jak stalaktyk z wewnętrznej powierzchni górnej 
ścianki obudowy. 

Power Port gotowy. Podoba mi się, że producent w tym 
przypadku (subwooferów HTS) nie przypisuje mu jakichś 
cudownych właściwości, lecz stwierdza: �Przy częstotliwości 
strojenia portu subwoofery wyposażone w port Power 
Port® generują o 3dB mniej szumów niż podobnie skonfi gu-
rowane subwoofery bez Power Port®�. Z kolei w opisie ko-
lumn Signature E znajdziemy zdanie: �Oferuje o 3 dB większą 
moc wyjściową basów niż tradycyjny port�, a to znaczyłoby 
już zupełnie co innego i raczej nierealnego... 
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LABORATORIUM POLK AUDIO  HTS 12 

Oznaczenia regulatora górnej czę-

stotliwości granicznej są takie same 
jak w subwooferze SPL-120 Klipscha, 

podobne są też podawane dolne czę-

stotliwości graniczne, ale zmierzone 
charakterystyki okazują się zupełnie 
inne. Wygląda na to, że w przypadku 
HTS 12 nie wprowadzono korekcji 
charakterystyki częstotliwościowej 
innej niż tylko filtrowanie dolnoprzepu-

stowe (regulowane), które swoją drogą 
osiąga bardzo wysokie nachylenie 
w pasmie zaporowym. Dlatego przy 
najwyższym ustawieniu (oznaczonym 
LFE) powstaje wyraźny garb przy 
50–60 Hz (krzywa czerwona), podob-

nie wyglądałaby charakterystyka nisko 
i ostro filtrowanej sekcji niskotonowej 
pasywnego zespołu głośnikowego. 
Na skutek tego nie tylko górna czę-

stotliwość graniczna jest dość niska 
(100 Hz), ale i dolna częstotliwość 
graniczna jest dość wysoka (30 Hz), 
jeżeli spadek -6 dB będziemy „od-

liczać” od tego wierzchołka. Coraz 
niższe filtrowanie dolnoprzepustowe 
będzie obniżać zarówno górną, jak 
i dolną częstotliwość graniczną. 
Przy lewym skrajnym ustawieniu 
(oznaczonym 40 Hz) wynoszą one 
odpowiednio 55 i 21 Hz (tym razem 
względem szczytu przy 30 Hz, krzywa 
czarna). To najładniejsza charaktery-

styka w tym zestawie, odpowiednia 
do współpracy z większością kolumn. 
Pozostałe dwie (zielona i niebieska) 
odpowiadają ustawieniom regulatora 
w pozycjach 80 i 120 Hz. 

Ze względu na specyficzny kształt 
charakterystyki LFE, oddziaływanie 
na nią filtrowania dolnoprzepustowego 
z procesora AV może nie być wystar-
czające (najniższy bas pozostanie 
trochę „w tyle” za średnim), warto 
spróbować ręcznego ustawienia gdzieś 
pomiędzy oznaczeniami 40 i 80 Hz. 

Poziom maksymalny to 113 dB, je-

den z trzech najlepszych wyników tego 
testu, ale HTS 12 zawdzięcza go trochę 
właśnie podbiciu przy 50–60 Hz – 
pomiar ten przeprowadzamy zawsze 
przy najwyższym filtrowaniu, częstotli-
wością 50 Hz. 

rys. 1. charakterystyki dla różnych ustawień 
filtra dolnoprzepustowego.  

Dolna częstotliwość graniczna [Hz] 21–30 
Zakres regulacji filtrowania [Hz] 55–100 
Poziom maksymalny (1m) [dB] 113
Wymiary (W x S x G) [cm] 47 x 43,5 x 46
Masa [kg] 22,6

POLK AUDIO HTS 12     

CENA  DYSTRYBUTOR  

2700 zł  Horn Distribution       
www.horn.eu

WYKONANIE Efektowny „Power Port” 
określa oryginalny wygląd, subtelności dodają 
zaokrąglone krawędzie.          

FUNKCJONALNOŚĆ Standardowe 
regulacje i wejścia niskopoziomowe.       

PARAMETRY Wysoki poziom maksy-

malny (113 dB), dolna częstotliwość graniczna 
w zakresie 22–30 Hz zależy od kształtu cha-

rakterystyki, dyktowanego przez regulowane 
filtrowanie dolnoprzepustowe.  

W wielodrożnych zespołach głośniko-

wych problem wpływu maskownicy 
na charakterystykę przetwarzania jest 
na tyle poważny, że uwzględniamy 
go w naszych pomiarach, porównując 
sytuację (na osi głównej) z maskow-

nicą i bez niej. Prawie zawsze różnica 
(na niekorzyść maskownicy) jest na tyle 
wyraźna, że rekomendujemy jej zdejmo-

wanie, czasami bardzo zdecydowanie. 
W przypadku subwooferów w ogóle nie 
zawracamy tym sobie głowy, bowiem 
praktycznie żadna maskownica nie 

Maskownica – zdjąć? 
zmienia charakterystyk w zauważalnym 
stopniu. Jak już to wielokrotnie wyjaśnia-

liśmy, typowe maskownice oddziałują 
na promieniowanie nie tyle materiałem, 
który zasłania głośnik, co ramką, na której 
ten materiał jest rozpięty. Tłumienie 
wprowadzane przez typowe tkaniny jest 
bardzo niewielkie, ale krótkie fale średnich 
i wysokich częstotliwości odbijają się 
od ramek, interferują i w ten sposób 
powstają dodatkowe nierównomierności 
charakterystyki. W przypadku subwoofe-

rów emitowane przez nie fale niskich czę-

stotliwości są relatywnie bardzo długie 
(w stosunku do grubości ramek), przez 
co nie odbijają się od nich, lecz „opływają” 
taką przeszkodę, podobnie jak krawędzie 
obudowy, rozchodząc się swobodnie 
i wszechkierunkowo. Dlatego subwoofery 
możemy pozostawiać bez obaw z ma-

skownicami założonymi, o ile... są one 
na tyle solidne i dobrze mocowane, aby 
nie wpadać w wibracje przy pewnych 
częstotliwościach i wyższych poziomach 
głośności, co się czasami zdarza.       

Standard: poziom i filtrowanie – płynnie, 
faza – skokowo; stereofoniczna para RCA 
plus dodatkowe LFE.
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Taka konsekwencja 
jest godna szacun-
ku � podobny sto-
żek zainstalowano 

wewnątrz obudowy, 
przy �wlocie� 

tunelu. Określenia 
�wlot� (domyślnie 

na zakończeniu 
wewnętrznym) 

i �wylot� (na zakoń-
czeniu zewnętrz-
nym) są zupełnie 

umowne, powietrze 
w tunelu wędruje 

w obydwie strony, 
tak jak membrana 

głośnika, więc 
zjawiska na oby-

dwu końcach 
tunelu są bardzo 

podobne.  

Tym razem 
metalicznie 
błyszcząca 

powierzchnia 
membrany 
trochę nas 

zwodzi � 
jej mate-

riałem jest 
polipropylen.  

Z dna cokołu wyrasta 
stożek rozprowadzają-
cy ciśnienie z okrągłe-
go tunelu sięgającego 

w głąb obudowy. Jeżeli 
komuś ten oryginalny 

cokół się znudzi, może 
go zdemontować, 

instalując w zamian 
wysokie nóżki... Dzia-

łanie będzie bardzo 
podobne. 
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amy do czynienia głów-
nie z fi rmami, dla których 
subwoofery są mniej lub 
bardziej ważną częścią 
znacznie większej 

oferty zespołów głośnikowych, albo 
ze specjalistami skupionymi wyłącznie 
na subwooferach (REL, Velodyne). 
Firmy amerykańskie generalnie po-
święcają subwooferom więcej uwagi 
niż europejskie z powodu większego 
znaczenia systemów kina domowego 
za Oceanem, ale takie proporcje, jakie 
widzimy w katalogu SVS, nawet tam 
są wyjątkowe. Na stronie internetowej, 
na pasku z rodzajami produktów, 
na pierwszym miejscu są subwoofery, 
a dopiero na drugim zespoły głośniko-
we (dalej głośniki bezprzewodowe i ak-

Na scenę testów AUDIO wchodzi fi rma, 
która od kilku sezonów robi furorę przede 
wszystkim subwooferami. W zeszłym 
roku EISA nagrodziła SB-3000, w tym roku 
� SB-2000 Pro. A jest z czego wybierać, 
bo w ofercie SVS subwooferów jest 
aż dwanaście � więcej niż wszystkich 
pasywnych zespołów głośnikowych 
óżnego rodzaju razem wziętych.  

M

SVS      
SB-1000   

cesoria). Tak jakby subwoofery miały 
być głównym magnesem, być może 
nawet wpływającym potem na decyzję 
o zakupie pozostałych głośników 
systemu wielokanałowego tej samej 
fi rmy. Wybór wśród tych ostatnich nie 
jest wielki, ale producent pomaga... 
wskazując na kilka zestawów. Jednak, 
co ciekawe, bez subwooferów, które 
dobrać musimy już samodzielnie. 

Chociaż z 12-calowym przetworni-
kiem, SB-1000 jest relatywnie niewielki 
(to najmniejszy subwoofer SVS) i lekki, 
wymiary przedniej ścianki zostały 
dopasowane do średnicy głośnika, 
a głębokość podobna do szerokości 
i wysokości wynika zarówno z usta-
lenia optymalnej objętości, jak też 
wpisania obudowy w popularny 
obecnie schemat sześciennej kostki, 
zmodyfi kowanej tutaj zaokrągleniami 
krawędzi. Dzięki temu SB-1000 wy-
gląda bardzo zgrabnie, niekłopotliwie 
� to chyba najbardziej kompaktowy 
subwoofer z 12-calowym przetwor-
nikiem, wielkością przypominający 
konstrukcje z poprzedniego numeru, 
z 10-calowymi przetwornikami. Taka 
kombinacja to duży atut, chyba nikt nie 
marzy o wielkiej skrzyni, chociaż wielu 
ma apetyt na duży głośnik. Redukcję 
objętości umożliwiło zastosowanie 
obudowy zamkniętej, a wyrównanie 
charakterystyki do najniższych często-
tliwości � korekcja DSP zintegrowana 
ze wzmacniaczem 300 W. 

Wyposażenie panelu SB-1000
jest bogatsze niż zwykle, zwłaszcza 
w zakresie gniazd przyłączeniowych 
(o czym dokładnie obok). Wszystkie 
trzy podstawowe regulacje (poziomu, 
górnej częstotliwości granicznej i fazy) 
są płynne. Zdalne sterowanie i dokładna 
korekta charakterystyki to już przywileje 
modeli wyższych serii. 

Hierarchia subwooferów SVS dzieli 
się na pięć krótkich serii: 1000, 2000 Pro, 
3000, 4000 i 16 Ultra. W każdej znajdują 
się dwa albo trzy modele, dwa obowiąz-
kowe różnią się rodzajem obudowy (mo-
dele SB � zamknięta, PB � bas-refl eks) 
i w ślad za tym również wielkością obu-
dowy. Dodatkowe modele (występujące 
w seriach 2000 Pro i 4000) o symbolach 
zaczynających się od PC, mają obudowę 
cylindryczną z głośnikiem zajmującym 
dolną, okrągłą ściankę; prawdopodobnie 
to konstrukcje bas-refl eks. 

W modelach SB-1000 i SB-2000 Pro 
12-calowe przetworniki zapakowano 
do obudów (zamkniętych) w formie 
bliskiej sześcianu o bokach ok. 35 cm. 
PB-1000, czyli bas-refl eksowa alterna-
tywa dla SB-1000, wygląda zupełnie 
inaczej � ma mniejszy, 10-calowy 
głośnik, ale większą obudowę. Z kolei 
PB-2000 Pro, podobnie jak SB-2000 Pro, 
ma głośnik 12-calowy, więc obudowę... 
jeszcze większą. W serii 3000 sytuacja 
jest analogiczna, tyle że już z użyciem 
głośników 13-calowych, a w serii 4000 � 
13,5-calowych, wreszcie w serii 16 Ultra
� 16-calowych.
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Abstrahując od komunikacji bez-
przewodowej, spotykanej w droższych 
konstrukcjach, wyposażenie nowocze-
snego subwoofera w wejścia często 
ogranicza się do pary RCA, która może 
przyjąć zarówno sygnał stereofonicz-
ny, jak i LFE (przez jedno z gniazd). 
Czasami wejście LFE jest niezależne, 
co pozwala podłączyć subwoofer nie-
zależnie do systemu stereofonicznego 
i procesora wielokanałowego. Czasami 
pojawiają się też wejścia głośnikowe 
pozwalające na podłączenie subwoofe-
ra do wzmacniacza stereofonicznego 
niewyposażonego w wyjście sygnału 
regulowanego (z przedwzmacniacza). 
Ma je również SB-1000, ale ma też coś 
bardziej unikalnego � wyjścia RCA 
z sygnałem odfi ltrowanym górnoprze-
pustowo (powyżej 80 Hz). Do czego 
one służą? Odpowiedź na to pytanie 
otwiera znacznie szerszy problem 
dobrego zestrojenia całego systemu 
głośnikowego, w skład którego ma 
wejść subwoofer. 

Wyjścia RCA z sygnałem fi ltrowanym 
górnoprzepustowo pozwalają w sys-
temach stereofonicznych odciążyć 
kolumny główne od niskich często-
tliwości � o ile dostępne jest wejście 
na końcówkę mocy.    

Wyobraźmy sobie, że mamy 
wzmacniacz stereofoniczny z wyj-
ściem z sekcji preampu i wejściem 
na końcówkę mocy oraz parę zespołów 
głośnikowych. Nie do końca zadowole-
ni z rozciągnięcia i siły niskich częstotli-
wości, postanawiamy system uzupełnić 
o subwoofer. Możemy go podłączyć 
zarówno do wyjść z przedwzmacniacza 
(do jego wejść RCA), ewentualnie 
kablami głośnikowymi � o ile ma takie 
wejście. Główne zespoły głośnikowe 
zawsze podłączamy tak jak wcześniej: 
do wyjść głośnikowych (niezależnie 
od tego, czy podłączyliśmy do nich 
również subwoofer, czy nie � on z tych 
wyjść nie będzie czerpał mocy na sku-
tek wysokiej impedancji wejściowej 
swoich wejść, co już wyjaśnialiśmy 
miesiąc temu). 

Po co wyjścia z subwoofera?
 Z obciążeniem wzmacniacza zbyt 

niską impedancją nie ma problemów, 
ale takie podłączenia mają pewną wadę. 
Do kolumn, tak jak wcześniej (bez sub-
woofera), płynie sygnał pełnopasmowy, 
co po pierwsze obciąża ich głośniki 
dużymi amplitudami niskich częstotli-
wości (nawet gdy nie są one efektywnie 
zamieniane na ciśnienie akustyczne 
� widok �pracujących� membran wcale 
tego nie gwarantuje), a przecież skoro 
niskimi częstotliwościami zajmuje się 
już, i to skutecznie, subwoofer, to można 
by kolumn już nimi nie �męczyć�, tym 
samym zmniejszając zniekształcenia, 
zwiększając obciążalność i podnosząc 
granicę maksymalnej głośności 
w zakresie średnio-wysokotonowym. 
Po drugie kolumny nieprzetwarzające 
najniższego basu, ale jakoś radzące so-
bie np. z okolicami 50 Hz, co jest zaletą 
przy samodzielnej pracy, mogą w tym 
zakresie dublować pracę subwoofera, 
jeżeli ten nie pozwala na ustawienie 
niższej częstotliwości granicznej dla 
swojej pracy. Dzięki wyjściom z sygna-
łem fi ltrowanym górnoprzepustowo 
możemy ten problem rozwiązać, o ile we 
wzmacniaczu mamy wejście na samą 
końcówkę mocy. Wtedy wysyłamy 
sygnał do subwoofera z wyjść przed-
wzmacniacza, a wyjścia subwoofera 
(te fi ltrowane przy 80 Hz) podłączamy 
do wejść końcówki mocy, wreszcie 
kolumny podłączamy � tak jak zwykle 
� do wyjść głośnikowych. W rezultacie 
do kolumn popłynie sygnał wzmocniony, 
ale dzięki �pomocy� subwoofera odfi l-
trowany przy 80 Hz, a więc uwolniony 
od niskich częstotliwości. Kolumny będą 
się mniej �męczyć�, a subwoofer będzie 
łatwiej dostroić w celu uzyskania płynnej 
charakterystyki wypadkowej całego sys-
temu, bez nadmiernego nakładania się 
charakterystyk indywidualnych kolumn 
i subwoofera. Przy okazji wzmacniacz 
(zewnętrzny) pracuje w bardziej kom-
fortowych warunkach, bowiem dzięki 
fi ltrowaniu górnoprzepustowemu impe-
dancja w zakresie niskich częstotliwości 
jest wysoka. 

Wyjątkowym elementem wyposażenia 
SB-1000 jest wyjście sygnału fi ltrowanego 
górnoprzepustowo (druga para RCA). Są też 
wejścia głośnikowe (RCA oczywiście też) � 
to subwoofer wyjątkowo �komunikatywny�.  

Mało wyrafi nowany, blaszany kosz, 
ale układ magnetyczny wygląda porządnie, 
a to tutaj najważniejsze.   
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LABORATORIUM SVS  SB-1000  

SB-1000 to najmniejszy i najlżejszy 
subwoofer tej grupy, nie będziemy więc 
oczekiwać wyczynów i rekordów w skali 
bezwzględnej, lecz ucieszymy się, gdy 
nie będzie „odstawał” od peletonu, oka-

że się przynajmniej dobry i uniwersalny 
(albo w ciekawy sposób wyspecjali-
zowany). To zupełnie wystarczy wielu 
klientom, dla których umiarkowane 
gabaryty subwoofera to rzecz równie 
ważna, jak jego parametry. 

Stawiając sprawę w ten sposób, 
nie tylko nie będziemy zawiedzeni, ale 
będziemy bardzo mile zaskoczeni. 
Maksymalny poziom 110 dB jest 
podobny jak w kilku innych subach 
tego testu, a dostępne charakterystyki 
– obiecujące pod każdym względem. 
Po pierwsze dostępny jest szeroki 
zakres regulacji górnej częstotliwości 
granicznej, spadek -6 dB przesuwamy 
od 50 Hz (co dokładnie pokrywa się 
z oznaczeniem na lewym skraju regu-

latora, krzywa czarna) aż do 200 Hz 
(w prawej skrajnej pozycji – LFE, krzywa 
czerwona). Pomiędzy nimi pokazujemy 
jeszcze charakterystykę dla ustawienia 
80 Hz (faktycznie spadek -6 dB przy 
90 Hz, krzywa zielona) i 160 Hz (-6 dB 
przy 130 Hz, krzywa niebieska). Bez 
względu na wybrane filtrowanie dolno-

przepustowe spadek -6 dB na dolnym 

zboczu trzyma się 20 Hz – niżej niż dol-
na częstotliwość graniczna deklarowa-

na przez producenta (24 Hz). SB-1000 

to konstrukcja zamknięta, więc takie 
rozciągnięcie jest efektem intensywnej 
korekcji „wyrównującej”, natomiast poni-
żej 25 Hz działa filtr górnoprzepustowy, 
przez co nachylenie zbocza przekracza 
40 dB/okt. – to zabezpieczenie przed 
przeciążeniem.     

rys. 1. charakterystyki dla różnych ustawień 
filtra dolnoprzepustowego.  

Dolna częstotliwość graniczna [Hz] 20 
Zakres regulacji filtrowania [Hz] 50–200  
Poziom maksymalny (1m) [dB] 110
Wymiary (W x S x G) [cm] 33 x 35,5 x 34,5
Masa [kg] 12,2

SVS SB-1000     

CENA  DYSTRYBUTOR  

2500 zł  Konsbud Hi-Fi        
www.konsbud-hifi.com.pl

WYKONANIE Relatywnie niewielki – 
trudno zrobić mniejszy z 12-calowym przetworni-
kiem. Obudowa zamknięta.            

FUNKCJONALNOŚĆ Oprócz stan-

dardowych regulacji i wejść RCA dodano wejścia 
głośnikowe i jeszcze rzadziej spotykane wyjścia 
RCA z sygnałem filtrowanym górnoprzepustowo 
(przy 80 Hz).         

PARAMETRY Dobry poziom maksymal-
ny (110 dB), niska dolna częstotliwość graniczna 
(20 Hz), szeroki zakres regulacji górnej  
(50–200 Hz).  

W każdej serii SVS mamy wybór 
między konstrukcją zamkniętą a bas-

-refleks. Ta druga jest zawsze znacznie 
większa, mimo że bazuje na takim 
samym głośniku (w przypadku 
serii 1000 –  nawet na mniejszym). 
Wszystko się zgadza – przy głośniku 
o określonych parametrach obudowa 
bas-refleks zwykle wymaga większej 
objętości. Co prawda układ aktywny 
pozwala na korektę charakterystyki 
przetwarzania, ale trudniej z korektą 
odpowiedzi impulsowej, która w bas-

-refleksie jest najlepsza w określonym 
zakresie objętości, niestety wcale nie 
najmniejszych. Drugi powód „pompują-

cy” objętość, związany zarówno z dobrą 
odpowiedzią impulsową, jak też dobrze 
rozciągniętą charakterystyką i niską 

Zamknięta czy bas-refleks? 
kompresją, to stworzenie warunków 
w celu ustalenia prawidłowej (odpowied-

nio niskiej) częstotliwości rezonansowej 
bas-refleksu. Aby więc przygotować 
system bas-refleks zgodnie z regułami 
sztuki, bez większych kompromisów, 
SVS dba o ich optymalną objętość, nawet 
jeżeli wizualnym skutkiem jest powstanie 
subwoofera większego, niż gotowa jest 
zaakceptować część klientów. Premią za 
decyzję o ustawieniu większych konstruk-

cji z bas-refleksem (PB) będzie ich bardzo 
niska częstotliwość graniczna, np. wg 
firmowych danych charakterystyka 
SB-1000 zaczyna się od 24 Hz (+/-3 dB), 
a PB-1000 – już od 19 Hz. Z drugiej strony 
24 Hz to też bardzo nisko, obudowa 
zamknięta ma prawie zawsze lepszą 
odpowiedź impulsową od nawet najlepiej 

zestrojonego bas-refleksu, jest mniejsza, 
w związku z czym modele SB są tańsze 
od PB... Zatem nic dziwnego, że cieszą 
się większą popularnością. PB są prze-

znaczone przede wszystkim do dużych 
systemów kina domowego, gdzie ich 
większa wydajność akustyczna na skraju 
pasma przyniesie wyjątkowe emocje. 
Modele SB można za to uznać za bardziej 
uniwersalne. Tym bardziej, że wraz z co-

raz większymi (i droższymi) modelami, 
zarówno SB i PB, częstotliwość graniczna 
obniża się; w najlepszym SB16 Ultra wy-

nosi 16 Hz, ale... w PB16 Ultra jest jeszcze 
niższa. Trudny wybór dla kogoś, kto chce 
kupić subwoofer bezkompromisowy, 
bowiem kompromis... zawsze się gdzieś 
ukrywa i żadna opcja nie jest pod każdym 
względem lepsza od drugiej.  

W głośnikach niskotonowych widać różne 
materiały membran, ale klasyczna celuloza 
wciąż ma mocną pozycję. 
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VS przekonuje do zaku-
pu pary subwooferów. 
Wspiera to zarówno 
ceną z bonifi katą, jak też 
pięcioma argumentami 

o wyższości systemów z dwoma 
subwooferami nad typowymi � tylko 
z jednym. Dyskusja na ten temat 
pozwoli nam przypomnieć, jak w ogóle 
działa subwoofer...

Argument pierwszy. Nawet najlepiej 
umieszczony i wyregulowany sub-
woofer nie zapewni takiego samego, 
optymalnego poziomu i wyrównania 
charakterystyki niskich częstotliwości 
w całym pomieszczeniu, a nawet 
w ograniczonym obszarze odsłuchu. 
Fale stojące i interferujące ze sobą od-
bicia fal w pomieszczeniu powodują, 
że zawsze jest ono nierównomiernie 
�nasycone� energią niskich często-
tliwości. W każdym jego miejscu 
powstaje inna charakterystyka. O ile 
można (co też nie jest łatwe) dopra-
cować jej optymalny kształt i poziom 
dla wybranego miejsca odsłuchowego, 
to nie można takiego rezultatu roz-
szerzyć na znacznie większy obszar. 
Ale tak jak sytuacja zależy od miejsca 
odsłuchowego, w takim samym 
stopniu również od miejsca ustawienia 
subwoofera: gdy będziemy zmieniać 
jego położenie, będzie zmieniał się 
układ rezonansów w pomieszczeniu, 
osłabień i wzmocnień, a więc również 
sytuacja w ustalonym miejscu odsłu-
chowym. Jeżeli więc pierwszy subwo-
ofer zapewniał dobrą charakterystykę 
w tym ustalonym miejscu, a obok była 
ona osłabiona, to jest możliwe, że dru-
gi subwoofer, ustawiony gdzie indziej, 
zapewni wyższe ciśnienie właśnie 
�obok�, chociaż może działać słabiej 
w miejscu odsłuchowym � ale staje 
się ono mniej krytyczne; w większym 
obszarze może powstać charakterysty-
ka względnie wyrównana na skutek 
uśredniania się dwóch niedoskonałych 
charakterystyk pochodzących z dzia-
łania poszczególnych subwooferów. 
Pamiętajmy, że omawiane tutaj niedo-
skonałości nie wynikają z własnych 
charakterystyk subwooferów, lecz 

Subwoofery dwa?   
z wpływu pomieszczenia, które jest 
�pomiędzy� nimi a miejscem odsłucho-
wym. Z tego też powodu nie jest ko-
nieczne ani nawet wskazane łączenie 
w pary subwooferów różnych typów.  

Dyskusja. Zatem drugi subwoofer 
nie rozwiązuje problemu całkowicie, 
ale go redukuje; wraz z każdym 
kolejnym subwooferem, ustawionym 
gdzie indziej, teoretycznie powinno być 
coraz lepiej, lecz do stosowania więcej 
niż dwóch nikt raczej nie ma odwagi 
namawiać... 

Jeżeli uda nam się zestroić subwo-
ofer pod kątem właściwej charaktery-
styki w miejscu odsłuchowym i z za-
łożenia może to być obszar niewielki 
(słuchamy sami albo w towarzystwie 
jednej�dwóch osób), to drugi subwo-
ofer nie jest potrzebny, a może nawet 
zaszkodzić, jeżeli trafi my pechowo 
z jego ustawieniem. W niekorzystnej 
sytuacji może znacznie pogorszyć bas 
w miejscu odsłuchowym, chociaż po-
prawi go gdzie indziej. Dlatego zasto-
sowanie dwóch subwooferów wcale 
nie zwalnia ze staranności w szukaniu 
dla nich optymalnych pozycji. 

Argument drugi. Dwa subwoofery 
będą miały większą wydajność, 
większy zapas dynamiki, będą mogły 
zagrać głośniej itd. 

Dyskusja. To oczywiste. Pytanie 
tylko, czy chcąc zwiększyć potencjał 
sekcji subwooferowej, nie lepiej kupić 
jeden większy subwoofer. Większy 
subwoofer to zwykle nie tylko wyższy 
poziom maksymalny, ale też niższa 
częstotliwość graniczna, czyli bas nie 
tylko potężniejszy, ale i niższy. Tak 
też jest w przypadku subwooferów 
SVS, ale trzeba przyznać, że nawet 
te najmniejsze, jak SB-1000, mają już 
tak niskie częstotliwości graniczne, 
że jeżeli inne argumenty przemawiają 
za stosowaniem dwóch subwooferów, 
to możemy taki kompromis zaakcep-
tować. Nie jest to jednak sytuacja 
uniwersalna, wiele fi rm oferuje sub-
woofery malutkie i słabiutkie, a ich 
multiplikowanie podnosi tylko poziom 
maksymalnego ciśnienia, ani trochę 
nie poprawiając rozciągnięcia basu.  

Argument trzeci. Dwa subwoofery 
lepiej pasują do systemów dwukanało-
wych � zapewnią lepszą stereofonię.  

Dyskusja. Koncepcja zastosowania 
subwooferów zarówno w systemach 
stereofonicznych, jak i wielokanało-
wych, opiera się na spostrzeżeniu, 
że w zakresie najniższych częstotli-
wości stereofonia jest bardzo słaba, 
nawet w wykonaniu pary kolumn, 
ze względu na wszechkierunkowe 
promieniowanie długich fal, ich odbicia 
i docieranie do miejsca odsłuchowego 
z różnych kierunków, po złożonych 
interferencjach. Gdybyśmy się 
co do tego nie zgodzili, klasyczne 
�pojedyncze� subwoofery w ogóle nie 
miałyby racji bytu. Gdy do stereofonii 
podchodzimy pryncypialnie i bezkom-
promisowo, potrzebne są dwa subwo-
ofery, ale w praktyce bardziej opłaca 
się dodać jeden porządny subwoofer 
niż dwa słabe � tak jak w punkcie 
poprzednim.     

Argument czwarty. Trudniej zlokali-
zować dźwięk z pary subwooferów niż 
z jednego.

Dyskusja. Argument może wydawać 
się trochę zaskakujący w kontekście 
poprzedniego (gdzie para subwo-
oferów miała poprawić stereofonię), 
ale jeżeli założymy, że obydwa będą 
przetwarzać taki sam sygnał (czy 
to mono, czy też LFE materiału wie-
lokanałowego), możemy to przyjąć 
do wiadomości, chociaż znowu ogólna 
teoria działania subwooferów pozwala 
używać tylko jednego, bez problema-
tycznego lokalizowania. 

Argument piąty. Dwa mniejsze 
subwoofery często pasują do pomiesz-
czenia lepiej niż jeden większy. 

Dyskusja. Często albo rzadko... 
To zależy od tak wielu czynników su-
biektywnych, że pozostaje do uznania 
potencjalnego użytkownika. Można się 
zgodzić z podpowiedzią: Jeżeli masz 
problem z ustawieniem jednego duże-
go subwoofera, a potrzebujesz dużej 
wydajności, może uda ci się ustawić 
dwa mniejsze? Ale znowu pamiętaj, 
aby nie były słabe...       

S
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aga Harmony jest nam 
doskonale znana, infor-
macje o jej nowościach 
pojawiają się często, 
tworzą wizerunek pro-

ducenta ofensywnego i coraz bardziej 
wszechstronnego. Firma zaczęła 
od produktów niskobudżetowych, które 
dalej są główną częścią jej oferty, ale już 
od kilku lat zwiększa się udział pozycji 
droższych, a na szczycie oferty znajduje 
się Diamond F-200 w cenie 
30 000 zł za parę. Subwooferów w ka-
talogu Tagi jest bardzo dużo, chociaż 

W tym teście występują prawie 
wyłącznie producenci amerykańscy, 
ale między nich wtargnęła fi rma euro-
pejska, a dokładniej � polska. Czym 
i jak chce konkurować z subwooferowymi 
potentatami? Na wstępie pewne jest tylko 
jedno � konstrukcją z 12-calowym prze-
twornikiem, bo to obowiązkowa cecha 
wszystkich modeli tego porównania. 

T

TAGA 
HARMONY       
THUNDER 
SW-12 

w tej dziedzinie fi rma nie szarżuje 
z cenami; wybór kończy się na pułapie 
2500 zł właśnie testowanym Thunde-
rem SW-12, obejmując aż jedenaście 
modeli � to z kolei swoisty rekord, gdyż 
żaden inny producent nie ma aż tylu 
propozycji w zakresie niskobudżetowym 
i zastanawiam się, czy to nie przesa-
da, czy klienci nie mają większego 
problemu z podjęciem decyzji wobec 
takiej obfi tości, a sprzedawcy muszą 
się gimnastykować, aby wskazywać 
różnice. Omawianie i porównywanie 
wszystkich subwooferów Tagi trwałoby 
zbyt długo. Uciekamy już od tych dyle-
matów, skupiając się na Thunder SW-12.
To subwoofer jednoznacznie najlepszy 
i najdroższy. Trzeba będzie tej bestii 
przygotować sporo miejsca, a także 
zapewnić sobie pomoc we wniesieniu, 
rozpakowaniu i instalacji � waży prawie 
35 kg, czyli o wiele więcej niż jakikolwiek 
inny subwoofer tego testu, dokładnie 
dwa razy więcej niż jeden z nich i prawie 
trzy razy więcej niż jeszcze inny!

Chociaż Taga nie chwali się specjal-
nymi subwooferowymi �technologiami�, 
to przygotowała konstrukcję bardzo 
solidną, pod wieloma względami wręcz 
unikalną w tej klasie cenowej. 

Przejdźmy od razu do kolejnej 
ciężkiej i miłej niespodzianki � głośnik 
wygląda pięknie, �organoleptycznie� de-
klasuje renomowanych amerykańskich 
rywali; oni również mają w arsenale 
podobne, a nawet jeszcze mocniejsze 
okazy, ale stosują je w znacznie droż-
szych subwooferach. Co najbardziej 
znamienne, w całym przeglądzie, 
w dwóch jego odcinakach obejmują-
cych w sumie 12 subwooferów z głośni-
kami różnej wielkości, tylko jednostka 
z Thunder SW-12 ma odlewany kosz, 
a pozostałe mają kosze blaszane. Ma 
też największy układ magnetyczny, 
złożony z dwóch ferrytowych pierścieni 
o średnicy 15,5 cm; nie spotkaliśmy też 
dotąd równie dużej cewki � jej średnica 
wynosi 2,5 cala. Kosz jest oczywiście 
wentylowany pod dolnym zawiesze-
niem, centralnie wentylowany jest też 
układ magnetyczny. Membrana jest 
gruba, celulozowa, z dużą wypukłą na-
kładką przeciwpyłową i bardzo grubym, 
gumowym zawieszeniem, wskazującym 
na przygotowanie do dużych amplitud. 

Kosz przykrywa metalowy pierścień, 
głośnik przykręcony jest śrubami (w po-
zostałych subwooferach wkrętami); 
front ma grubość 32 mm i chociaż 
jeszcze grubszy ma Klipsch (35 mm), 
to i pod tym względem Taga należy 
do liderów.
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To też jedyny subwoofer, w którym 
odizolowano wzmacniacz � jest za-
mknięty we własnej komorze. Trochę 
zmniejsza to objętość dostępną dla 
głośnika, ale sam wzmacniacz nie jest 
atakowany ciśnieniem i falami emito-
wanymi przez głośnik. Może nie jest 
to warunek jego poprawnego działania 
(skoro nie stosują takich środków zapo-
biegawczych inni producenci), podob-
nie jak odlewany kosz głośnika, ale miło 
jest stwierdzić specjalną staranność. 

Sam wzmacniacz 
te  jest wyj tkowy 
jak na obecne sub-

wooferowe zwyczaje. 
Wed ug producenta 
ma moc RMS 350 W 

(i a 950 W �szczytow  
dynamiczn �), pracuj c 

w klasie AB.

Wzmacniacz w tej klasie o takiej 
mocy (biorąc tylko pod uwagę RMS) 
wydzielałby sporo ciepła, a więc wyma-
gał dużego  radiatora � i taki faktycznie 
znajduje się z tyłu. ̧ałuję, że nie wy-
kręciliśmy wzmacniacza, aby obejrzeć 
go dokładniej, ale o pracy w klasie AB 

przeczytałem później. Nawet gdyby 
moc była nieco niższa, to obecność 
wzmacniacza w klasie AB w subwoofe-
rze jest dzisiaj rzadkością, którą z sym-
patią przyjmie część audiofi lów, wciąż 
niedowierzających w jakość wzmac-
niaczy w klasie D, mimo że te coraz czę-
ściej są stosowane we wzmacniaczach 
pełnopasmowych, a w subwooferach 
już niemal wyłącznie � ich parametry 
od dawna są w pełni satysfakcjonujące 
dla takiego zastosowania. 

Z tyłu, pod płytą wzmacniacza znaj-
duje się szczelina � wylot układu bas-
-refl eks. Prawdę mówiąc zdziwiłbym 
się, gdyby tak duża obudowa z głośni-
kiem o tak mocnym �napędzie� praco-
wała w systemie zamkniętym. Układ 
rezonansowy dostrojono dość wysoko 
(chociaż można go było dostroić niżej, 
zakładając dłuższy tunel), co ogranicza 
pasmo przenoszenia � o szczegóły 
proszę pytać w laboratorium.

Z tyłu znajdują się trzy pokrętła, płyn-
na regulacja dotyczy oczywiście pozio-
mu i fi ltrowania dolnoprzepustowego, 
ale trzecie nie zajmuje się fazą (przełą-
czaną tylko skokowo), lecz dodatkową 
funkcją nazwaną �bass extension�, 
sugerującą rozszerzenie pasma prze-
noszenia (jej rzeczywiste działanie też 
sprawdzimy w laboratorium). Sygnał 
podamy do stereofonicznej pary RCA 
albo � i pewnie najczęściej � do nieza-
leżnego wejścia LFE. 

Większą część panelu wzmacniacza zajmuje 
radiator. Kiedyś był to widok częsty, dzisiaj 
należy do rzadkości � powszechnie stoso-
wane wzmacniacze w klasie D nie wymagają 
takiego chłodzenia. W Thunder SW-12 za-
stosowano tradycyjny wzmacniacz w klasie 
AB, który mocą (350 W) nie ustępuje jednak 
konkurentom w klasie D.

Trzecie pokrętło to dodatkowa funkcja � 
regulacja �bass extension�. 

Wylot 
bas-refl eksu 
znajduje się na tylnej 
ściance, na dole. Mimo to 
możemy bez obaw ustawić 
subwoofer blisko ściany � thunder 
będzie jeszcze większy. 

Zupełnie wyjątkowy w tym teście 
przetwornik Thundera ma wszystkie cechy 

znacznie wyższej klasy niż konkurenci.  

Abstrahując od solidności, nad pro-
jektem i wykończeniem obudowy nikt 
nie �wydziwiał� � to surowy prostopa-
dłościan, który swoją dużą objętość 
zawdzięcza sporej głębokości i wyso-
kości (ok. 50 cm), przy nieco mniejszej 
szerokości (ok. 40 cm), dzięki czemu 
wciąż wygląda dość zgrabnie. Głośnik 
można zakryć maskownicą, a całość 
stoi na 3-cm nóżkach. Front polakiero-
wano na czarno, a pozostałe ścianki 
oklejono czarną folią drewnopodobną 
(black ash).
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LABORATORIUM TAGA HARMONY THUNDER SW-12     

Imponująco solidna konstrukcja 
Thundera SW-12 rozpala emocje i na-
dzieje na wyśmienite wyniki pomiarów. 
Nie będzie tutaj jednak ani niesamowi-
tości, ani kompromitacji, SW-12 trzyma 
poziom, chociaż pojawi się kilka cie-
kawostek. Jedna z nich skłoniła mnie 
do napisania ogólniejszego objaśnienia 
dotyczącego działania bas-refleksu, 
które zamieszczam obok. 

Częstotliwość rezonansowa 
obudowy jest wysoka (35 Hz), przez 
co charakterystyka nie może osiągnąć 
bardzo niskiej dolnej częstotliwości 
granicznej; tej zresztą producent wcale 
nie obiecuje, deklarując pasmo przeno-
szenia 30–200 Hz, co z jednej strony 
jest zgodne z prawdą, ale z drugiej... 
też zaskakujące, bo w porównaniach 
danych firmowych SW-12 będzie 
przegrywać z konkurencją, a mógłby 
wygrywać... Dlaczego zdecydowano się 
na takie strojenie? Chociaż pozostawia 
nas z niedostatkiem na samym skraju 
pasma, to podnosi ciśnienie w bardziej 
„żywotnym” zakresie 30–50 Hz, nawet 
bez korekcji, której w związku z tym 
być może nie wprowadzono (to trudno 
przesądzić). W zależności od filtrowa-
nia dolnoprzepustowego (które zmienia 
kształt charakterystyki), spadek -6 dB 
na dolnym zboczu oscyluje w zakresie 
28–30 Hz. 

Górną częstotliwość graniczną mo-
żemy zmieniać teoretycznie w bardzo 
szerokim zakresie 30–150 Hz; tak 
oznaczono skrajne pozycje regulatora. 
Dodatkowo przeprowadziliśmy pomiar  
dla pozycji środkowej, oznaczonej 
80 Hz i dla wejścia LFE. 

W praktyce ustawienie najniższego 
filtrowania (krzywa czarna) skutkuje 
spadkiem -6 dB na prawym zboczu przy 
60 Hz (względem szczytu przy 35 Hz), 
a więc znacznie wyżej niż w zapowie-
dziach, ale nie jest to sytuacja inna niż 
u wielu konkurentów; co prawda SW-12 
nie jest subwooferem wyspecjalizowa-
nym w najniższych częstotliwościach, 
ale możemy nim uzupełnić kolumny 
średniej wielkości. W pozycji 150 Hz 
(krzywa niebieska) spadek -6 dB 
notujemy przy 130 Hz, w pozycji 90 Hz 
(krzywa zielona) przy 75 Hz. 

Krzywa czerwona to charakterystyka 
LFE, która jest znowu o tyle nietypowa, 
że wygląda na w ogóle niefiltrowaną; 
zwykle wejścia LFE są filtrowane wysoko, 
w okolicach 200 Hz, tutaj głośnik gra 
„na żywca”, co w sumie niczym nie grozi, 
gdy zostanie odfiltrowany w kanale LFE 
przez procesor wielokanałowy. 

Dodatkowy regulator „Bass Extension” 
swoją nazwą sugeruje „przedłużenie”, 
a więc  „rozciągnięcie” basu – chyba 
można się spodziewać, że w kierunku 
najniższych częstotliwości, chociaż 
ze względu na wspomniane wysokie 
strojenie bas-refleksu, nie byłoby 
to łatwe... Skoro oznaczony jest +3/+6, 
to może podbija o tyle decybeli okolice 
35 Hz? W rzeczywistości tylko podnosi 
poziom w całym zakresie, ustalonym 
dla danego filtrowania; jego działanie 
ilustrujemy na przykładzie najwyższego 
filtrowania (ale nie LFE), aby pokazać 
jego działanie w szerokim zakresie. 
W pozycji +3 zmiana jest niewielka, 
rzędu 1 dB, w pozycji +6 poziom jest 
ok. 4 dB wyższy od wyjściowego. Takie 
zmiany można oczywiście uzyskać regu-
latorem poziomu (niezależnie od tego, 
że najłatwiej go zmieniać w procesorze), 
więc użyteczność tej funkcji wydaje się 
znikoma.      

Maksymalny poziom to 110 dB – 
wynik przyzwoity, ale zastanawiająco 
umiarkowany jak na pracę wzmacniacza 
350 W (najsilniejszego w tym teście!). 
Nawet biorąc pod uwagę możliwą niską 
efektywność głośnika, taka dysproporcja 
jest dziwna – Paradigm Defiance V12 
osiągnął 114 dB ze wzmacniaczem 
120 W... Podejrzewam, że wzmacniacz 
Thundera SW-12 jednak nie jest takim 
mocarzem. W pomiarach SW-12 nie wy-
gląda tak imponująco, jak w kilku cechach 
konstrukcyjnych, co jednak nie powinno 
psuć apetytu... Wspaniały głośnik i duża 
obudowa nie zostały w pełni wykorzy-
stane, zwłaszcza wysokie strojenie 
bas-refleksu ogranicza końcowe rezultaty, 
ale można mieć nadzieję, że wyjątkowe 
cechy zastosowanego głośnika będą 
procentować dobrym brzmieniem, nawet 
jeżeli zabraknie w nim najniższych zejść 
i najpotężniejszych uderzeń, które pozo-
stają domeną SPL-120 i Defiance V12. 

rys. 2. charakterystyki dla różnych pozycji 
„Bass-Extension”. 

rys. 1. charakterystyki dla różnych ustawień 
filtra dolnoprzepustowego. 

Dolna częstotliwość graniczna [Hz] ok. 30
Zakres regulacji filtrowania [Hz] 60–120 
Poziom maksymalny (1m) [dB] 110
Wymiary (W x S x G) [cm] 50 x 41 x 50
Masa [kg] 34,5

TAGA HARMONY   

THUNDER SW-12    

CENA  DYSTRYBUTOR  

2700 zł  Polpak Poland     
www.polpak.com.pl

WYKONANIE Duża i solidna skrzynia 
z pięknym przetwornikiem – odlewany kosz, 
potężny układ magnetyczny, gruba celulozowa 
membrana. Wzmacniacz odizolowany we własnej 
komorze. „Materiałowo” subwoofer wyższej klasy. 

FUNKCJONALNOŚĆ Standardowe 
regulacje, wejścia niskopoziomowe. Dodatkowa 
funkcja „bass extension” mało użyteczna (tylko 
zmienia poziom).           

PARAMETRY Dobry poziom mak-

symalny (110 dB), jak na wielkość konstrukcji 
relatywnie wysoka dolna częstotliwość graniczna 
(ok. 30 Hz). 
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Częstotliwość rezonansową bas-refl eksu (tak jak i obję-
tość obudowy) dobiera się pod kątem parametrów głośnika, 
aby uzyskać najlepsze możliwe charakterystyki � zarówno 
amplitudowe, jak i impulsowe, a przy tym utrzymać wysoką 
moc. Trudno maksymalizować wszystkie zalety, ale dobry 
głośnik i dobry projekt pozwalają osiągnąć co najmniej 
dobre wyniki pod każdym względem, a pod wybranymi � 
bardzo dobre. W konstrukcjach pasywnych forsowanie 
bardzo niskiej częstotliwości rezonansowej nie prowadzi 
do skutecznego rozszerzenia pasma przenoszenia � przy 
zbyt niskim strojeniu otwór promieniuje słabo i nie podnosi 
efektywnie wypadkowego ciśnienia; charakterystyki upo-
dabniają się do obudowy zamkniętej, chociaż plusem jest 
dobra odpowiedź impulsowa. Zbyt wysokie strojenie oczy-
wiście też nie zapewnia niskiej częstotliwości granicznej, 
prowadzi do podbicia wyższego basu i dodatkowo osłabia 
odpowiedź impulsową. Trzeba znaleźć takie strojenie, które 
wyrówna charakterystykę jak najniżej albo zapewni tylko jej 
łagodny spadek do określonej częstotliwości (z takim wiąże 
się lepsza odpowiedź impulsowa), i pogodzić się z tym, 
że poniżej częstotliwości rezonansowej spadek będzie już 
szybki, czyli niedaleko poniżej w praktyce tracimy zdolność 
przetwarzania, co wynika z tego, że poniżej częstotliwości 
rezonansowej głośnik i otwór promieniują w przeciwnych 
fazach, więc ciśnienia od nich się odejmują. 

W subwooferach aktywnych można sobie pozwolić 
na strojenie niższe niż w konstrukcjach pasywnych, bowiem 
relatywnie łagodny spadek charakterystyki do częstotliwości 
rezonansowej można poddać korekcji związanej z działa-
niem układu aktywnego. 

Natomiast nie można, a nawet nie należy, próbować kory-
gować (�rozciągać�) charakterystyki poniżej częstotliwości 
rezonansowej bas-refl eksu, ponieważ tam spadek jest już 
zbyt stromy, a jednocześnie obciążenie głośnika amplitu-
dami bardzo duże. Przyda się raczej fi ltrowanie górnoprze-
pustowe, odciążające głośnik w zakresie, w którym i tak 
nie pracuje efektywnie (chociaż duże wychylenia wyglądają 
efektownie...). 

Modelowym przykładem takiego �aktywnego� strojenia 
jest Paradigm De  ance V12 � bas-refl eks zestrojono 
tu bardzo nisko, do 20 Hz, i dodano korekcję, dzięki której 
charakterystyka sięga właśnie 20 Hz i szybko opada dopiero 
poniżej. W Polku HTS 12 bas-refl eks również zestrojono 
dość nisko, do 25 Hz, ale różnica poziomów (charakterystyki 
wypadkowej przy wysokim fi ltrowaniu górnoprzepustowym) 
między 25 Hz a 50 Hz wynosi aż 6 dB (poniżej 50 Hz 
charakterystyka opada), co wskazuje na brak korekcji 
�wyrównującej�. Taga Thunder SW-12 to jeszcze inny przypa-
dek. Bas-refl eks zestrojono wysoko, nawet jak na konstruk-
cję pasywną z 12-calowym przetwornikiem, bo do ok. 35 Hz, 
dzięki czemu charakterystyka jest wyrównana do tej 
częstotliwości (może nawet bez korekcji?), ale poniżej 
szybko opada.

Bas-refl eks w kolumnach 
biernych i w subwooferach 

aktywnych
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rgument takiej �eksklu-
zywności� przemawia 
mniej lub bardziej, 
zwłaszcza gdy szukamy 
subwoofera do kolumn 

fi rm, które subwooferów w ogóle 
nie mają w swoich ofertach (chodzi 
przede wszystkim o małych producen-
tów), również gdy z jakichś powodów 
subwoofer tej samej fi rmy zupełnie 
nam nie pasuje, albo... właśnie gdy 
sądzimy, że zdecydowanie najlepsze 
subwoofery mogą robić tylko ci, którzy 
nie zajmują się niczym więcej. Albo 
gdy bez takich uprzedzeń i ślepej wia-
ry, znajdujemy tutaj właśnie coś ide-
alnie pasującego do naszych potrzeb 
i wyobrażeń.    

Podobnie jak pierwszą szóstkę 
(w poprzednim numerze), również 
drugą część testu zamyka fi rma, 
dla której subwoofery to wąska 
specjalizacja. REL i Velodyne zdo-
były w ten sposób wyjątkowo mocną 
pozycję, przekonując uniwersalnością 
swoich konstrukcji, niezwiązanych ściśle 
z żadnymi zespołami głośnikowymi. 

A

VELODYNE      
IMPACT 12 
MK II 

Przecież samo ograniczenie asor-
tymentu nie czyni z żadnego produ-
centa prawdziwego eksperta. Jednak 
Velodyne uczciwie sobie zapracowało 
na renomę, zajmując się tym tematem 
od prawie czterdziestu lat! Firma 
powstała w 1983 roku, jeszcze przed 
epoką kina domowego, kiedy subwo-
ofery nie odgrywały tak wielkiej roli, 
jednak w Ameryce były już potrzebne 
i intensywnie rozwijane, a pierwszy 
subwoofer Velodyne (ULD18) wyróżnił 
się wyjątkowym jak na owe czasy 
zaawansowaniem, zawierając układ 
serwo oparty na czujniku przyspie-
szeniowym, który kontrolował ruch 
membrany dla redukcji zniekształceń 
liniowych i nieliniowych. Potem przy-
szły kolejne innowacje, m.in. zdalne 
sterowanie (Velodyne wprowadziło 
je jako pierwsza fi rma), wzmacniacze 
w klasie D, equalizacja, technika 
cyfrowa, automatyzacja, systemy 
zabezpieczeń... Firma uzbierała tyle 
patentów, ile za technikę subwoofero-
wą nie mają wszyscy inni producenci 
razem wzięci. Wystarczy dla zachęty? 
Zejdźmy na ziemię... Nie będziemy 
obiecywać cudowności w subwoofe-
rze za 2700 zł, ale jeszcze chwila, 
przedstawmy krótko bieżący program 
Velodyne. Na szczycie oferty są trzy 

modele Digital Drive Plus, z głośnikami 
10-, 12-, 15- i 18-calowymi, w cenach 
od 18 000 do 30 000 zł, z ośmio-
punktową korekcją charakterystyki 
i ekstremalnie niskimi zniekształ-
ceniami � poniżej 0,5%. W serii SPL 
Ultra znaleźliśmy tylko jeden model 
� z 12-calowym przetwornikiem, nieco 
prostszą, siedmiopunktową korekcją, 
za 9000 zł; a w serii Wi-Q dwa modele, 
z przetwornikami 10-calowym i 12-ca-
lowym, pięciopunktową korekcją, 
zdalnym sterowaniem (mają je również 
wymienione droższe subwoofery) 
i jak wskazuje symbol � z transmisją 
bezprzewodową, w cenach 3600 zł 
i 4600 zł. Awangardowy, najmniejszy 
w ofercie subwooferek Microvee mkII, 
wyposażony w 18-cm przetwornik 
i parę tej samej wielkości membran 
biernych, kosztuje 5000 zł, bo jest 
to konstrukcja na swój sposób �wyczy-
nowa�, a jej obudowa jest w całości 
wykonana z aluminium. No i wreszcie 
nasz przegląd zamykają, a ofertę 
otwierają dwa modele serii Impact 
mkII � z przetwornikami 10-calowym 
i 12-calowym. Te są już dość �zwyczaj-
ne�, nie zawierają ani equalizacji, ani 
zdalnego sterowania, ale transmisję 
bezprzewodową można dodać dzięki 
modułowi Wi-Connect (za ok. 1000 zł).
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W zestawie przyłączeniowym oprócz wejść RCA 
są też wejścia głośnikowe (na zaciskach sprężynko-
wych), ponadto w takim standardzie przygotowano też 
wyjścia. Czemu mogą one służyć? Sygnał na nich nie 
jest fi ltrowany w żaden sposób, tylko �przenoszą� one 
sygnał z zacisków wejściowych, a więc jest to dokładnie 
taki sam sygnał, jaki mamy na zaciskach zewnętrznego 
wzmacniacza systemu, co pozwala przerzucić sygnał 
do drugiego subwoofera, a w pewnych sytuacjach może 
ułatwić podłączenie kolumn � gdy bliżej im do subwo-
ofera niż do wzmacniacza (chodzi przede wszystkim 
o odległości). Co prawda to elektrycznie mało eleganckie, 
bo sygnał musi wtedy przejść przez kolejne styki, więc 
wykorzystywane jest w sytuacjach awaryjnych i dzisiaj 
rzadko spotykane, ale obecność takiej opcji na pewno nie 
jest wadą � nie ogranicza możliwości innych, typowych 
połączeń. Jest to wyjście o zastosowaniu zupełnie innym 
niż w subwooferze SVS, gdzie na dodatkowej parze RCA 
przygotowano wyjście sygnału odfi ltrowanego górno-
przepustowo, ale odsyłanego do wejść końcówki mocy, 
a nie do kolumn. Gdyby chcieć wysłać do kolumn sygnał 
odfi ltrowany górnoprzepustowo, trzeba by zainstalować 
odpowiednie fi ltry pasywne, a to już bardziej skomplikowa-
ne i kosztowne.   

Płynnej regulacji poziomu i fi ltrowania towarzyszy sko-
kowy przełącznik fazy. Wzmacniacz (w klasie D) ma moc 
165 W RMS.  

To konstrukcja bas-refl eks, z głośnikiem na froncie 
i otworem w dolnej ściance, a więc skonfi gurowana dość 
typowo, jednak trochę nietypowe są proporcje obudowy. 
Front ograniczono do wymiarów wynikających ze śred-
nicy zastosowanego przetwornika (z małym zapasem, 
podobnie jak w SB-1000), �nadrabiając� głębokością, która 
sięga prawie 50 cm. Pamiętajmy że to bas-refl eks, więc 
konstruktor nie mógł pozwolić sobie na takie ograniczenie 
objętości, jakie możliwe było w zamkniętym SVS SB-1000, 
ale chciał uczynić subwoofer możliwie eleganckim. Służy 
temu również fi luterna maskownica, której dolna i górna 
krawędź kończą się łukami, pozostawiając odsłonięte 
błyszczące paneliki dodane do frontu. 

Podczas gdy wi kszo  du ych 
subwooferów wygl da surowo, 
staraj c si  raczej nie zwraca  

�dodatkowo� naszej uwagi, Impact 12 
mkII troch  si  do nas �u miecha�, 
nie chce by  pomylony ze skrzyni  

na karto  e. 

reklam
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ZRÓB KROK
W PRZYSZŁOŚĆ

Najnowsze amplitunery kina domowego Yamahy 

-

-

Salony firmowe Yamaha

www.tophifi.pl

RX-V6A
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LABORATORIUM VELODYNE IMPACT 12 MKII 

Bas-refleks Impact 12 mkII dostrojono 
do 26 Hz, ale charakterystyka otworu 
ma szczyt przy ok. 30 Hz, a także mniej-
sze „kolano” przy 55 Hz (kształt typowy 
dla zastosowania głośnika o dość 
wysokim Qts), co wpływa też oczywi-
ście na charakterystykę wypadkową 
systemu. Do sprawdzenia wybraliśmy 
trzy pozycje regulatora – skrajne 
(oznaczone 50 Hz i 200 Hz) i środkową, 
oznaczoną 80 Hz. Oznaczenie 200 Hz 
jest zaskakujące, biorąc pod uwagę 
deklarowane przez samego producenta 
pasmo przenoszenia (29–140 Hz), 
a także dlatego, że faktycznie w takim 
ustawieniu spadek -6 dB (na górnym 
zboczu) pojawia się przy ok. 120 Hz 
(krzywa czerwona). W ustawieniu 80 Hz 
przesuwa się do 100 Hz (krzywa nie-
bieska), a w ustawieniu 50 Hz do 80 Hz 
(krzywa czarna) jest to najładniejsza 
charakterystyka, bowiem znika podbicie 
przy 60 Hz, a -6 dB na dolnym zboczu 
obniża się do 24 Hz, czyli znacznie 
poniżej zapowiadanych 29 Hz. Jeszcze 
nie jest to charakterystyka najodpowied-
niejsza do uzupełnienia pracy dużych 
i średnich kolumn (jeżeli nie zostaną 
odfiltrowane górnoprzepustowo), lecz 
już wystarczająco selektywna do współ-
pracy z małymi podstawkowcami. 
Z tego powodu Impact 10 mkII nie jest 

bardzo uniwersalny, mimo że ma wejścia 
głośnikowe dedykowane systemom 
stereofonicznym, ale nie idzie to w parze 
z elastycznością filtrowania potrzebną 
do pracy z różnymi kolumnami. Nato-
miast podłączenie sygnału do wejścia 
LFE i praca w systemach wielokanało-
wych ominie ten problem. 

Maksymalny poziom to 110 dB, podob-
ny jak w trzech „delikatniejszych” (pod 
tym względem) subwooferach tej grupy.  

rys. 1. charakterystyki dla różnych ustawień 
filtra dolnoprzepustowego. 

Dolna częstotliwość graniczna [Hz] 24–28 
Zakres regulacji filtrowania [Hz] 80–120   
Poziom maksymalny (1m) [dB] 110
Wymiary (W x S x G) [cm] 38,5 x 36 x 48
Masa [kg] 17,2

VELODYNE IMPACT 12 MK II    

CENA  DYSTRYBUTOR  

2700 zł  AudioFast        
www.audiofast.pl

WYKONANIE Nowoczesny, elegancki, 
salonowy wygląd; 12-calowy przetwornik w obu-
dowie zamkniętej.           

FUNKCJONALNOŚĆ Standardowe 
regulacje, wejścia niskopoziomowe i głośnikowe, 
również wyjścia głośnikowe (czasami mogą się 
przydać). Wąski zakres regulacji górnej często-
tliwości granicznej (80–120 Hz) dopasowany 
do współpracy z „satelitami”.          

PARAMETRY Dobry poziom maksy-
malny (110 dB), dolna częstotliwość graniczna 
w zakresie 24–28 Hz (zależna od górnej).        

Charakterystyki przetwarzania pełno-
zakresowych zespołów głośnikowych 
mierzymy metodą kombinowaną – zakres 
średnio-wysokotonowy (powyżej 250 Hz) 
metodą MLS, z odległości od 1–2 m 
(w zależności od rodzaju konstrukcji), 
a niskie częstotliwości – w polu bliskim 
(z mikrofonem w odległości tylko około 
1 cm). Niskie częstotliwości trudno mie-
rzyć metodą MLS z większej odległości, 
bowiem dolna częstotliwość graniczna tej 
metody jest powiązana z czasem, w jakim 
do mikrofonu dotrą odbicia powstające 
w pomieszczeniu (niskie częstotliwości 
można mierzyć z większej odległości, 
ale w otwartej przestrzeni, której warunki 
symuluje komora bezechowa, i to też nie 
byle jaka). Z drugiej strony nie jest możliwe 

W polu bliskim 
zastosowanie pomiaru w polu bliskim dla 
zakresu średnio-wysokotonowego, bo-
wiem nawet pojedynczy przetwornik śred-
niotonowy czy wysokotonowy, ze względu 
na relację długości promieniowanych fal 
do geometrii membrany, pokazałby różne 
charakterystyki z różnych odległości, a tym 
bardziej dla całego zespołu głośnikowego, 
na którego wypadkową charakterystykę 
składają się indywidualne charakterystyki  
poszczególnych głośników, wchodzące 
ze sobą w różne relacje ampliudowo-fazo-
we w zależności od osi pomiaru. Ze źró-
dłami niskich częstotliwości nie ma takich 
problemów, w dodatku nie ma istotnego 
znaczenia, do której części membrany 
zbliżamy mikrofon – różnice między cha-
rakterystykami zmierzonymi dla różnych 

punktów ujawniłyby się dopiero w zakresie 
średnich częstotliwości. Większej wprawy 
wymaga ustalenie wypadkowej charakte-
rystyki w zakresie niskich częstotliwości, 
gdy źródłem promieniowania jest nie 
tylko głośnik (jak w obudowie zamkniętej), 
ale też bas-refleks lub membrana bierna. 
Ale i to nie wymaga ustawiania mikrofonu 
w większej odległości i w jakiejkolwiek 
pozycji pośredniej (pomiędzy głośnikiem 
a np. otworem). Każde z tych źródeł mie-
rzymy oddzielnie (z minimalnej odległości) 
i ich charakterystyki sumujemy do wypad-
kowej, a system uwzględnia zarówno am-
plitudę, jak i fazę. Wspomnianej wprawy 
wymaga jednak skorelowanie poziomów 
(ciśnienia z głośnika i z otworu) – to trzeba 
przeprowadzić ręcznie, a do tego potrzeb-
na jest wiedza na temat zasady działania 
tego typu systemów.  

Tutaj wyjątkowym dodatkiem są wyjścia 
na zaciskach głośnikowych (towarzyszące 
wejściom). 
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W pomiarach subwooferów nie uwzględniamy charakte-
rystyk kierunkowych, a więc nie mierzymy charakterystyk 
przetwarzania pod różnymi kątami. W ogóle trudno mówić 
o tym, na jakiej osi wykonany jest pomiar, bowiem jest 
to tzw. pomiar w polu bliskim � mikrofon znajduje się 
w odległości ok. 1 cm od membrany (tak niewielkiej, jak 
tylko na to pozwala amplituda jej pracy), czego powody 
wyjaśniamy na następnej stronie. Niskie częstotliwości, 
ze względu na duże długości fali, znacznie większe nawet 
od wymiarów dużego głośnika niskotonowego i jego 
obudowy, rozchodzą się wszechkierunkowo (falą kulistą), 
co jest zresztą podstawowym powodem umożliwiającym 
w ogóle stosowanie systemów subwooferowych. Nie ma 
więc wielkiego znaczenia, czy głośnik niskotonowy jest 
skierowany wprost na słuchacza, czy trochę w bok, prze-
cież może znajdować się nawet w dolnej ściance... Nie ma 
więc potrzeby precyzyjnego �wycelowania� subwoofera 
w miejsce odsłuchowe, co nie znaczy, że w ogóle nie ma 
znaczenia miejsce, w którym się znajduje. 

Wszechkierunkowo
 

Membrana ma 
formę �miski� 
połączonej 
ze stożkiem 
prowadzonym 
przez 2-calową 
cewkę. 

Głośnik z przodu, a bas-refl eks 
w dolnej ściance � wśród wielu 

możliwych konfi guracji taka 
jest najpopularniejsza. Nóż-

ki i tak są potrzebne, a po-
wstający wtedy prześwit 

pozwala odprowadzić 
ciśnienie; otworu 
nie trzeba upychać 

z przodu ani z tyłu, 
tylko można dyskretnie 
schować bez żadnej 

szkody dla działania.  
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Seria Revelator liczy obecnie 36 pozycji i pozwala 
konfi gurować dowolne zespoły głośnikowe. Wysokotonowe 
pierścieniowe, kopułkowe, jedwabne, berylowe, średniotonowe 
12 cm, 15 cm i 18 cm, nisko-średniotonowe 15 cm i 18 cm, 
niskotonowe 22 cm, 26 cm, 28 cm i 32 cm, z membranami 
celulozowymi, aluminiowymi i kompozytowymi. 
Każdy z modeli to starannie przygotowana rewelacja.   

To historia pisana nazwiskami wybitnych duńskich 
inżynierów, korzystających z dorobku swoich poprzedników, 
współpracujących z najbardziej kompetentnym zespołem R&D. 
To kolekcja rewelacji, produkowanych tam, gdzie zostały 
zaprojektowane - w duńskim Videbaek. To efekty pracy 
najzdolniejszych umysłów i najzręczniejszych dłoni.  

TALENT, 
PRACA, REWELACJA 

www.akustyk.com.pl
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vantgarde pozostaje fi rmą o bardzo 
wyrazistym profi lu, z konstrukcjami 
oryginalnymi pod względem treści i formy. 
Audiofi le rozpoznają je na pierwszy rzut 
oka, a laicy też natychmiast zauważą. Kiedy 

z kolei ich posłuchamy, zapewniam, że wszyscy będą pod 
wrażeniem... Nie pozostawią nikogo obojętnym, w parze 
z szalonym wyglądem idzie niesamowite brzmienie. Nie jest 
to dźwięk dla �wszystkich�, ale w najlepszym (najgorszym?) 
przypadku dla kogoś, kto wpadł w sidła Avantgarde, już 
nic nigdy nie będzie takie samo... Innych kolumn nie da się 
słuchać � wydają się popsute. Tutaj wszystko jest �inaczej�, 
ekstremalnie, a przecież uderzająco naturalnie. 

Kolumny Avantgarde testowali my ju  wiele razy, 

a poniewa   rma zajmuje si  tylko sprz tem z wy szej 

pó ki, wi c ka da prezentacja by a indywidualna 

i obszerna. Specy  ka konstrukcji Avantgarde jest wie-

low tkowa, obejmuje zarówno cechy widoczne 

na pierwszy rzut oka, jak i g boko ukryte. 

Tym razem, licz c na dobr  pami  Czytelników 

i dost pno  archiwalnych testów w Internecie, 

przedstawimy pomys y Avantgarde bardziej 

pobie nie, ci le w kontek cie testowanych 

Uno Fino Edition. 

A

TEST HIGH-END

TEST HIGH-END

Avantgarde UNO FINO EDITION

EDYCJA 
Z BAS-REFLEKSEM

75
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Autorytet ustawia 
percepcj  

o najmniejszy i najtańszy 
model w serii Uno, ale 
nie w całej ofercie � 
cennik otwierają dwie 
wersje Zero, częściowo 

aktywna (Zero TA) i w pełni aktywna 
(Zero 1), w pewnym sensie konstrukcje 
najnowocześniejsze (komunikacja, 
sterowanie, forma obudowy), chociaż 
pod względem ostatecznych rezulta-
tów brzmieniowych i parametrycznych, 
pozostawiające prymat �klasycznym� 
projektom Avantgarde. Ta część oferty 
zaczyna się właśnie od serii Uno (dwa 
modele), wyżej jest seria Duo (trzy 
modele), a na szczycie słynne Trio
wchodzące w związki z różnymi sub-
wooferami. 

Jedna ważna uwaga � o ile na stro-
nie dystrybutora znajdziemy aktualny 
cennik, to po przekierowaniu na stronę 
www, gdzie spodziewamy się znaleźć 
więcej informacji, otwiera się przed 
nami stary katalog z modelami już 
dawno wycofanymi z produkcji. Jeżeli 
chcemy zapoznać się z aktualnymi, 
powinniśmy się udać na macierzystą 
stronę Avantgarde (www.avantgarde-
-acoustic.de). 

Chocia  w nazwie 
Uno Fino Edition nie 

ma dodatku �XD�, 
to równie  ten model, 

zreszt  najnowszy, jest 
wyposa ony w zaawan-

sowan  elektronik , 
któr  wprowadzono 

praktycznie do wszyst-
kich konstrukc ji 

Avantgarde. 

Od wcześniejszej różni się zastoso-
waniem wzmacniaczy w klasie D 
(w miejsce klasy AB) o wyższej mocy 
i procesora DSP, który rozszerza za-
kres regulacji. Możliwe jest też urucho-
mienie systemu kalibracji, co wymaga 
jednak mikrofonu i zewnętrznego 
komputera.

Ogólny schemat wszystkich 
Avantgarde (poza Trio) jest podobny: 
na górze tuba średniotonowa, pod 
nią tuba wysokotonowa, a najniżej 
sekcja niskotonowa � w głównej 
części obudowy zakryta maskownicą. 
W większym modelu Duo XD pojawia 
się charakterystyczny stelaż trzymają-

cy skrzynię (w której siedzi tuba 
wysokotonowa) i tubę średnio-
tonową, co dodatkowo �wy-
ostrza rysy�, nadając całości 
wygląd bardzo techniczny, 
�instalacyjny�. W obydwu 
modelach Uno stelaż 
został zredukowany 
do cokołu, a tuba średnio-
tonowa też zagnieździła 
się w skrzyni. Dzięki temu 
konstrukcja jest prostsza 
i  bardziej elegancka, 
�udomowiona�, a przecież 
nie traci fi rmowego uroku, 
o którym decydują tuby. 

Dwa modele Uno wy-
glądają z zewnątrz bardzo 
podobnie, bo najważniejszą 
różnicę zasłania maskownica 
sekcji niskotonowej. Nieco różna 
jest też wysokość � Uno Fino Editon
są ok. 10 cm niższe. Będzie to jednak 
zrozumiałe, gdy odkryjemy (albo 
przeczytamy w informacjach produ-
centa), że Uno XD mają dwa 10-calowe 
przetworniki niskotonowe, a Uno Fino 
Edition � tylko jeden. W ślad za tym 
wzmacniacz w pierwszych ma moc 
1000 W, a w drugich � 500 W. Jeżeli 
komuś wydaje się, że to mało... niech 
przypomni sobie, że w ten sposób 
w systemie stereofonicznym będzie 
miał dwa 500-watowe/10-calowe sub-
woofery. Ale skoro w jednej kolumnie 
zainstalowano połowę arsenału z Uno 
XD, czy nie wystarczyłaby połowa obję-
tości ich obudowy? I tak, i nie... 

Gdyby tylko chcieć �skopiować� 
charakterystykę większych Uno XD
przy poziomie maksymalnym niższym 
o 6 dB, obudowa mogłaby mieć dwa 
razy mniejszą objętość. Konstruktor 
postanowił jednak wykorzystać sytu-
ację, jaką stwarza objętość niespełna 
dwa razy większa niż wymagana 
przez jeden głośnik. Tutaj wkraczamy 
w temat omawiany w tym numerze 
AUDIO w teście subwooferów (dodatek 
do subwoofera SVS). 

W Uno XD obydwa przetworniki 
pracują w obudowie zamkniętej; 
ta dla dobrej odpowiedzi impulsowej 
wymaga mniejszej objętości niż bas-
-refl eks, ale w systemie pasywnym 
nie zapewni niskiej dolnej częstotli-
wości granicznej. Avantgarde mają 
jednak aktywną sekcję niskotonową 
(wszystkie modele), co pozwala łatwo 
rozwiązać ten problem, zwłaszcza przy 
wsparciu DSP � wprowadzana jest 

T
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korekcja �wyrównująca� charakterystykę 
do zadanej częstotliwości, przy czym 
trzeba brać pod uwagę zarówno wytrzy-
małość głośnika (wraz z obniżaniem 
częstotliwości szybko rośnie amplituda), 
jak i zapotrzebowanie na dodatkową 
moc ze wzmacniacza. Ale skoro 
moc rozdziela się na dwa głośniki, 
a wzmacniacz ma 1000 W, to można 
sobie pozwolić na taki luksus, osiąga-
jąc na końcu bardzo dobre wartości 
wszystkich ważnych parametrów. 
W ten sposób konfi gurowana jest 
większość kolumn Avantgarde, 
a ogólniej � nowoczesne subwoofery 
aktywne z obudową zamkniętą. 
Można było powtórzyć ten manewr 
z jednym głośnikiem, wzmacniaczem 
500 W i obudową dwa razy mniejszą, 

lecz pojawiła się inna opcja. Najpierw 
zadajmy sobie pytanie, jak wyglądałyby 
Uno Fino Edition z obudową dwa razy 
mniejszą (niż Uno XD)? To byłby jakiś 
mały subwoofer na dole, a wyżej stelaż 
� jak w Duo XD � trzymający tuby. Taka 
architektura niewiele zyskałaby na atrak-
cyjności. Obudowa Uno Fino Edition, 
a nawet nieco większych Uno XD, jest 
dostatecznie smukła, a nawet dyskretna 
wobec dominującej tuby średniotonowej, 
która nie może być ani mniejsza, ani 
znajdować się na znacznie niższej wyso-
kości. Objętość zmniejszono więc tylko 
odrobinę (w stosunku do Uno XD), dopa-
sowując ją do systemu bas-refl eks, ale 
i to nie jest zupełne novum w konstruk-
cjach Avantgarde, bo bas-refl eksami 
są też Zero; z podobnego powodu � by 
uzyskać wysoką wydajność z jednego 
głośnika i wzmacniacza 500 W. 

Tunel bas-refl eks wyprowadzono 
przez dolną ściankę, wykorzystując i tak 
�obowiązkowy� w konstrukcjach Avant-
garde stelaż � cokół unoszący obudowę 
do góry.  

Dzi ki odpowiednio 
du ej obj to ci zostaj  
przygotowane warunki 

zarówno dla osi gni cia 
niskiej cz stotliwo ci 

granicznej przy delikat-
niejszej korekcji (a wi c 
przy mniejszym wydatku 
mocy ze wzmacniacza), 
jak i dobrej odpowiedzi 

impulsowej. 

Teoretycznie z obudowy zamkniętej 
byłaby jeszcze lepsza, ale w praktyce 
dobrze zestrojony bas-refl eks bazujący 
na przetworniku wysokiej klasy też 
może zagrać dynamicznie i dokładnie, 
więc nie martwmy się na zapas. Widok 
zastosowanego głośnika zupełnie 
uspokaja � potężny układ magnetycz-
ny (średnica 18 cm) jest korzystny 
dla wielu parametrów, w tym może 
zapewnić niską dobroć Qts, kluczową 
dla odpowiedzi impulsowej. Kosz 
jest odpowiednio solidny � odlewany, 
z masywnymi grubymi ramionami, 
a membrana celulozowa jest gruba, 
suszona na powietrzu, taka, jaką w ni-
skotonowych lubimy najbardziej... Ten 
głośnik wygląda lepiej niż 12-calowy 
w Zero, którego magnes też jest nicze-
go sobie, ale kosz blaszany. 

Jednak głośnika niskotonowego 
w Uno Fino Edition nie będziemy oglą-
dać na co dzień, bowiem maskownicę 
zasłaniającą cały front można zdjąć 
dopiero po zdemontowaniu (odkręce-
niu) obydwu tub. Oczywiście nie jest 
to żaden kompromis, maskownica 
nie zakłóca promieniowania niskich 
częstotliwości, a cała konstrukcja 
prezentuje się najbardziej efektownie 
i elegancko właśnie w takiej formie 
� gdy z czarnego tła frontu wyrastają 
tylko tuby. 

A skoro jesteśmy przy wyglądzie 
i wykonaniu... Dwie standardowe wer-
sje wykonania obudowy to satynowa 
czarna i satynowa biała. Ta druga po-
jawiła się w naszym teście. Wrażenia 
są �mieszane�, satysfakcja niepełna. 
Obudowa oklejona jest tego typu folią, 
jaką  stosuje się na tanich meblach, 
a kolor biały, mimo że obecnie modny, 
nie ratuje sytuacji. Czarny wygląda 
chyba trochę lepiej, zwłaszcza że ma-
skownica i tak jest zawsze czarna, ale 
dopiero wersje specjalne, za dopłatą, 
przynoszą ze sobą jakość adekwatną 
do technicznej klasy konstrukcji i jej 
ceny � to forniry Zebrano i Tiger-Rose-
wood, za które dopłacamy ok. 5000 zł, 
ale chyba trzeba...    

Za to bez żadnych dopłat mamy 
duży wybór kolorystyczny tub � 
aż 10 wersji. Najbardziej kapryśni 
mogą jednak wydać znacznie więcej, 
zamawiając za ok. 15 000 zł fornir 
z szerszej palety i wydając drugie tyle 
za indywidualne polakierowanie tub. 
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�Organizacja� elektroakustyczna Uno 
Fino Edition, poza odstępstwem od obu-
dowy zamkniętej na rzecz systemu bas-
-refl eks, wpisuje się w znaną fi rmową 
koncepcję, realizowaną przez Avantgar-
de we wszystkich konstrukcjach. 

Zastosowanie 
w zakresie rednio-

-wysokotonowym prze-
tworników tubowych 

prowadzi do osi gni cia 
bardzo wysokiej efek-
tywno ci, przekracza-

j cej 100 dB (a tak e 
innych zalet, jakie wg 
producenta wi  si  

z ich dzia aniem). 
Takiej efektywności nie można jednak 

w praktyce uzyskać w zakresie nisko-
tonowym � wymagałoby to nie tylko 
zastosowania wyjątkowych przetworni-
ków, ale też zbudowania ogromnych tub. 

Konstruktor omija ten problem 
w sposób nowoczesny i dla 
wszystkich wygodny, piekąc na-
wet nie dwie, ale więcej pieczeni 
na jednym ogniu � układu ak-
tywnego. Poziom sekcji aktywnej 
może zostać ustalony dowolnie, 
wysterowanie wzmacniacza 
sekcji niskotonowej zostaje 
dopasowane do efektywności 
sekcji średnio-wysokotonowej. 
Oczywiście wtedy, gdy do sekcji 
średnio-wysokotonowej dostar-
czamy np. 1 W z zewnętrznego 
wzmacniacza, uzyskując ciśnie-
nie (z jednego metra) ponad 
100 dB, wzmacniacz sekcji nisko-
tonowej pracuje z wyższą mocą 
(efektywność samego układu 
głośnikowego jest tutaj przecież 
znacznie niższa), ale tym nie 
musimy się w ogóle przejmować, 
ponieważ mocy w tej sekcji mamy 
pod dostatkiem, wystarczy jej też 

Uno Fino Edition to jedna z niewielu konstrukcji 
bas-refl eks przygotowana przez Avantgarde. Firma 

częściej stosuje obudowę zamkniętą, wykorzystując 
wydajne zespoły głośników niskotonowych i wzmac-

niacze o wysokich mocach, pozwalające wraz z korek-
cją na osiąganie niskich częstotliwości granicznych. 

Ale wobec znacznie skromniejszych środków dostęp-
nych w Uno Fino Edition � tylko jednego głośnika 

(25-cm) i wzmacniacza �tylko� 500 W, w celu 
uzyskania wysokiej sprawności skorzystano z wyna-

lazku Hermana von Helmholtza. Też Niemiec...   

Sygnał dostarczamy albo tylko do wejść gło-
śnikowych, albo również do wejścia XLR, gdy 
chcemy tą drogą sterować sekcją niskoto-
nową. Bez względu na sposób podłączenia, 
sekcja niskotonowa pracuje jako aktywna 
i nie wpływa na impedancję całego zespołu, 
którą determinuje 18-omowa impedancja 
głośnika średniotonowego.  

Większą część tylnej ścianki zajmuje płyta 
wzmacniacza. Mimo że to wzmacniacz 
w klasie D, został wyposażony w obszerne 
radiatory.  

dla wyrównania charakterystyki i ustale-
nia niższej częstotliwości podziału, niż-
by pojawiła się w układzie pasywnym. 

Ponadto mamy do dyspozycji 
regulacje, pozwalające zmieniać cha-
rakterystykę sekcji niskotonowej, aby 
dostroić ją do warunków akustycznych 
i własnego gustu. Regulacje dostępne 
na tylnym panelu pozwalają na różne 
zmiany. Możemy regulować poziom 
w całym zakresie przetwarzanym przez 
sekcję niskotonową (dwa przyciski 
ciszej�głośniej), podbijać węższy pod-
zakres okolic 40 Hz (+/6 dB) i przesu-
wać częstotliwość fi ltrowania +/-30 Hz 
� to już domena jednego manipulatora, 
pokrętła/przycisku i towarzyszącego mu 
wyświetlacza, a jak dokładnie zmienia 
się wraz z tym charakterystyka, przed-
stawiamy w laboratorium. 
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W dużej tubie, o średnicy wylotu 
50 cm i średnicy wlotu 7,5 cm, siedzi 
dość konwencjonalny, zaadaptowany 
przetwornik o średnicy (kosza) 15 cm, 
którego membranę zmodyfi kowano, 
dodając do stożka dużą wypukłą ko-
pułkę o średnicy 7,5 cm (�soft mesh�), 
tak aby �wypełniała� ona wlot tuby. 
Za tylną stroną membrany znajduje 
się komora sięgająca tylnej ścianki, 
natomiast przestrzeń wokół części 
tuby, która wchodzi w głąb obudowy, 
też jest oddzielona i akustycznie nie-
wykorzystana, a mimo to (na wszelki 
wypadek?) wytłumiona.  

W małej tubce, o średnicy wylotu 
12,5 cm i średnicy wlotu 2,5 cm, pracuje 
klasyczny tubowy �driver� z membraną 
mylarową. Obydwa głośniki mają ferryto-
we układy magnetyczne.

G o nik wysokotonowy 
jest pod czony przez 
 ltr 1. rz du, a g o nik 
redniotonowy w ogóle 

nie jest  ltrowany, rów-
nie  górnoprzepustowo, 

co mo e wydawa  si  
dla niego niebezpieczne. 

Jednak przy tak wysokiej efektywno-
ści (wywoływanej przez tubę), wysokie 
poziomy ciśnienia są uzyskiwane przy 
dostarczeniu umiarkowanej mocy 
elektrycznej. Ponadto przed przecią-
żeniem zbyt wysokimi amplitudami 

zabezpiecza wspomniana (tylna) ko-
mora, ustalając wysoką częstotliwość 
rezonansową (80 Hz). 

Oryginalność konstrukcji wizualnie 
podkreśla �odwrócone� ustawienie 
sekcji średnio-wysokotonowej � z tubą 
średniotonową powyżej wysokotono-
wej. W modelach serii Duo, a także 
we wcześniejszych modelach Uno, 
wynika to z co najmniej jednej 
z dwóch przesłanek. Obowiązująca 
tam konstrukcja stelażowa �wy-
prowadza� tubę średniotonową 
z głównej skrzyni, w której pozostaje 
jednak zainstalowany przetwornik 
wysokotonowy, który wówczas � 
w wyższych konstrukcjach � znaj-
duje się na optymalnej wysokości. 
W przypadku Uno Fino Edition 
znajduje się on na wysokości tylko 
70 cm, a średniotonowy � na wyso-
kości 100 cm, więc możliwa byłaby 
(a może nawet wskazana) zamiana 
ich miejscami (do klasycznego 
schematu z wysokotonowym 
na górze); zresztą tak jak zrobiono 
to w wyjątkowych pod wieloma 
względami Uno Pico; wydaje się 
jednak, że wzięto pod uwagę 
również aspekty wizualne i dążenie 
do upodobnienia (pod tym wzglę-
dem) wszystkich konstrukcji. Nie 
należy przy tym przesądzać, że tak, 
jak jest, jest �gorzej� pod względem 
akustycznym: wysokość 70 cm dla twe-
etera to wciąż dostateczna wysokość, 
a nie są to kolumny, których będziemy 
słuchać z niewielkiej odległości.  

Producent chwali się wysoką impe-
dancją 18 Ω (do czego jeszcze wrócimy 
w laboratorium) i oszałamiającą 
efektywnością 107 dB, podaje moc 
wzmacniacza sekcji niskotonowej 
(500 W), ale nie podaje mocy znamio-
nowej sekcji średnio-wysokotonowej, 
a więc maksymalnej mocy, jaką można 
dostarczyć z podłączonego do niej 
wzmacniacza zewnętrznego. To mo-
głoby wywołać konfuzję wynikającą 
z niezrozumienia specyfi ki Avantgarde. 
Na podstawie konstrukcji przetwornika 
średniotonowego i jego zamknięcia 
w komorze szacujemy, że można 
do niego dostarczyć 50�100 W (sygnału 
pełnopasmowego). Gdyby taka wartość 
pojawiła się w informacjach producenta, 
na pozór wydawałaby się bardzo niska, 
jak na konstrukcję tej wielkości � tyle 
to mają małe monitory... Tymczasem 
w tym przypadku 50 W narobi tyle hała-
su, ile 500 W dostarczone do �normalnej 
kolumny�, zresztą gdy do sekcji średnio-
-wysokotonowej będziemy dostarczać 
X watów, wzmacniacz sekcji niskoto-
nowej będzie oddawał ok. dziesięć razy 

więcej. Wystarczy więc zewnętrzny 
wzmacniacz niewielkiej mocy. 

Wlot tuby wysokotonowej jest zasłonięty 
siateczką, nie widać membrany.

We wlocie tuby średniotonowej widać 
wypukłą część membrany przetwornika. 
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Po wykręceniu tub 
możemy zdjąć maskownicę 

i zobaczyć głośnik 
niskotonowy. 

Tuba średniotonowa (na tym zdjęciu zdemontowana) 
jest wkręcona w duży gwint zainstalowany przed 
membraną przetwornika; tenże znajduje się wewnątrz 
obudowy, zaś komora usytuowana między nim 
a przednią ścianką nie pełni żadnej roli akustycznej 
(fala od przedniej strony membrany jest przecież 
kierowana przez �szczelnie� wkręconą tubę) � 
mimo to została wytłumiona gąbką falistą.  

Przetwornik średniotonowy to zmodyfi kowana, 
wyjściowo dość konwencjonalna jednostka 
o średnicy 15 cm, z otwartym z tyłu koszem, 
co oczywiście wymagało przygotowania specjal-
nej komory (zamkniętej) za nim, tym razem już 
�pracującej�, ustalającej optymalną częstotliwość 
rezonansową głośnika (80 Hz).  

Główna część membrany, prowadzo-
na przez cewkę, jest stożkowa... 

... ale doklejono do niej 7,5-cm kopułkę; do kosza 
przymocowano adapter o większej średnicy ze-

wnętrznej (z gwintem na tubę), który przykręca się 
do wewnętrznej przegrody. 

Również tubę wysokotonową wkręcamy w nagwin-
towany pierścień, tym razem dodany do frontowej 
płyty � wysokotonowy jest montowany w płaszczyź-
nie przedniej ścianki obudowy.   

Przetwornik wysokotonowy ma też relatywnie 
duży układ magnetyczny. 
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Na początku wstęp natury „warsz-
tatowej”, gdyż tak poważne produkty 
wymagają poważnych testów i rze-
telnych komentarzy. 

Podobnie jak to było już w przy-
padku kilku wcześniej testowanych 
Avantgarde, mamy problem z uzy-
skaniem płynnego przejścia między 
niskimi i średnimi częstotliwościami. 
Powody tej sytuacji są złożone. 
Zdarzały się konstrukcje, w których 
wątpliwość budziło zgranie fazowe 
sekcji niskotonowej i średnio-
tonowej. Wtedy odwracaliśmy 
polaryzację sekcji niskotonowej 
i było albo lepiej albo... inaczej. 
Tym razem problemu z „fazą” nie 
ma w tym znaczeniu, że nie widać 
go w pomiarach – zmiana polary-
zacji sekcji niskotonowej nie robiła 
wyraźnej różnicy na charakterystyce 
wypadkowej, co wskazywałoby też 
na inną (ale wciąż niejedyną) przy-
czynę obserwowanej sytuacji – przy 
częstotliwości podziału ok. 300 Hz 
poziom z sekcji średniotonowej jest 
już zbyt niski, aby nawet przy dobrym 
zgraniu fazowym zapewnić płynne 
przejście. Kolejne możliwe powody 
leżą już po naszej „laboratoryjnej” 
stronie, chociaż nie wynikają z zanie-
dbania, ale z trudności dokładnego 
zmierzenia takiej konfiguracji. Z mi-
krofonem ustawionym w odległości 
1 m, na wysokości 100 cm, a więc 
„przypadkiem” na osi tuby wysoko-
tonowej, znajdujemy się znacznie 
bliżej średniotonowego niż niskoto-
nowego, umieszczonego wyraźnie 
niżej. Relacje odległości i wynikające 
z nich relacje fazowe w miejscu 
odsłuchowym bardziej oddalonym 
będą znacząco inne, zwłaszcza przy 
falach krótszych, powyżej częstotli-
wości podziału, gdzie w pomiarach 
mamy deficyt energii. Problemy takie 
redukujemy czasami zwiększeniem 
odległości mikrofonu, co jednak 
dla utrzymania odpowiednio niskiej 
częstotliwości granicznej pomiaru 
MLS wymaga oddalenia mikrofonu 
od podłogi (najbliższej powierzchni 
odbijającej), czyli – w celu utrzy-
mania tej samej pozycji mikrofonu 
względem kolumny – postawienia 

rys. 1. charakterystyki przetwarzania na różnych osiach w płaszczyźnie poziomej.

kolumn na podstawkach. Robimy 
tak z mniejszymi i średniej wielkości 
kolumnami wolnostojącymi, ale Avant-
garde są na takie wygibasy za duże. 

W odsłuchu „dolny środek” nie był 
mocny, ale nie tak słaby, aby podej-
rzewać takie osłabienie, jakie widać 
w pomiarach. Sądzę że rzeczywista 
charakterystyka powstająca w miejscu 
odsłuchowym w odległości 3 m wy-
gląda lepiej, chociaż może mieć lekkie 
obniżenie w zakresie 250–500 Hz. 

Powyżej 1 kHz charakterystyka 
jest trochę „poszarpana”, ale ogólnie 
dobrze zrównoważona. A biorąc pod 
uwagę zarówno kaprysy przetwor-
ników tubowych, minimalistyczne 
filtrowanie, jak też wyjątkowo dużą 
odległość między ich osiami (30 cm), 
cieszy zaskakująco dobra stabilność 
charakterystyk przy zmianie osi pomia-
ru – trochę się różnią, ale żadnej nie 
zdyskwalifikujemy, możemy za to reko-
mendować poszukanie takiej pozycji 
(wysokości) miejsca odsłuchowego, 
gdzie brzmienie będzie dla nas naj-
lepsze. Teoretyczne przesłanki są na-
stępujące: na osi -7O (która w naszym 
pomiarze była najbliżej osi przetworni-
ka wysokotonowego), a więc gdy usią-
dziemy z głową nieco poniżej 100 cm, 
odbierzemy charakterystykę pokazaną 

kolorem zielonym, ze spodziewanym 
najwyższym poziomem wysokich 
tonów. Osłabienie przy 2,6 kHz („na-
mierzające” częstotliwość podziału 
przy dużym przesunięciu fazowym 
na tej osi) jest tak wąskopasmowe, 
że nie będzie miało praktycznie żad-
nego brzmieniowego znaczenia. Gdy 
usiądziemy trochę wyżej niż standar-
dowe w naszym pomiarze 100 cm 
(krzywa czerwona), wysokie tony 
popłyną na niższym poziomie (oś 
+7O naszego pomiaru i jednocześnie 
oś tuby średniotonowej – krzywa 
niebieska), ale ta charakterystyka 
jest w sumie najlepiej wyrównana 
– trzyma się w granicach +/-2,5 dB 
od 400 Hz do 19 kHz. Niewiele 
gorzej, a więc zadziwiająco dobrze, 
wygląda nawet charakterystyka pod 
kątem 30O w płaszczyźnie poziomej 
(krzywa żółta), która zwykle na sa-
mym skraju pasma (przy 20 kHz) 
wykazuje duży spadek, nawet przy 
zastosowaniu konwencjonalnych 
(kopułkowych) przetworników wy-
sokotonowych. W przeszłości była 
to pięta achillesowa przetworników 
tubowych, ale ten zastosowany 
w Avantgarde dzielnie podtrzymuje 
poziom w najwyższej oktawie. 
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wpłynąć na „wypełnienie” dolnego 
środka. Nachylenie zbocza to ok. 
24 dB/okt, stąd sekcja niskotono-
wa nie ma znaczącego wpływu 
na charakterystykę powyżej często-
tliwości podziału. 

Skupienie regulacji przy 
35–40 Hz ma swoje powody, któ-
re ujawnia rys. 4. Otóż bas-refleks 
dostrojono właśnie do 35 Hz, 
na tym rysunku widzimy charak-
terystykę z pozycji menu 00 (neu-
tralną), ale zakres 35–40 Hz jest 
już tutaj „pompowany” – to podbi-
cie nie wynika z samego działania 
bas-refleksu, tylko zostało z nim 
sprzężone; być może w pozycji 
40 (-6 dB) pojawia się charaktery-
styka bez żadnej korekcji w tym 
zakresie. Wzmacnianie okolic 
częstotliwości rezonansowej 
jest o tyle „opłacalne”, że w tym 
zakresie sam głośnik jest 
odciążony od dużych amplitud 
(a źródłem ciśnienia jest niemal 
wyłącznie otwór) i dokładanie mu 
znacznie większej mocy nie grozi 
jego przeforsowaniem – można 
sobie pozwolić nawet na podbicie 
+12 dB (względem charakterysty-
ki płaskiej), jakie widzimy w po-
zycji 40. Podobne rozwiązanie 
jest stosowane w Zero XD, jednak 
tam na skutek innych parametrów 
układu głośnik-obudowa cha-
rakterystyki mają znacząco inny 
kształt, bez takiego podbicia oko-
lic częstotliwości rezonansowej 
obudowy. Chcący czy niechcący, 
konstruktor przygotował w Uno 

Fino Edition opcję basowej, 
40-hercowej orgii. Nie byłoby 
to możliwe (i nie jest spotykane) 
w konstrukcjach z obudową za-
mkniętą Avantgarde. 

Aby z kolei zabezpieczyć 
głośnik przed przeciążeniem zbyt 
dużymi amplitudami szybko nara-
stającymi poniżej częstotliwości 
rezonansowej, poniżej 20 Hz 
dodano filtrowanie górnoprzepu-
stowe (nachylenie charakterystyk 
głośnika i otworu, jak też charak-
terystyki wypadkowej, wyraźnie 
zwiększa stromość). 

Na rysunku głównym w zakresie 
niskich tonów uwzględniliśmy 
charakterystykę przy fabrycznie 
ustawionej, neutralnej konfiguracji 
niskich częstotliwości (w menu 
pozycja 00). Jej poziom jest 
dobrany trochę „na czuja”, bez 
połączenia przy 250 Hz, ale wedle 
subiektywnego wrażenia takiego 
właśnie zrównoważenia całej cA-

harakterystyki – za tę umowność 
przepraszam, ale jej powody już wy-
jaśniałem. Przyjmując tę „kompo-
zycję” za wiarygodną, spadek -6 dB 
w zakresie najniższych częstotliwo-
ści względem średniego poziomu 
z całego pasma notujemy przy ok. 
30 Hz, z wyraźnym podbiciem oko-
lic 40 Hz. Jego pochodzenie zaraz 
dokładnie wyjaśnimy, ale jestem 
trochę zdziwiony jego obecnością, 
tym bardziej że w odsłuchach nie 
zaznaczało się tak „efektownie”. 

Regulacja poziomu niskich 
częstotliwości prowadzona jest 
w dwóch „wymiarach”: po pierw-

sze, możemy zmieniać poziom 
całej charakterystyki sekcji 
niskotonowej (podobnie jak w sub-
wooferach aktywnych), a więc 
bez zmiany jej kształtu; po drugie, 
w menu mamy kilka presetów 
zdefiniowanych jako wzmocnienie/
osłabienie lub/i przesunięcie 
częstotliwości filtrowania. Dla 
wzmocnienia to pozycje 10 (+3 dB) 
i 20 (+6 dB), dla osłabienia 30 
(-3 dB) i 40 (-6 dB); razem z krzywą 
wyjściową (pozycja 0) odpowied-
nie charakterystyki pokazujemy 
na rys. 2. 

Działanie regulacji jest wyraźne 
i trochę zaskakujące. Dopiero 
w skrajnej pozycji osłabienia 
40 (-6 dB) charakterystyka w za-
kresie niskotonowym jest wyrów-

nana (krzywa niebieska), a każde 
wzmocnienie o 3 dB powoduje 
podbijanie właśnie okolic 40 Hz. 
Wszystkie charakterystyki leżą już 
blisko siebie przy 100 Hz, a przy 
200 Hz całkowicie się schodzą. 
W tej sytuacji warto spróbować 
pozycji 40, aby trzymać się krzywej 
niebieskiej, a poziom dobrać 
(zwiększyć) ogólnym regulatorem.  

rys. 2. zmiany charakterystyki dla pozycji 0, 10, 20, 
30 i 40 w menu konfiguracji basu. 

rys. 3. zmiany charakterystyki dla pozycji  
00, 01, 02. 

rys. 4. charakterystyki głośnika, bas-refleksu 
i wypadkowa dla pozycji 00. 

Teraz spójrzmy na rys. 3., przedstawiający 
możliwą zmianę częstotliwości filtrowania 
dolnoprzepustowego sekcji niskotonowej. 
Różnice są niewielkie – zgodnie z zapo-
wiedziami +/-30 Hz, ale to tylko +/-10% 
względem 300 Hz – i nie mogą zasadniczo 
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Impedancja znamionowa [Ω] 18
Czułość (2,83 V/1 m) [dB] 100*
Wymiary (W x S x G) [cm] 122,5 x 30 x 40
Masa [kg] 42
* efektywność (1 W/1 m): 103 dB 
* wymiary bez tub: (cm): 122,5 x 30 x 40

wywołujących lokalne rezonanse. 
Avantgarde informuje o „zapierającej dech 

w piersiach efektywności 107 dB” i chociaż 
poziom zmierzony w naszym laboratorium 
jest o kilka dB niższy, to wynik 103 dB i tak 
jest fenomenalny – chociaż znany z innych 
konstrukcji Avantgarde. Uważnych obserwa-

Charakterystyka impedancji jest 
nie mniej ciekawa i oryginalna 
(rys. 5). Producent zapowiada 
„unikalnie wysoką 18-omową 
impedancję cewki drgającej”, 
co dotyczy głośnika średniotono-
wego, ale w tej konstrukcji to wy-
starczy, żeby uznać tę wartość za 
impedancję znamionową, bowiem 
aktywna sekcja niskotonowa nie 
wpływa na impedancję, a głośnik 
średniotonowy nie jest elektrycz-
nie filtrowany górnoprzepustowo 
(pod względem podłączenia 
elektrycznego można go uznać za 
nisko-średniotonowy, mimo że nie 
ma zdolności efektywnego prze-
twarzania niskich częstotliwości 
ze względu na górnoprzepustowe 
działanie tuby). Minima w zakre-
sie nisko-średniotonowym mają 
wartość 16 Ω, a szczyt przy 80 Hz 
nie zmieścił się na naszym rysun-
ku, bowiem sięga ponad 100 Ω. 
Minimalną wartość notujemy 
w najwyższej oktawie – to około 
6 Ω, taka jest więc impedancja 
przetwornika wysokotonowego. 
Drobniejsze zafalowania charak-
terystyki wynikają z wpływu tub 

rys. 5. Charakterystyka modułu impedancji 

torów może jednak zaskoczyć, 
że charakterystyka w naszym 
pomiarze oscyluje wokół poziomu 
100 dB, a nie 103 dB. Wynika 
to z tego, że pomiar ten jest 
zawsze prowadzony przy napięciu 
2,83 dB, właściwym dla ustalenia 
czułości, a efektywność jest z nią 
tożsama tylko przy impedancji 
znamionowej 8 Ω. Wspominamy 
o tym często, gdy impedancja 
wynosi 4 Ω, więc czułość jest 
wówczas o 3 dB wyższa od efek-
tywności, a w tym przypadku jest 
odwrotnie. Dostarczenie do Uno 

Fino Edition mocy 1 W, właściwej 
dla ustalenia efektywności, 
wiązałoby się z napięciem 4V, 
a to spowodowałoby podniesie-
nie poziomu o 3 dB względem 
zmierzonego przy 2,83 V. Każdy 
wzmacniacz będzie z tymi kolum-

nami pracował bez najmniejszego 
stresu, chociaż wiele tranzysto-
rów na pół gwizdka, a nawet 
na ćwierć gwizdka, to przy niż-
szych zniekształceniach. Z kolei 
wzmacniacze lampowe zwykle 
nie tracą mocy na wysokich impe-
dancjach. 

Celulozowa membrana na gumowym 
zawieszeniu – głośnik niskotonowy 
wygląda z zewnątrz dość zwyczajnie... 

...ale ma solidny, odlewany kosz, 
pewnie dźwigający bardzo duży układ 
magnetyczny. 

Również jego cewka drgająca ma 
wyjątkowo dużą średnicę. Piękny okaz.
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reklama

ODS�UCH
Nasze spotkania z Avantgarde roz-

począł ponad 10 lat temu test modelu 
Uno Pico. Było to dla mnie spore zasko-
czenie i odkrycie � wcześniej nie byłem 
zwolennikiem tub w jakimkolwiek wy-
daniu. Dzisiaj nie pamiętam, dlaczego 
zdecydowałem się wówczas na takie 
ryzykowne rendes vous, ale pamiętam 
doskonale, jakie zrobiły na mnie wraże-
nie. Nie będę tego znowu wspominał, 
archiwalne testy są dostępne, chociaż 
Pico już nie... Wracam do tego żeby 
na wstępie podnieść temperaturę: Uno
Fino Edition nie są tak wyrafi nowane 
i nie mają takiego potencjału jak Pico. 
Jednym słowem � obiektywnie są słab-
sze; również od wielu innych modeli 
Avantgarde, które testowaliśmy, znajdu-
jących się w hierarchii wyżej i znacznie 
wyżej, a mimo to... tak �po ludzku�, 
a nie po audiofi lsku, brzmienie Uno Fino 
Edition znowu do mnie �przemawia�, po-
rusza, raduje, angażuje i tym nawiązuje 
do Pico, chociaż nie jest dokładnie takie 
samo. Oczywiście nie jest dokładnie 
inne, specyfi ka fi rmowych tub nie tylko 
się zaznacza, ale determinuje charakter, 

tyle że nie zawsze robi to w sposób 
tak przekonujący i przyjemny � znowu 
wedle subiektywnej oceny, chociaż 
broniłbym też sądu, że Uno Fino Edition
osiągają pewne obiektywne właści-
wości, uchwytne również dla innych 
słuchaczy, z jakimi gorzej radzą sobie 
nawet znacznie droższe konstrukcje.   

�Złapanie byka za rogi�, osiągnięcie 
brzmienia, które jest muzycznie spójne 
i emocjonujące, bezpośrednie i komu-
nikatywne, wciąż jest największym 
wyzwaniem i tajemnicą dla wielu kon-
struktorów posługujących się różnymi 
technikami głośnikowymi. 

Osiągnięcie synergii, brzmienia 
natychmiast  przyswajalnego, kom-
pletnego i wciągającego, w którym nic 
nie chcemy zmieniać i nad niczym się 
zastanawiać, tylko słuchać muzyki, 
wymaga zarówno doświadczenia, 
pracy, jak i sporo szczęścia � nawet 
od najlepszych. Wtedy ewentualne 
niedociągnięcia przestają mieć prak-
tyczne znaczenie... I wiem, że pisząc 
to, ryzykuję grube nieporozumienie, 
więc od razu wyjaśniam: Jestem daleki 
od poglądu, iż brzmienia niezrównowa-

żone, niedokładne, nieprzejrzyste, z ku-
lejącą dynamiką itd. mogą nadrobić ta-
kie problemy �muzykalnością� do tego 
stopnia, że będą nas zachwycać... 
kosztując sześćdziesiąt tysięcy, albo 
nawet znacznie mniej. Tutaj nie wypada 
przyznawać taryfy ulgowej i chwalić 
kompromisów, jakie są dopuszczalne 
w zakresie niskobudżetowym. Uno Fino 
Edition realizuje wszystkie zasadnicze 
postulaty dźwięku bardzo wysokiej 
jakości. Ale można to napisać o wielu 
kolumnach w tej cenie, �prymusów� nie 
brakuje, tylko że często są nudni albo 
jacyś dziwni, trudni w odbiorze, jakby 
samą muzykę trzymali na dystans... 
I trudno wówczas stwierdzić, co jest 
nie tak, tylko nie chce się ich dłużej słu-
chać. W recenzji można o tym nie pisać, 
uprzejmie nie szukać dziury w całym, 
wymienić zalety i zamknąć sprawę. Gdy 
jednak na takim tle pojawia się dźwięk, 
który wynosi nas na zupełnie inną orbi-
tę... trzeba to podkreślić kilka razy, żeby 
nikt nie sądził, że gdzieś rozpędziłem 
się tylko z kurtuazji. A jeszcze lepiej 
byłoby wyjaśnić, na czym to polega. 

eprasa.pl 956988ce75

http://www.audio.com.pl
http://www.audiocenter.pl


85www.audio.com.pl

Brzmienie Uno Fino Edition jest 
zdecydowane, bliskie, spójne i wyrazi-
ste. Zbliża się do nas konsekwentnie, 
szerokim frontem, nie cofa górnego 
środka, nie pogrubia i nie dopala 
niższego. Pierwsze wrażenie będzie 
w pewnym sensie uderzeniem i za-
skoczeniem (zwłaszcza dla kogoś, 
kto Avantgarde�ów wcześniej nie 
słuchał), ale oswajamy się 
z tym natychmiast, a nawet 
natychmiast zaczynamy się 
z takiej prezentacji cieszyć. 
A jeżeli nie, to nie ma się 
co oswajać... widocznie 
wolimy brzmienia zupełnie 
inne: ciepłe, miękkie, 
klimatyczne, albo wręcz 
przeciwnie � chłodne, zdy-
stansowane i analityczne. 
Uno Fino Edition trudno 
przypisać do którejś z tych 
grup, wcale nie dzielą one 
między siebie wszystkich 
głośników. Pod względem 
tonalnym są neutralne, a na-
wet... chłodne, podczas gdy 
ich energetyczność może 
być kojarzona z podgrza-
niem. Muzyka płynie bardzo 
wartko, naturalistycznie, 
łącząc impulsywność 
z płynnością. Gdy dodam 
do tego, że z plastyczno-
ścią, to znowu na myśl 
może przyjść łagodność 
i zaokrąglone kształty, ale 
nic z tego. Tutaj chodzi 
tylko i aż o nasycenie, 
trójwymiarowość pozornych 
źródeł dźwięku, ich kształty 
i obecność, co jeszcze 
podnosi muzyczne napięcie, 
a go nie tonizuje. Wszystko 
jest dobitne, dosadne, do-
pełnione, dokończone, bez 
rozmazania, tłustości czy 
wręcz przeciwnie � �szkie-
letowatości�. Każdy dźwięk 
ma wolumen, substancję 
i siłę, oczywiście nie każdy 
taką samą, ale generalnie 
Uno Fino Edition wszystko 
wzmacniają. Korzystają 
na tym zwłaszcza duże 
instrumenty akustyczne, 
nabierając rozmachu, zbli-
żając się do swoich naturalnych 
właściwości, z kolei niektóre wokale 

sie; w porównaniu z wieloma kolumna-
mi �wycieniowanymi� w okolicach kilku 
kHz, mniej uprzejma, za to doskonale 
artykułowana, pełna żaru i ekspresji. 
I tutaj mamy potencjalnie niebezpiecz-
ny �zakręt�, który Uno Fino Edition 
przechodzą nie tyle gładko, co bardzo 
zręcznie, chociaż po bandzie, z maksy-
malną prędkością. Jeszcze odrobina 

głośniej, bliżej i ostrzej, a pojawiła-
by się natarczywość... A może 

już się pojawiła? W sumie 
ta granica nie jest oczywista, 

dla kogoś mogła już zostać 
przekroczona. Nie dla 
mnie, a nie jestem miło-
śnikiem agresywnych 
trąbek, zwłaszcza dzwo-
nienia i szklistości. Tym 
razem to znowu co in-
nego � jest nawet sporo 
szorstkości i brudu 
wydobywanego z nagrań, 

co dodaje naturalności, 
i to wprost muzyce, a nie 

tylko dla informacyjnej 
dokładności. Wszystko 

przekłada się na emocje, zaan-
gażowanie, nawet �nerwowość�, 

wigor i autentyzm. 

Wibrac je, uderzenia 
i szarpni cia wygry-

waj  z aksamitno ci , 
s odycz  i g askaniem, 

brzmienie Uni Fino 
Edition nie b dzie nas 
pie ci  i usypia , lecz 

zaczepia  i trzyma  
w u cisku.   

Nagrań nie oglądamy przez otwarte 
okno � muzyka wchodzi do pokoju, 
jest namacalna i ekspresyjna, mimo 
że spora dawka wyciągniętych 
na wierzch artefaktów samej techniki 
nagraniowej nie pozwoli na iluzję, 
że przed nami stoi �żywy� artysta. 
I wcale nie chodzi mi po głowie nazwa 
innych kolumn, które by to potrafi ły, 
mimo że takie obietnice w recenzjach 
pojawiają się dość często. Ale nie 
w AUDIO... Jeżeli jednak przyjmiemy 
rzeczywistą skalę, na której sprzęt 
audio może mniej lub bardziej symulo-
wać obecność muzyków przed słucha-
czem, to Uno Fino Edition znajdują się 
bardzo blisko maksymalnych notowań.    

można odbierać jako trochę �przesa-
dzone�, ale ja wolę taką przesadę niż 
�cieniznę�. W �normalnych� kolumnach 
taki efekt uzyskuje się wzmocnieniem 
dolnego środka, w tym przypadku jest 
nieco inaczej � średnica jest równie 
ofensywna w swoim górnym podzakre-
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W porównaniu z Pico są jeszcze 
bardziej bezpośrednie, twardsze, trochę 
jaśniejsze, a w porównaniu z innymi, 
droższymi modelami Avantgarde 
� na pewno ograniczone w maksy-
malnym poziomie ciśnienia, więc teo-
retycznie mniej odpowiednie do pracy 
w dużych salonach, ale... testowałem je 
w pomieszczeniu ok. 50 m2 i decybeli 
zupełnie wystarczyło. 

Dźwięk nie był masywny, ale pioruń-
sko dynamiczny i spójny, w odległości 
ok. 3 m bez żadnych problemów z inte-
gracją, mimo dużej odległości pomię-
dzy osiami przetworników tubowych. 

Co więcej, dźwięk jest dostatecznie 
stabilny przy zmianie osi odsłuchu, jaką 
można brać pod uwagę w normalnych 
warunkach � czyli możemy usiąść w fo-
telu głębokim albo na wysokim krześle, 
a zawsze będzie dobrze. To samo w so-
bie ciekawe doświadczenie... chociaż 
nie pierwsze. Wydawałoby się, że nie 
sposób z takiej konfi guracji uzyskać 
dobre �sklejenie� dźwięku emitowanego 
przez poszczególne przetworniki w tak 
niewielkiej odległości, ale spotkałem 
się z tym fenomenem już w teście Trio, 
słuchanych z nieco większej odległości, 
lecz znacznie bardziej rozbudowanych. 
Ideał punktowego źródła dźwięku, 
choćby pozornego (układy symetrycz-
ne), ma teoretyczne podstawy, ale wolę 
brzmienie i koherencję Uno Fino Edition 
niż brzmienie wielu nawet najlepszych 
konstrukcji d�Appolito, którym brakuje 
takiego �czadu� i dynamicznej swobody 
� oczywiście nie z powodu zastosowa-
nej konfi guracji przetworników, ale nie 
jest ona gwarantem ani sukcesu, ani 
porażki. Może inne kolumny dokładniej 
pozycjonują źródła na drugim planie, 
inne budują szerszą perspektywę, 
jeszcze inne swobodniejszą aurę 
akustyczną, ale petarda, jaką odpa-
lają Avantgarde, odsuwa takie wspo-
mnienia, przypuszczenia i życzenia 

na margines. Ten dźwięk albo bierzemy 
�w zestawie� i niczego w nim nie chce-
my poprawiać, albo szukamy zupełnie 
innego. Rządzi na dobre i na złe ogólne 
wrażenie, lecz jest to zasługą zarówno 
zrównoważenia, spójności, jak też 
co najmniej dobrej jakości wszystkich 
zakresów. Wszystko, co dotąd napi-
sałem, można odnieść do całości i do 
średnicy. Aby napisać coś nowego 
na temat wysokich tonów, trzeba się 
już trochę wysilić... Są idealnie zszyte 
ze średnicą, kontynuują jej charakter, 
mogą błyszczeć, sypać, iskrzyć, mogą 
siedzieć cicho � gdy takie jest nagranie 
� ale nawet gdy grają najmocniej, pod 
dyktando najostrzejszych kawałków, nie 
rażą podbarwieniami. Muszą działać 
zdecydowanie, żeby nie zostać w tyle, 
ale nie przykryją brzmienia detalami 
� dodadzą je, dokończą, domkną. 
Wysokie tony nie są �wydelikacone�, nie 
emitują �powietrza�, które swoją drogą 
też lubię usłyszeć... A tutaj mi tego nie 
brakuje, bo nie jest to potrzebne w ta-
kiej kompozycji. 

Koniec wieńczy dzieło, ale bas jest 
raczej fundamentem niż zwieńczeniem. 
Zajmuję się nim na końcu, bo to jednak 
w pewnym sensie deser... Nim znowu 
można się zachwycać, co może wy-
dawać się już przesadą � to przecież 
konstrukcja Avantgarde zdecydowanie 
najskromniejsza w sekcji niskotonowej. 
Mimo to zupełnie wystarczy, a bas 
nie tyle nas zmiecie, co zelektryzuje. 
W ustawieniu neutralnym jego poziom 
był umiarkowany, nie pogrubiał śred-
nicy, pozostawiał jej nawet pewną 
autonomię, a o tym, żeby się �wylewał�, 
w ogóle nie może być mowy. Wyśmieni-
ta była jego dynamika, czytelność, siła 
i zręczność. 

Zakładając, że nie wszystkim taki 
dźwięk musi się podobać, mogę wy-
obrazić sobie związane z tym zarzuty: 
surowy, szorstki, obcesowy, napastli-
wy... Dla mnie to wszystko tutaj do sie-
bie pasuje, tworząc dźwięk inspirujący 
dynamiką, detalicznością i szybkością, 
a jednocześnie komfortowy � spójny, 
łatwy, zrozumiały. Tutaj nie trzeba 
niczego �nasłuchiwać�, oswajać się, 
czekać na �momenty�, przerzucać płyty 
w poszukiwaniu tych, które wreszcie 
zabłysną. Są kolumny grające bardziej 
gładko, subtelnie, czyściutko, cieplej 
i z oddechem... Tutaj muzyka dociera 
z energią i impetem, i nie brakuje jej ni-
czego, co naprawdę ważne, bo inaczej 
nie byłoby takiego efektu. 

AVANTGARDE 
UNO FINO EDITION  

CENA  DYSTRYBUTOR 
80 000 zł*  Nautilus Dystrybucja    
www.nautilus.net.pl

WYKONANIE Smukła sylwetka głównej 
części obudowy ozdobiona charakterystycznymi 
dla Avantgarde tubami. Bardzo solidne przetwor-
niki w oryginalnej konfi guracji trójdrożnej 
z aktywną sekcją niskotonową i regulacjami. 
Tuby dostępne w dziesięciu wersjach kolorystycz-
nych, obudowa w czterech (dwie fornirowane 
są droższe,}                   

POMIARY Dobra stabilność przy zmianie 
osi pomiaru, szerokie rozpraszanie wysokich 
częstotliwości, bas wyeksponowany w zakresie 
40 Hz. Egzotycznie wysoka impedancja 18 º, 
bajeczna efektywność 103 dB.      

BRZMIENIE Dynamiczne, bezpośrednie, 
bliskie. Wszystko �na wierzchu�, czytelne i wy-
raziste. Spójne, bezpardonowe, ale niemęczące 
� natychmiast przekonują swoim naturalizmem 
i ekspresją. Bas dopełniający, niski, krzepki 
i rytmiczny. ̧ar, iskry, emocje. 

* Podstawowe wersje wykończenia obudowy; 
   fornirowane � plus 5000 zł     

Z Uno Fino  Edition
jeste my ca y czas 

na wysokich obrotach, 
muzyka nigdy nie 

ga nie, pojawia si  
przed nami i ju  si  

nie wycofuje.
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Little Something
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JOHN SCOFIELD
SWALLOW TALES

ECM/UNIVERSAL

Historia zatoczyła koło, bowiem Scofi eld � jeden z najwybitniej-
szych współczesnych gitarzystów � debiutował na początku lat 80. 
autorskimi płytami nagranymi we współpracy ze Stevem Swallo-
wem. De facto Swallow � gigant gitary basowej, znacznie starszy 
i bardziej doświadczony od Scofi elda � był mentorem i producentem 
tych płyt. Gitarzysta poznał urok kompozycji Swallowa już podczas 
swych wcześniejszych studiów w Berklee. Potem drogi obu mu-
zyków wielokrotnie się splatały, a tematy niegdyś skomponowane 
przez Swallowa stały się swego rodzaju standardami w twórczości 
Scofi elda.

Niniejszy album jest w całości wypełniony dziewięcioma kompo-
zycjami Swallowa, który tu również udziela się na basie. Zresztą czy 
mogło być inaczej? Nietrudno wyczuć w grze zespołu, że Swallow 
niewychodzący wyraźnie na �prowadzenie� stanowi permanentną 
inspirację dla poczynań Scofi elda. Uzupełnia to mistrzowskie trio 

reklama

wielokrotny kompan gitarzysty i basisty � niezawodny perkusista Bill 
Stewart. Muzycy tworzą wzorcowo zgrany kolektyw, a ich gra zespo-
łowa to nie tylko popis maestrii wykonawczej, ale i witalna demon-
stracja jazzowego swingowania, od czego młodzi jazzmani starają 
się obecnie coraz bardziej dystansować. Swallow, grając w kwartecie 
Gary�ego Burtona, wypracował pięć dekad temu technikę gry na gita-
rze basowej, zbliżoną do tej na gitarze akustycznej. Brzmienie jego 
basu było zawsze i jest melodyjne a zarazem rytmiczne, przypomi-
nając tonem kontrabas. Powoduje to, że linie gitary i gitary basowej 
zyskują niebywałą spójność estetyczną, brzmiąc jak niemal jeden 
instrument. Ta wzajemna komplementarność linii gitary i basu jest 
w tym projekcie wyczuwalna w prawie każdym takcie. Jak dodamy 
do tego niezwykle czujną, ale i swobodną pracę perkusji, otrzymuje-
my produkt estetycznie doskonały. Z pewnością niebagatelną rolę 
odegrało w tym wypadku to, że muzycy są od lat w przyjaźni, i to nie 
tylko muzycznej. Ze wszystkich interpretacji klasycznego repertuaru 
Swallowa bije niekłamana radość wspólnego muzykowania. Jak 
wiemy, Scofi eld potrafi  prowadzić też narrację pełną fajerwerków, 
jednakże tu jego wypowiedzi są utrzymane w dość kameralnej 
atmosferze, lecz z adekwatną dozą wigoru i dramaturgii. Na płycie 
�Swallow Tales� nieprzerwanie coś się dzieje. 

Nie dziwi, że album wydała najbardziej prestiżowa ofi cyna ECM, 
bo na to w pełni zasługuje. Zaskakuje natomiast fakt, że stuprocento-
wo jazzowy styl płyty znalazł właśnie uznanie szefa fi rmy Manfreda 
Eichera, stroniącego w ostatnich dekadach od takich form grania. Jak 
to zawsze bywa przy projektach fi rmowanych przez ECM, zadbano 
należycie o jakość dźwięków. Nie są one tak transparentne jak 
w nagraniach ze studiów europejskich, a ich aura jest zbliżona do klu-
bowej. Ta płyta powstała za Oceanem podczas jednodniowej sesji, 
co świadczy o tym, jak spontanicznie i perfekcyjnie podeszło do tego 
projektu trzech mistrzów.
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ETNO-JAZZ

JEAN-LOUIS 
MATINIER
Rivages
ECM/Universal

JAZZ ROCK

AMC TRIO
Plus
Hevhetia/GiGi Distribution
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Akordeonista Matinier muzy-
kuje z gitarzystą Kevinem Seddiki 
od czterech lat, lecz płyta ta jest 
debiutem wydawniczym duetu. 
Wydaje się, że świetne wzajemne 
zrozumienie muzyków nie wynika 
tylko z tego, że obaj są Francuzami, 
ale przede wszystkim jest wynikiem 
bardzo podobnej wrażliwości 
artystycznej. Ich muzyczny świat 
jest spowity aurą oniryczną i pełną 
melancholii. Cały materiał płyty 
zawarty w jedenastu utworach jest 
nadzwyczaj homogenny. Jedynie 
kompozycjom �Feux follets� oraz 
�In C� towarzyszy żywsza rytmika, 
podczas gdy reszta materiału ma 
charakter wyraźnie balladowy. W re-
pertuarze znalazły się kompozycje 

Słowackie trio AMC wyrobiło so-
bie wysoką markę na europejskiej 
scenie jazzowej i często zaprasza 
do współpracy znanych muzyków 
zza Oceanu. Trzon świetnie zgranej 
formacji tworzą: Peter Adamkovic 
� fortepian, Martin Marincak � 
kontrabas i Stanislav Cvanciger 
� perkusja. W nagraniu albumu 
�Plus� wzięli też gościnny udział 
słynni Amerykanie: Regina Carter 
� skrzypce oraz Eric Marienthal 
� saksofon altowy. Trio zaprosiło 
także kilku rodzimych muzyków: 
gitarzystę, klawiaturzystę, perku-
sjonalistę i dwoje wokalistów. Nie-
trudno się domyśleć, że powstały 
album ma mocno zróżnicowany 
charakter, a doświadczone trio 

własne oraz oryginalne interpreta-
cje: �Les berceaux� (Gabriela Faure), 
tradycyjnego szlagieru �Greensle-
eves� i �Le Chanson d�Helene� (Phi-
lippe�a Sarde�a). Z wyjątkiem partii 
improwizowanych, Matinier układa 
rzewne tło na akordeonie, złożone 
z przeciągłych nut, gdy Seddiki 
kreśli wdzięczne linie tematów 
na gitarze i potem ochoczo rozwija 
je w improwizacjach. Stylistycznie 
projekt jest swoistą hybrydą etno 
(o rozmaitych korzeniach), klasyki 
i jazzu w kameralnym nastroju. Mu-
zycy nie popisują się techniką, ale 
dbają o detale, precyzję akcentacji 
i czystość brzmienia instrumentów. 
Zostało to pięknie uwydatnione 
w starannym nagraniu studyjnym.

potrafi się odnaleźć w zróż-
nicowanych stylistykach, aby 
usatysfakcjonować gości. Materiał 
na niniejszy kompakt napisali 
Adamkovic i Marincak, co zostało 
też zaakceptowane przez gości 
amerykańskich. Słyszana w dwóch 
kompozycjach Carter (melancho-
lijnej �Lapis Refugi� i romantycznej 
� Autumn Desires�) gra z cha-
rakterystyczną dla siebie pasją. 
Potężny ładunek energii, zarówno 
w �Melting Pot�, �Last Moment�, jak 
i w �Breaking News�, wnosi pełen 
elokwencji Marienthal. Zaproszeni 
krajanie pięknie różnicują wykona-
nie pozostałych utworów, czyniąc 
ten album niezaprzeczalnie 
atrakcyjnym.

MUZYKA IMPROWIZOWANA

MARIA FAUST
Organ
Stunt/Multikulti

JAZZ-ROCK PROGRESYWNY

DERRICK HODGE
Color of Noize
Blue Note/Universal
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Faust jest szczególnie uzdolnio-
ną estońską saksofonistką altową, 
kompozytorką i aranżerką, która 
wyraźnie faworyzuje organy. Wokół 
ich brzmień buduje nietuzinkowy 
świat muzyczny, naszkicowany już 
na poprzednich albumach autor-
skich. W tym projekcie do otoczenia 
organów Faust dobrała: saksofon 
altowy i tenorowy, klarnet, trąbkę, 
puzon i tubę. Tym sposobem 
kompozytorka wytworzyła unikalną 
paletę współbrzmień instrumen-
talnych. Nagrań dokonano w wyre-
montowanym tallinińskim kościele 
St. Nikolas z XIII w. Są w nim 
pieczołowicie odrestaurowane 
(oryginalnie barokowe) organy 
o potężnym i wielobarwnym brzmie-

To już trzeci album autorski 
amerykańskiego basisty, który 
wcześniej dał się poznać w zespo-
łach Terence Blancharda i Roberta 
Glaspera. Hodge jest nie tylko 
nowoczesnym basistą (a właściwie 
multiinstrumentalistą), lecz napisał 
też cały materiał projektu. Do jego 
wykonania zaprosił całkiem mło-
dych muzyków, a sesja nagraniowa 
odbyła się na żywo. Płyta jest zdo-
minowana przez utwory w wolnych 
tempach, osadzonych na falach hip-
-hopowych rytmów. Hodge�a można 
uznać za kontynuatora stylu Stan-
leya Clarke�a, tak w sensie głębokie-
go brzmienia elektrycznego basu, 
jak i sposobu prowadzenia linii 
melodycznej; Hodge unika jednak 

niu, które również wykorzystywał 
w swych nagraniach legendarny 
Arvo Pärt. Do ich klawiatury Faust 
zaprosiła naprzemiennie Emanuele 
Maniscalco i Ullę Krigul. Każdemu 
z organistów udało się ujawnić peł-
ną gamę możliwości tego wspania-
łego instrumentu, spotęgowanych 
przez akustyczne wibracje i echo 
świątyni. Materiał napisany przez 
Faust ma zasadniczo sakralny 
charakter, modyfi kowany akcentami 
etnicznymi i jazowymi, szczególnie 
w partiach improwizowanych 
instrumentów dętych. Trudno jest 
rozgraniczyć w tym bardzo spójnym 
projekcie materiał skomponowany 
od zaaranżowanego i tego z fanta-
zją zinterpretowanego. 

gry kciukiem. Nietypowe jest oto-
czenie warstw basowych, którym 
towarzyszą akcenty zdublowanych 
zestawów perkusyjnych i instru-
mentów klawiszowych. Wytwarza 
to osobliwą panoramę dźwiękową 
z silnie wyeksponowanym ostrym 
brzmieniem talerzy perkusyjnych. 
Warstwy melodyczne kreślone 
przez bas i klawiatury stanowią 
zazwyczaj formę ostinatowego 
tła melodycznego. Z resztą reper-
tuaru kontrastuje utwór tytułowy, 
pełen werwy, z mocno zaznaczoną 
akcentacją rytmiczną i ognistymi 
popisami perkusyjnymi. Natomiast 
kompozycja �New Day� śpiewana 
przez Hodge�a mogłaby śmiało 
startować w kategorii R&B.

JAZZ iɸokolice recenzuje Cezary Gumi ski
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Kanadyjska wokalistka Diana 
Krall sięgnęła do swoich nagrań 
dokonanych w latach 2016�2017 
wspólnie z jej długoletnim producen-
tem i przyjacielem Tommym LiPumą, 
który zmarł trzy lata temu. LiPuma 
wyprodukował mnóstwo znakomitych 
albumów, m.in. Milesa Davisa, Natalie 
Cole, Michaela Franksa i przyczynił się 
do ukształtowania brzmienia płyt Dia-
ny Krall. Dzięki pomocy niezastąpione-
go realizatora Ala Schmitta wokalistka 
zmiksowała na nowo te nagrania 
czyniąc z nich majstersztyk intymnych 
ballad. Jej głos słychać blisko słucha-
cza, można odnieść wrażenie, że sie-
dzi się w studiu naprzeciw wokalistki 
śpiewającej i grającej na fortepianie 
tylko dla nas. A towarzyszy jej jak 
zawsze doborowy zespół.

W utworach �Almost Like 
Being In Love� i �That�s All� 
współpracowała z kontrabasistą 
Johnem Claytonem, perkusistą 
Jeffem Hamiltonem i gitarzystą 
Anthonym Wilsonem. Dwa tematy 
�Autumn in New York� i �There�s 
No You� nagrała z kontrabasistą 
Christianem McBride�em i gitarzy-
stą Russellem Malone. W duecie 
z Claytonem pięknie zaśpiewała 
i zagrała �I Wished on the Moon�. 
Z towarzyszeniem pianisty Alana 
Broadbenta przekonuje nas by: 
�Don�t Smoke in Bed�. Tytułowy 
utwór Boba Dylana �This Dream 
of You� nagrała m.in. z gitarzystą 
Markiem Ribotem. Ten album 
zachwyci szczególnie w długie 
jesienne i zimowe wieczory.

SMOOTH JAZZ  

DIANA KRALL

This Dream of You   
Verve/Universal

Dokładnie rok temu, 20 listopada 
2019 r., w Berlińskiej Filharmonii 
odbył się specjalny koncert zorga-
nizowany przez szefa ACT Music 
Siggi Locha, a poświęcony pamięci 
wybitnego producenta i wiceprezesa 
wytwórni Atlantic Nesuhi Erteguna, 
syna ambasadora Turcji w Waszyng-
tonie, który pozostał w USA, by zająć 
się biznesem płytowym i promocją 
jazzu. Był producentem nagrań 
Johna Coltrane�a, Ornette�a Co-
lemana, Raya Charlesa i Roberty 
Flack. Dla niego muzyka nie miała 
granic, starał się łączyć style i taki 
duch przyświecał koncertowi �East 
� West�, podczas którego muzycy 
z Dalekiego i Bliskiego Wschodu 
zagrali w jazzowym stylu, lecz za-
chowując tradycję swoich krajów.

Koncert otworzył marokański 
wokalista i wirtuoz ludowego 
instrumentu guembri (lutnia) 
Majid Bekkas. Towarzyszył mu 
wietnamski gitarzysta Nguyen Le 
znany z awangardowych projektów 
z pogranicza jazzu i muzyki etnicz-
nej. Ten niezwykły duet stworzył 
muzykę intrygującą kontrastującym 
brzmieniem prostej lutni i zawiłych 
akordów elektrycznej gitary. W pię-
ciu utworach zaśpiewała i zagrała 
na wiolonczeli charyzmatyczna NES 
(Nesrine Belmokh) z Hiszpanii. Jej 
arabskie zaśpiewy zostały wzbo-
gacone przez koreański kwartet 
Black Strings, którego lider gra 
na geomungo � koreańskiej cytrze 
używanej od 15 wieków. Fascynują-
ca muzyka.

WORLD MUSIC

JAZZ AT BERLIN 
PHILHARMONIC X
East � West
ACT/GiGi Distribution
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Có rka norweskiego pastora 
Solveig Slettahjell, ś piewała w chó rze 
od 7. roku ż ycia, a od 13. akompanio-
wała na fortepianie. Wtedy zaczęła 
pisać własne utwory i w swoim stylu 
aranżować tradycyjne pieśni kościel-
ne. Na studiach uczyła się u legendy 
norweskiej wokalistyki jazzowej Sidsel 
Endresen, co wpłynęło na ukształto-
wanie się jej oryginalnego stylu śpie-
wania, opartego na rytmicznym frazo-
waniu. Dwadzieścia lat temu założyła 
Slow Motion Quintet i zaczęła śpiewać 
standardy w tempie wolniejszym, niż 
zostały skomponowane. To pozwala 
skupić się jej na opowieści, podkreślić 
dramatyzm interpretacji, a słuchaczo-
wi dać czas na kontemplację tekstu, 
melodii, harmonii i rytmu, słowem 
tego, o czym jest piosenka.

Na nowym albumie �Come In 
From The Rain� doprowadziła 
do perfekcji swój styl melodyjnych 
opowieści przy akompaniamencie 
kompetentnego, jazzowego tria: 
pianisty Andreasa Ulvo, kontra-
basisty Trygve Fiske i perkusisty 
Pala Hauskena. Niewą tpliwą  zaletą  
albumu jest łagodna barwa jej gło-
su, co sprawia, ż e ballady wykonuje 
niezwykle ujmują co. Natomiast 
standard �How Deep is the Ocean� 
osią gną ł głę bię  niesłyszaną  
w innych interpretacjach. Dla 
kontrastu �Now or Never� Billie 
Holiday zaśpiewała ekspresyjnie, 
z porywającą partią scatem. Album 
zamyka zmysłowa wersja �Round 
Midnight� T. Monka.

JAZZ

SOLVEIG 
SLETTAHJELL
Come In From The Rain
ACT/GiGi Distribution
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Rok temu minęła 100. rocznica 
urodzin, a w tym roku 30. rocznica 
śmierci legendarnego perkusisty 
i bandlidera Arta Blakeya. Z tej oka-
zji ukazał się album �Just Coolin�� 
jego grupy The Jazz Messengers, 
który czekał w archiwum wytwórni 
Blue Note ponad 60 lat. Nagrania 
dokonał Rudy van Gelder 8 marca 
1959 r. Na płytę trafi ło sześć 
utworów, z których cztery znamy 
z koncertu w klubie Birdland, a dwa 
� �Quick Trick� pianisty Bobby�ego 
Timmonsa i �Jimerick� � słyszymy 
po raz pierwszy. Od połowy lat 50. 
przez Messengersów przewinęła 
się plejada młodych jazzmanów, 
dla których była to najlepsza szkoła 
grania. Jednak tu Blakey postawił 
na doświadczonych kompanów: 

trębacza Lee Morgana, saksofonistę 
Hanka Mobleya, kontrabasistę 
Jymiego Merritta i wspomnianego 
Timmonsa.

Album otwiera hard-bopowy temat 
�Hipsippy Blues� Mobleya nasączony 
gęstym rytmem perkusji Blakeya, z ka-
pitalnymi solówkami kompozytora 
i Lee Morgana. Słychać charaktery-
styczne �grzmoty� perkusji, mocne 
uderzenia pałeczkami, od których 
Blakey zyskał przydomek �Thunder�. 
Ten klimat swingującego zespołu, 
tak charakterystyczny dla nagrań 
Blue Note Records z końca lat 50., 
nie może się znudzić � to wzorzec 
klasycznego jazzu, muzyka pochła-
niająca każdego zapalonego jazzfana, 
dająca wytchnienie, ale może też 
pobudzać do działania, co kto lubi.

JAZZ

ART BLAKEY & 
THE JAZZ 
MESSENGERS
Just Coolin�
Blue Note/Universal
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Kanadyjska pianistka Renee 
Rosnes, znana z wielu świetnych 
albumów i współpracy z SFJazz 
Collective, stworzyła w 2016 r. 
formację Artemis złożoną wyłącznie 
z kobiet. W skład septetu weszły: 
grająca na trąbce Kanadyjka Ingrid 
Jensen, chilijska saksofonistka 
Melissa Aldana � pierwsza kobieta-
-laureatka konkursu im. T. Monka, 
amerykańska perkusistka Allison 
Miller, izraelska klarnecistka Anat 
Cohen, japońska kontrabasistka 
Noriko Ueda � laureatka Charlie 
Parker Jazz Composition Prize, 
oraz najbardziej utytułowana w tym 
towarzystwie, zdobywczyni trzech 
Grammy, uważana obecnie za naj-
lepszą wokalistkę � Cécile McLorin 
Salvant.

W 2017 r. odbyły tournée po naj-
ważniejszych festiwalach, a rok temu 
szef Blue Note Records Don Was 
zaprosił jazzowe damy do nagrania 
pierwszego albumu. Suma unikalnych 
brzmień, osobowości i talentów dała 
w efekcie intrygujący, zróżnicowany 
album zawierający kompozycje pięciu 
członkiń, jak i standardy: ciekawą 
aranżację �The Fool on the Hill� Beatle-
sów i �The Sidewinder� Lee Morgana 
ze znakomitymi solówkami trąbki 
i saksofonu. Salvant pokazała klasę 
w interpretacji �If It�s Magic� Steviego 
Wondera i w melancholijnym temacie 
�Cry, Buttercup, Cry�. Komponując 
�Nocturno�, Cohen zainspirowała się 
Chopinem, a wspaniałe unisona zagra-
ły: klarnet, trąbka i saksofon, 
zaś solówkę � kontrabas.

JAZZ  

ARTEMIS

Artemis   
Blue Note/Universal

JAZZ

ULF WAKENIUS
Taste of Honey
ACT/GiGi Distribution

WYKONANIE

NAGRANIE

Kiedy szwedzki gitarzysta Ulf Wake-
nius zaproponował szefowi ACT Mu-
sic, Siggi Lochowi,  nagranie albumu 
zadedykowanego Paulowi McCartney-
owi, ten był sceptycznie nastawiony, 
bo interpretacji muzyki The Beatles 
jest mnóstwo, również jazzowych. Ale 
kiedy Ulf zaprosił do zespołu dwóch gi-
gantów: basistę i wiolonczelistę Larsa 
Danielssona oraz perkusistę Magnusa 
Öströma, Loch zgodził się na wydanie 
płyty, przeczuwając wydawniczy hit. 
I chyba się nie pomylił, bo to może być 
oczywisty prezent pod choinkę dla 
tych, którzy lubią słuchać nastrojowej, 
melodyjnej muzyki w mistrzowskim 
wykonaniu wybitnych jazzmanów.

Przeboje Lennona i McCartneya 
były oczywistym wyborem. Zagrane 
z pietyzmem: �Blackbird�, �And 

I Love Her� czy zamykający album 
�Eleanor Rigby� w zaskakująco 
ekspresyjnym wykonaniu. Muzycy 
sięgnęli po urzekającą tkliwością 
balladę �My Valentine� i nagrali ją 
w duchu oryginału, a także dyna-
miczny �Jet� pochodzący z płyty 
�Band on the Run� (1973). Nastrojo-
wy temat w hołdzie McCartneyowi 
�Our Lives� skomponował Wake-
nius, a Danielsson napisał balladę 
�Yes To You�. Zaskakuje latynoski 
hit �Besame Mucho�, jak i broad-
wayowski temat �Taste of Honey�,   
wykonywane przez Beatlesów 
na początku kariery. Mocną stroną 
albumu są wyrafi nowane aranżacje 
i wciągająca narracja opowieści, 
której słucha się w skupieniu.
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�50/70� spina dwie ważne daty 
w życiu tego jednego z najwybit-
niejszych polskich wokalistów � 
pięćdziesięciolecie działalności mu-
zycznej i siedemdziesiąte urodziny. 
Trzeba przyznać, że mimo upływają-
cych lat głos Krzysztofa Cugowskie-
go nic nie stracił na swojej mocy 
i wyrazistości. Kojarzony głównie 
z Budką Sufl era na jubileuszowym 
albumie postanowił zaprezentować 
swoje mniej znane oblicze. Do pre-
zentacji piosenek  przyjął formułę 
unplugged. Wraz z towarzyszącym 
mu Zespołem Mistrzów (w składzie 
same znakomitości: Jacek Królik 
� gitara, Robert Kubiszyn � bas, 
Tomasz Kalwak � klawisze, Cezary 
Konrad � perkusja) sięga choćby 
po �Blues George�a Maxwella� 

z okresu �przedbudkowego�, trzy 
piosenki z czasów jego współpracy 
z grupą Cross oraz wielki przebój 
�Demony wojny� z fi lmu o tym 
samym tytule. Wśród piosenek jest 
także premierowy utwór do tekstu 
Andrzeja Sikorowskiego �Twoja łza�. 

Na drugiej płycie tego wydaw-
nictwa znalazła się rejestracja 
koncertu, który odbył się w studiu 
Radia Lublin w listopadzie 2018 
roku. W zestawie znalazły się same 
szlagiery Budki Sufl era, często 
w mocno brzmiących, rockowych 
opracowaniach. Krzysztof Cugowski 
świadomie pominął nielubiane przez 
siebie przeboje z ostatniego okresu 
działalności, jak �Takie tango� czy 
�Bal wszystkich świętych�.

POP ROCK

KRZYSZTOF 
CUGOWSKI
50/70 Moje najważniejsze
Mystic

WYKONANIE

NAGRANIE

Inside Again tym albumem 
zamyka tryptyk złożony z trzech 
kolorów � czerwonego, białego 
i czarnego. Tytuł doskonale ilustru-
je okładka albumu prezentująca 
wykonane nocą zdjęcie warszaw-
skiej ulicy Chłodnej. Widzimy 
na niej podświetlonego blaskiem 
latarni mężczyznę idącego wzdłuż 
torowiska tramwajowego. To ro-
dzaj alegorii, ucieczki człowieka 
przed zgiełkiem dnia w noc, która 
skrywa jego prawdziwe uczucia 
i pragnienia. Inside Again nie 
prezentują jednak klasycznego 
koncept albumu, choć dziewięć 
zaprezentowanych na płycie 
kompozycji układa się w spójną 
całość. Istniejąca od 2007 roku 
warszawska grupa umiejętnie po-

rusza się tu po progrockowej kra-
inie, wzbogacając swoją muzykę 
o elementy metalu, nowej fali, post 
rocka, muzyki etno i klimatycz-
nego popu. Partie gitar idealnie 
współgrają z instrumentami klawi-
szowymi i warstwą rytmiczną. Nie 
brak tu nośnych, przykuwających 
uwagę melodii, jak w piosenkach 
�Cold Dark Summer�, �Gasoline� 
i �Liar King�. Skontrastowanie 
ostrych i głośnych dźwięków 
z klimatycznym graniem odzwier-
ciedla chaos współczesności, 
co podkreślają emocjonalne partie 
wokalne Michała Deptuły. W mu-
zyce zespołu można doszukać się 
inspiracji Archive, Porcupine Tree 
i Depeche Mode. Prawdziwa uczta 
dla zwolenników prog rocka.

ROCK PROGRESYWNY

INSIDE AGAIN 
Nightmode
Mystic

WYKONANIE

NAGRANIE

SOUL

ALICIA KEYS  
Alicia
Sony Music

WYKONANIE

NAGRANIE

Nowa płyta Alicii Keys miała się 
ukazać już wczesną wiosną, ale 
na skutek pandemii koronawirusa 
jej premierę ciągle przesuwano. 
Artystka tworzy jednak na tyle 
uniwersalne piosenki, że nie miało 
to wpływu na ich aktualny odbiór. 
Sam zresztą najchętniej sięgam 
po jej starsze albumy, które na po-
czątku wieku odegrały kluczową 
rolę w rozwoju muzyki r�n�b. 

Najnowszy �Alicia� odwołuje się 
do bestsellerowego debiutu �Songs 
in A Minor�. Otwierający go �Truth 
Without Love� czaruje nu soulowym 
klimatem lat 90., przywołującym tak 
gorące pozycje z katalogu czarnej 
muzyki, jak albumy Erykah Badu, 
Lauryn Hill i D�Angelo. W nasyco-
nym elektroniką �Time Machine� 

zderzają się transowy taneczny 
bit i przestrzenny ambient. Bliższy 
klasycznej piosence r�n�b jest 
�Authors of Forever� z przebojowym 
refrenem. Wokalistce bardziej 
jednak do twarzy w nieoczywistych 
piosenkach, pokazujących jej szero-
kie możliwości wokalne. Okraszony 
leniwym rytmem  �Wasted Energy� 
przenosi słuchacza na karaibskie 
wyspy. Nu folkowy �Show Me 
Love� przywołuje Bona Ivera. Wiele 
erotyki ma liryczny �3 Hour Drive� 
z charakterystycznym głosem Sam-
phy. To nie jedyny gość na płycie, 
bo Alicię wspierają jeszcze Miguel, 
Ed Sheeran i Khalid. Wysmakowany 
brzmieniowo album artystki, której 
nie sposób nie lubić.

PUNK ROCK

GREEN DAY  
Father of All Motherfuckers
Warner

WYKONANIE

NAGRANIE

Green Day trzymają się uparcie 
tej samej estetyki, ale skoro 
znaleźli dobry patent na granie 
melodyjnego rocka z punkowym 
sznytem, to po co mają coś zmie-
niać. Jedyna różnica w przypadku 
ich najnowszej płyty jest taka, 
że porzucili na chwilę politykę. 
�Father of All Motherfuckers� pre-
zentuje zdecydowanie imprezowe 
oblicze zespołu. Wszystkie numery 
ukierunkowane są na zabawę. 
W dodatku zagrane zostały w sza-
leńczym tempie. Dziesięć piosenek 
zmieścić w 26 minutach to wynik 
godny The Ramones, ale i spore 
wyzwanie dla zespołu. Amerykanie 
z powodzeniem zapuszczają się 
w przeszłość rocka. W kompozycji 
�Stab You In The Heart� serwują 

niemal wierną kopię pionierskiego 
rock�n�rolla z lat 50. W �Oh Yeah!� 
wskrzeszają glam rock, wplatając 
cytat z Gary�ego Glittera, ale 
w wersji Joan Jett. W �Meat Me 
On The Roof� proponują szczyptę 
imprezowego soulu. Do lat 60. 
nawiązuje słodko brzmiący �I Was 
A Teenage Teenager�, do hard 
rocka �Take The Money And 
Crawl�,  zaś �Graffitia� przywołuje 
The Clash. 

Nie jest to płyta, która  stanie 
się klasyczną pozycją w dorobku 
Green Day. Najwyraźniej potrzebo-
wali jednak takiego krążka � bez 
napinania się i ideowych deklara-
cji, dającego fanom dobrą zabawę 
w trudnych czasach.

ROCK iɸokolice recenzuje Grzegorz Dusza
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Trójmiejski Cytrus był jednym 
z najbardziej pechowych zespołów 
w dziejach polskiego rocka. Choć 
cieszył się wielkim uznaniem 
i sympatią publiczności licznie 
odwiedzającej ich koncerty, to nie 
doczekał się żadnego wydawnic-
twa fonograficznego, choćby sin-
gla. Dopiero teraz wytwórnia GAD 
nadrabia tę zaległość i po �Trzeciej 
łzie od słońca�  (2018) z muzyką 
instrumentalną, wydaje album 
zbierający komplet studyjnych 
nagrań dokonanych z wokalistą 
Kazimierzem Barlaszem (Exodus, 
Mad Max). Cytrus zrealizował je 
dla lokalnych stacji radiowych 
w latach 1981�83. 

Grupa od początku swojej dzia-
łalności miała ambicje łączenia 

progresywnej muzyki z bardziej 
komercyjnym obliczem rocka. 
Nigdy  nie udało im się osiągnąć 
w pełni zadowalającego efektu, ale 
słuchając po latach ich piosenek, 
trzeba przyznać, że miały one 
niezaprzeczalny urok. Połączenie 
mocnego i zadziornego wokalu 
Kazimierza Barlasza, chropawej  
gitary Andrzeja Kazimierczaka oraz 
uduchowionych partii fl etu i skrzy-
piec Mariana Narkowicza, wypada 
porywająco, choćby w �Dokąd�,  
�Raju utraconym� czy �Skrzydłach 
snu�. Cytrus doczekał się także 
przeboju �Bycza krew� z kroczącym 
riffem w stylu Deep Purple. Lepiej 
powiodło się wyrosłej na Cytrusie 
grupie Korba, która postawiła 
na melodyjną odmianę hard rocka.

ROCK PROGRESYWNY 

CYTRUS
Raj utracony
GAD

WYKONANIE

NAGRANIE

Czołowa postać polskiej sceny 
alternatywnej, Jacek Szymkiewicz 
vel. Budyń, nie spoczywa na lau-
rach i wciąż zaskakuje nowymi 
projektami artystycznymi. Lider 
Pogodno, autor bestsellerowych 
albumów �Hajle Silesia� i �Sokiści 
chcą miłości�, także twórca 
projektu Babu Król, tym razem 
połączył siły z Sebastianem Pikulą 
� multiinstrumentalistą i założy-
cielem formacji Miąższ. Efekt ich 
współpracy jest intrygujący. Budyń 
daje się tu poznać jako poeta co-
dzienności. Jego wiersze opowia-
dają zwykłe historie o złamanych 
sercach i życiowych pomyłkach. 
Swoją poezję opiera na grze słów, 
błyskotliwych skojarzeniach i za-

bawie z szykiem zdania, całkowi-
cie zmieniającym jego znaczenie. 
Charakterystycznemu wokalowi 
Budynia towarzyszy zwykle forte-
pian bądź fisharmonia, a całość 
dopełniają partie skrzypiec, 
wiolonczeli, cymbałków, trąbki czy 
barabanu. Muzyka po trochu czer-
pie z nurtu minimal, rocka, jazzu, 
folku, kabaretu, poezji śpiewanej 
i alternatywnego rocka. Najbliżej 
duetowi do  twórczości Czesława 
Mozila i Mariusza Lubomskiego. 
To oczywiście dalekie skojarze-
nia, bo Budyń i Pikula stworzyli 
tu hermetyczny świat, opowiadany 
własnym językiem. Warto jednak 
spróbować w niego wejść. 

ROCK ALTERNATYWNY

BUDY˱ PIKULA
̄piewy Zastolne
Mystic

WYKONANIE

NAGRANIE

FOLK ROCK

JANEK PˌCZAK
Jestem
Serce Muzy 

WYKONANIE

NAGRANIE

Jan Pęczak po dziesięciu 
latach terminowania w T.Love 
zdecydował się nagrać album 
autorski. Przyświecała mu idea 
wielkich folkowych bardów, którzy 
akompaniując sobie na gitarze 
potrafili poruszać ludzkie serca 
i umysły. Piosenki Pęczaka nie 
mają tego ciężaru gatunkowego, 
ale z pewnością niosą za sobą 
wiele energii i pozytywny przekaz. 
Warszawski muzyk ma łatwość 
układania bezpretensjonalnych 
melodii, które świetnie nadają się 
do nucenia. Przywołuje przy tym 
takie postacie z historii polskiego 
rocka, jak Bogdan �yszkiewicz, 
Marek Jackowski czy Tomasz 
Lipiński. Choć nie posługuje się 
wyszukanym językiem literackim, 

to nie popada nigdy w banał. Nie 
jest też wybitnym wokalistą, ale 
dysponuje przyjemną barwą głosu, 
która sprawia, że chce się słuchać 
tego, co ma nam do powiedzenia. 
W prostocie jego piosenek  jest 
dużo wdzięku i szczerości, 
trudno mu nie wierzyć. Głównym 
instrumentem jest tu gitara aku-
styczna, wsparta sekcją rytmiczną 
oraz harmonijką. Jacek Pęczak 
najwyraźniej chciał odpocząć 
od elektrycznego instrumentu 
i sięga po niego sporadycznie, jak 
w piosence �Wędrowcy przestrze-
ni� utrzymanej w duchu T.Love. 

Idealna płyta na czas pandemii, 
krzepiąca, dająca nadzieję i przy-
wracająca wiarę w ludzi.

POP ROCK

RÓ̧NI WYKONAWCY
Marek Niedźwiecki 
� muzyka ciszy 6
Polskie Radio

WYKONANIE

NAGRANIE

Każdy, kto jest (był) słuchaczem 
audycji Marka Niedźwieckiego, 
doskonale wie, jaką muzykę lubi 
najbardziej. Od lat wydaje skła-
danki pod wszystko mówiącym 
tytułem �Muzyka ciszy�. Każdy 
z nas potrzebuje odrobiny spo-
koju, wyciszenia się, refleksji czy 
po prostu relaksu. Do tego idealnie 
nadaje się muzyka prezentowana 
przez Pana Marka. Na szóstej 
odsłonie kompilacji odnajdziemy 
na dwóch CD zbiór 32 starannie 
wyselekcjonowanych piosenek, 
które � jak zauważa sam autor 
� możemy podzielić na smutne, 
smutniejsze i najsmutniejsze. 
To muzyka z różnych muzycznych 
półek, a jej łącznikiem jest łagodny 

klimat, barwne brzmienie i bogac-
two melodyczne. 

Muzyczną podróż rozpoczyna 
The Moody Blues i ich przebój 
�Bless the Wings�, a dalej wędruje-
my z Mike & The Mechanics 
(�Taken In�), Alem Stewartem 
(�Time Passages�), The Cranber-
ries (�Reptur�), Eltonem Johnem 
(�Someone Saved My Life Toni-
ght�), Commodores (�Still�), Tiną 
Turner (�Private Dancer�), Simply 
Red (�If You Don�t Know My By 
Now�), Toto (�I Wan�t Hold You 
Back�) i Marillion (�No One Can�). 
To płyta na każdą porę roku � 
na gorący letni wieczór, na jesien-
ną słotę, mroźną zimę i wiosenny 
poranek.
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PRZEP YW 
ANALOGU

Przedwzmacniacz gramofonowy 48 000 z

Closer Acoustics FLÕ

loser Acoustics to niewielka manu-
faktura, której oferta jest podzielona 
na dwa działy. Pierwszy wypełniają 
zespoły głośnikowe oparte na prze-
twornikach szerokopasmowych. 

Tego wątku teraz nie  rozwijamy, bo te niezwykłe 
konstrukcje też niebawem przetestujemy, ale war-
to zauważyć pewien związek: głośniki szerkopa-
smowe mają zwykle wysoką efektywność, co pa-
suje do wzmacniaczy lampowych, dlatego w dziale 
urządzeń elektronicznych Closer Acoustics lampy 
odgrywają ważną rolę, a wszystko razem tworzy 
wrażenie audio może trochę archaicznego, ale 

jakże powabnego dla wielu audiofi lów, 
nie tylko tych z najdłuższych stażem. 

Z kolei przedwzmacniacz gramofonowy łączy 
obydwa światy � jest urządzeniem nawiązującym 
do analogowej tradycji, jak też na wskroś nowocze-
snym i funkcjonalnym. 

Właściciel Closer Acoustics dostarczył nam Flõ
jeszcze przed jego ofi cjalną premierą, a nawet gdy 
zakończyłem pracę nad tym tekstem, wciąż nie było 
go na internetowej witrynie producenta (znajdował 
się tam poprzedni, już wycofany z produkcji model 
Stelvio). Padło jednak zapewnienie, że testowany 
egzemplarz to już wersja fi nalna � produkcyjna. 

C
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Wielu rodzimych producentów wciąż 
ma kłopot z opakowaniem solidnym 
i eleganckim � adekwatnym do rodza-
ju i klasy samego urządzenia. Closer 
Acoustics poszedł na całość: zrezy-
gnował z typowych kartonów na rzecz 
potężnych skrzyń transportowych typu 
fl ightcase. Flõ nie jest wcale duży ani 
bardzo ciężki, aby takiego rozwiązania 
wymagał, jednak robi ono wrażenie... 
Samo urządzenie waży 8 kg, a razem 
z �kejsem� � niemal 30 kg.

Flõ stoi na wysokich nóżkach, czarny 
front wykończono na wysoki połysk, 
krawędzie lekko zaokrąglono, a boki 
obłożono mięciutką Alcantarą.

Flõ obsługuje większość wkładek. 
Dysponując dokładną, niezależną 
regulacją każdego parametru, możemy 
samodzielnie przygotować korekcję 
dopasowaną do specyfi ki konkretnej 
wkładki. Należy sięgnąć po jej fi rmową 
specyfi kację, w której znajdziemy 
rekomendowane wartości pojemności 
(dla wkładek MM) i impedancji (dla 
modeli MC), istotne jest także znamio-
nowe napięcie wyjściowe wkładki.

Pokrętłem impedancji wybieramy 
jedną z sześciu dostępnych wartości. 
Już ze względu na cenę przedwzmac-
niacza można zakładać, że będzie 
on pracował głównie z wkładkami tego 
typu (generalnie lepszymi). Przy wkład-
ce typu MM pokrętło impedancji usta-
wiamy w pozycji 47k, a przełącznikiem 
hebelkowym ustawiamy pojemność 
� mamy do wyboru trzy wartości: 100, 
220 oraz 400 pF. 

Ważne jest jeszcze wzmocnienie, ale 
zamiast posługiwać się wartościami 
wyrażonymi w decybelach (co jest 
typowe), we Flõ przygotowano inne 
(i praktyczne) rozwiązanie. Skrajnym 
prawym pokrętłem wybieramy jedną 
z sześciu wartości napięcia wyjściowe-
go samej wkładki; najwyższe wynosi 
2,5 mV (co odpowiada najmniejszemu 
wzmocnieniu przedwzmacniacza) 
i jest charakterystyczne dla wkładek 
typu MM. Są wkładki o jeszcze wyż-
szym napięciu, np. 3,5 mV, a nawet 5 
mV, i chociaż Flõ nie ma dla nich odpo-
wiedniego �trybu�, to można zakładać, 
że dostępny margines przesterowania 
jest na tyle duży, że wystarczy ustawie-
nie 2,5 mV. Zresztą partnerem dla Flõ
będą raczej drogie, niskonapięciowe 

wkładki typu MC. Gdy sprawę wzmoc-
nienia i parametrów obciążenia mamy 
już załatwioną, możemy jeszcze włą-
czyć opcjonalny fi ltr subsoniczny i tryb 
monofoniczny.

Flõ to konstrukcja zbalansowana, 
do wyboru wejść (pomiędzy RCA 
i XLR) służy niewielki hebelek. Obok 
gniazd RCA znajduje się dodatkowy 
hebelek, którym decydujemy o tym, 
czy układ (wciąż dla wejść RCA) ma 
pracować w trybie niesymetrycznym 
czy symetrycznym. To pewnego 
rodzaju uproszczenie, bo z wkładki 
zawsze wyprowadzamy cztery styki, 
ale w zależności od układu elektrycz-
nego gramofonu (okablowania 
ramienia) sygnał bywa prowadzony 
w różny sposób. Trochę przez analogię 
do słuchawek przyjęło się określać 
połączenie bezpośrednie czterech 
żył mianem symetrycznego. Ostatnie 
z gniazd na tylnym panelu to złącze 
na zewnętrzny zasilacz. Przygotowano 
go w oddzielnej obudowie; zmieniając 
sposób montażu nóżek, możemy usta-
wić zasilacz poziomo albo pionowo. 
Dioda zasilacza świeci jak szalona. 

Niektóre jego obwody (fi ltracja, 
stabilizacja) znajdują się jednak 
w głównej obudowie. Aby obejrzeć 
układ, wystarczy delikatnie podważyć 
wieko, które utrzymuje się na szczycie 
obudowy wyłącznie siłą magnesów.

Podobnie jak w wielu najlepszych 
przedwzmacniaczach, korekcja krzy-
wej odbywa się w układzie pasywnym, 
złożonym z niezależnych sekcji (dla 
poszczególnych zakresów pasma). Wi-
dać kilka równoległych gałęzi, co jest 
prawdopodobnie związane z przygoto-
waniem różnych krzywych (każda musi 
działać nieco inaczej). Ciekawostką 
jest część aktywnego wzmocnienia, 
gdzie zamiast elementów dyskret-
nych widać scalone wzmacniacze 
operacyjne � są to jednak najwyższej 
klasy układy Burr Browna i Texas 
Instruments. Niektóre ze scalaków 
wlutowano bezpośrednio na płytkę 
drukowaną, inne umieszczono w pod-
stawkach; być może producent testo-
wał w ten sposób różne rozwiązania. 
Wymiana takich scalaków jest bardzo 
łatwa i w wielu wypadkach nie pociąga 
za sobą konieczności innych zmian 
układowych.

Jedną z ciekawostek funkcjonalnych przed-
wzmacniacza jest możliwość wyboru jednej 
z pięciu krzywych korekcyjnych.

Hebelkami regulujemy pojemności wejścia 
i włączamy fi ltr subsoniczny.

Wzmocnienie regulujemy określając 
znamionowy poziom wyjściowy stoso-
wanej wkładki.

Nie ma tutaj typowego przełącznika 
standardów MM i MC, wszystkie para-
metry ustawiamy po kolei i skokowo.
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Krzywa korekcyjna bywa określana 
popularnym skrótem RIAA, ale jest 
to tylko (i aż) jej najpopularniejszy 
wariant. Najbardziej zaawansowane 
przedwzmacniacze gramofonowe 
obsługują również inne krzywe. Flõ
potrafi  prowadzić korekcje Columbia, 
Decca, Teldec oraz CCIR (oczywiście 
z RIAA na czele). Każdy z tych 
wariantów wiąże się z płytami ery mo-
nofonicznej, wydawanymi przed wpro-
wadzeniem standardu RIAA, a więc 
przed połową lat 50. Wytwórnie 
stosowały wówczas własne krzywe 
korekcyjne (stąd ich nazwy), chociaż 
charakterystyka korekcji opiera się 
zawsze na tej samej ogólnej zasadzie. 

Praktyczna użyteczność tej funkcji 
jest dzisiaj raczej niewielka, co oczy-
wiście wynika z bardzo ograniczonej 
dostępności samych płyt. Co gorsza, 
nawet na takich nośnikach niełatwo 
jest odnaleźć informację o zastoso-
wanej korekcji. Absolutna większość 
obecnych płyt (i wszystkie płyty 
stereofoniczne w ogóle) to nośniki 
przygotowane w standardzie RIAA. 

Nie tylko RIAA

ODS�UCH
Sam producent podkreśla znaczenie 

nieprzypadkowej nazwy przedwzmac-
niacza i jej związek z brzmieniem. 
�Przepływ� ma być swobodny, 
nieograniczony, niezaburzony. Już 
po zawarciu bliższej znajomości z Flõ
dodałbym do tego, że przepływ jest 
spokojny, delikatny, komfortowy, ale 
w tym momencie od razu zastrzegam, 
że wcale nie jest miałki i przytłumiony. 
Połączenie wewnętrznej energii, boga-
tej barwy, dobrej przejrzystości z ana-
logowym klimatem potrafi  objawiać 
się tutaj na różne sposoby � nie tylko 
miękkością i przytulnością, ale też 
komunikatywnością, selektywnością, 
przestrzenią.  

Flõ ma swoją klasę i swój charakter, 
po pewnym czasie przesiadka �z po-
wrotem� na tańsze preampy będzie 
oczywista i niekorzystna. Ale Flõ nie 
osiąga takiej przewagi w sposób 
efektowny, od pierwszego wrażenia, 
co zresztą mogłoby być przeciwsku-
teczne na dłuższą metę. Nie daje się 
sprowokować do żadnych popisów 
ani do grania grubego, przegrzanego, 
czy do napinania się na maksymalną 
analityczność i precyzję. Flõ swoją 
dokładnością i tak zostawia większość 
konkurentów w tyle, ale nie stawia 
wszystkiego na jedną kartę, zatrzymu-
je się przed granicą, za którą dźwięk 
straciłby już zbyt wiele z analogowego 
uroku i... słodyczy. Flõ znajduje złoty 
środek, albo jest tego bardzo bliski, 
a przy tym wcale nie mamy wrażenia 
godzenia ognia z wodą czy nawet 
kompromisu. 

Muzyka p ynie natural-
nie, nie zaskakuj c ani 
gwa towno ci , ani nie 
hamuj c pod wp ywem 
jakichkolwiek winylo-

wych kaprysów. 

Dźwięk jest niewymuszony również 
dzięki dobrej równowadze tonalnej, 
od której w zasadzie powinniśmy 
zacząć. To przecież klucz do choćby 
poprawnego brzmienia phono-sta-
ge � podobnie jak w przypadku... 
zespołów głośnikowych. Punkt wyjścia 
i problemy do rozwiązania są zupełnie 
inne niż w elektronice bazującej na sy-
gnałach liniowych, gdzie wystarczy 
tylko zapewnić �przezroczystość�, 
co w pełnym spektrum możliwych 
zniekształceń nie jest łatwe, ale 
uzyskanie liniowej charakterystyki 
w pasmie akustycznym to dla wzmac-
niaczy i odtwarzaczy cyfrowych pikuś. 

Flõ wyprowadza muzykę na spokoj-
ne wody właśnie dzięki porządkowi, 
proporcjonalności, uwolnieniu dźwięku 
od niespodzianek, które czasami 
dodają animuszu, ale częściej nerwo-
wość czy inną uciążliwość, męczącą 
lub nużącą. Flõ dodaje od siebie pew-
ną �podlewę�, tło, wpływa tonizująco, 
a nie kontrastująco. Nie topi muzyki 
we własnym sosie, lecz pozwala jej 
w nim pływać. Pojawiają się chwile 
romantyczne, lecz dźwięk chętniej 
nabiera rumieńców, niż staje się blady 
i mdły � przekazuje emocje sprawnie, 
bez oporów, ale i z gracją, niczego nie 
wykrzykuje, lecz wyśpiewuje. ̄rednica 
jest skondensowana, a zarazem czy-
sta, gęsta i fi nezyjna.  

Słabsze, ciemniejsze nagrania takimi 
pozostaną na tle tych lepszych, ale 
w porównaniu z działaniem przecięt-
nych preampów trochę poprawi się ich 
soczystość i oddech. Flõ nie rozjaśni, 
nie doda blasku � to zbyt proste jak 
na jego kulturę i maniery. Nie będzie też 
słabszych płyt piętnował, jest na to zbyt 
uprzejmy... Ale gdy nadarza się okazja 
w postaci dobrej realizacji, pokaże jej 
walory w sposób oczywisty i zarazem 
swoisty � łącząc nasycenie z detalicz-
nością, a obfi tość z lekkością. 

Pod względem rytmicznym �prze-
pływ� jest nawet zaskakująco 

wartki i zręczny � nie 
każde nagranie narzuca 
szybkie tempo i mocny 
bit, ale niemal każde ma 
swój puls, świetnie odda-
wany przez Flõ. 

Urządzenie jest 
transportowane w skrzyni 
ważącej znacznie więcej 

niż sam przedwzmacniacz.

Panele boczne 
(zachodzące na 
przednią i tylną ściankę) 
pokryto efektowną Alcantarą.

CLOSER ACOUSTICS FLÕ

CENA  DYSTRYBUTOR 
48 000 zł  Closer Acoustics
www.closeracoustics.com

WYKONANIE Konstrukcja symetryczna, 
pasywna korekcja phono, wzmocnienie na ukła-
dach scalonych. Zewnętrzny zasilacz.  

FUNKCJONALNOŚĆ Komplet 
ustawień w zakresie obciążenia i wzmocnienia 
pozwala zoptymalizować parametry dla niemal 
każdej wkładki MM i MC. Na dodatek pięć krzy-
wych korekcyjnych do wyboru. Wejścia i wyjścia 
RCA i XLR.    

BRZMIENIE Organiczne, gęste, soczyste, 
płynne i czyste. Dostatecznie dokładne i roz-
dzielcze, ale cieszy przede wszystkim muzyczną 
spójnością i komunikatywnością. Najwyższe 
stężenie analogowości. 
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Wkręcając nóżki 
w odpowiednie 

gniazda, możemy 
zasilacz ustawić 

pionowo albo 
poziomo.

Na tylnej 
ściance zasilacza 
zainstalowano 
włącznik urządze-
nia oraz gniazdo 
wyjściowe.

Jakość pasywnych elementów 
ma tutaj kluczowe znaczenie. 

Korekcja krzywej jest prowadzona w ukła-
dzie pasywnym, podzielonym na trzy sekcje.

W aktywnej sekcji wzmocnienia zastosowa-
no scalaki, między innymi Burr Browna.

Przejrzysty układ zmontowano 
w większości na jednej, dużej płytce 
drukowanej; oprócz obwodów audio 
jest tutaj także część zasilacza.

Wejścia i wyjścia w standardach RCA i XLR � wewnątrz układ jest zbalansowany. 
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Focal zaprojektował gamę Chora tak, aby głośniki High-Fidelity były dostępne dla jak 
największej liczby osób. Głośniki Chora oferują technologię Focal wszystkim miłośnikom 
muzyki, którzy oczekują wysokiej jakości dźwięku i cenią sobie elegancki, modny design. 
Są też gwarancją, że znajdą oni najlepszy produkt w tej kategorii cenowej.

Posłuchaj głośników Chora z komponentami audio NAIM. 
Docenisz idealne połączenie wydajności i ponadczasowego stylu. www.fnce.pl

 CHORA  I  GŁOŚNIKI HIGH-FIDELITY

Uniti Atom
Kompaktowe wysokiej klasy 
urządzenie wielofunkcyjne
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http://www.revelspeakers.com
http://www.audiostyl.pl
http://www.kkrs.pl
http://www.hifistudio.pl
http://www.sklep-albatros.pl
http://www.akwaaudioprojekt.pl
http://www.audioplaza.pl
http://www.hifistation.pl
http://www.liniadzwieku.pl

